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do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów  niefrunkowanych  nie przyjmuje się. — Rękopismow  nadsyłanych nie zwraca się.
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20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct.
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya Czasu w H rakow ie i urzędy pocztowe. Miejscową p renum eratę  księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 
1. 9, handel Bajora ulica Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — O głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — S adeslane  (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 p renum eratę  
przyjmują: we Liwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika 1. 11; w P aryżu  wyłącznie p. Adam rue du Four 52, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie  n. U f.  G. L. Daube & Comp. 
w W arszaw ie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

W m i e j s c u  na M a j ...................złr. 1 8 0
(Id 1 Maja do 30 Czerwca . . .  „ 3*60

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie
Austryackiem na M a j ....................złr. 2-50

Od 1 Maja do 30 Czerwca . . .  „ 5*-
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na M a j .................. marek 6
Od 1 Maja do 30 Czerwca . . .  „ 10

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na 
Czas księgarnia Władysława Potu rai sk i ego.

Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu,

Kraków 6 maja.

F rancya dzisiejsza jest ojczyzną —  „kon- 
eentracyj." Słyszymy więc przedewszyst- 
kiem o głównej, urzędowej niejako koncen- 
tracyi t. z. republikańskiej. Zauważono raz, 
że w Austryi rząd lir. Taaffego dokonywał 
tej, fizycznie niemożliwej operacyi gimna­
stycznej, iż unosząc się ponad stronnic­
twami, opierał się na niektórych z nich. 
Oficyalna koneentracya francuska jest j e ­
szcze o wiele dziwniejsza, bo nie istnieje 
ona wcale w rzeczywistości, a jednak ka 
żdy rząd uroczyście ślubuje w pierwszym 
dniu swej egzystencyi, że się będzie na 
niej opierał. Prawda, że też ta podpora za­
wodzi bardzo prędko, ale nie zmienia to 
jakoś ani treści inauguracyjnych deklaracyj 
ministerstw francuskich, ani, co gorsza, ich 
polityki wewnętrznej.

Przyzwyczajono się do tego tak dobrze, 
że z pobłażliwym już więcej, niż złośliwym 
uśmiechem wysłuchano pana Karola l)u- 
puy, kiedy przed kilku tygodniami znów 
całkiem na seryo przyrzekał opierać się 
na tej uświęconej tradycyą fikcyi politycz­
nej. Rzecz dziwna, że w e wtorek nie znalazł 
się w pałacu burbońskim nikt, ktoby za- 
interpelował p. prezesa gabinetu, co się też 
stało z koncentracyą republikańską przy 
głosowaniu nad porządkiem dziennym, wy­
wołanym sprawą uwięzienia socyalistycz- 
nych deputowanych, „towarzyszów" Dumay 
i Baudin? W niemałym byłby kłopocie p. 
Dupuy, chcąc odpowiedzieć na to pytanie. 
Bo w tym dniu rząd oparł się także na 
koncentracyi, tylko cokolwiek różnej w swym 
składzie od tej, która legalnie nosi to miano. 
Za zwykłym porządkiem dziennym, pochwa­
lającym implicite rząd, iż raz przecie za­
brał się nieco energiczniej do ukrócenia 
rozkiełzanej długą bezkarnością agitacyi 
anarchistycznej, głosowały wszystkie stron­
nictwa prawicy, lewe centrum i oportuni- 
6cj — przeciw : socyaliści z . . .  radykali­
stami !

Obie te, nie nowe zresztą „koncentracye“ 
parlamentarne, ujawniające się w głosowa­
niu wtorkowem, mogłyby dla francuskich 
mężów stanu być bardzo pouczające, gdyby 
ci meżowie chcieli w ogóle czego się nau­

czyć z faktów i objawów, a nie z doktryn 
i frazesów. Naprzód : pouczającem jes t  bar­
dzo, że w kwestyi pierwszorzędnego zna­
czenia, w której nie chodzi o zamknięcie 
płacy któremuś z biskupów francuskich, 
albo o policyjne odszukanie kilku nadlicz­
bowych Jezuitów w Paryżu, ale wprost i 
bezpośrednio o publiczny ład, spokój i po­
rządek, o poszanowanie dla samychże pod­
staw w s z e l k i e g o  — nie dzisiejszego 
tylko — ustroju społecznego — że w kw e­
styi takiej, w obozie afirmacyi znaleźli się 
nietylko oportuniści i centrum, ale i pra­
wica, owi francuscy Reichsfeinde, jakby  po­
wiedział ks. Bismarck. To jedno Ale nie­
mniej znamienną je s t  strona druga obrazu, 
ta mniejszość, która głosowała przeciw rzą 
dowi. Zwartym szeregiem szli tu radyka­
liści pana Clómeneeau z Dumay’era, Bau- 
din’em, Lafargue’m i Thivrier’em. Bodaj czy 
nie znamienniejszą nawet od tamtej, jest ta 
koncentracja negacyi. Powiemy zaraz, dla­
czego ?

Oto od kilku już tygodni w najskrajniej­
szych ale i najwpływowszych pismach ra­
dykalnych paryskich wypływa i zyskuje 
uznanie myśl nowej, stałej koncentracyi, 
która ma być jednem z haseł w jesiennych 
wyborach powszechnych. Pp. Millerami, 
Maujan i inni żądają mianowicie fuzyi re ­
sztek dawnej „boulange’y “ z radykalistami 
i socyalistami, a przynajmniej stałego mię­
dzy temi żywiołami przymierza.

Wyznajemy, że jakkolwiek, a może wła­
śnie dlatego, iż do tej kombinacyi wcho­
dzą najwstrętniejsze żywioły polityczne 
Francyi, każdy przyjaciel tego kraju pra­
gnąć powinien, aby się ze sobą na prawdę 
i na stałe połączyły. Nie jestto bynajmniej 
paradoks, ale rozumowanie, naszem zdaniem, 
bardzo chłodne i trzeźwe. Bo pierwszem 
następstwem tej kombinacyi byłby oczywi­
ście upadek koncentracyi republikańskiej, 
którą dziś zgodnie cała poważna opinia 
francuska uważa za nieszczęście dla Rze 
czypospolitej. Przez wyeliminowanie rady­
kalnych z większości republikańskiej, rząd 
zmuszony byłby poszukać innego kartelu, 
w skład którego musiałaby z konieczności 
wejść konstytucyjna prawica — les rallies. 
Nie trzeba tłómaczyć, w jakim  kierunku i 
w jakim stopniu musiałoby to wpłynąć na 
zmianę bezmyślnej dotąd polityki wewnę­
trznej we Francyi. Jeden punkt tej nowej 
polityki pokazał się we wtorkowem, próbnem 
jakoby głosowaniu tej nowej koncentracyi. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że nowa ta 
organizacya parlamentarna wywołałaby tak­
że stanowczą zmianę w kościelnej polityce 
rządów francuskich; okazałoby się z pe­
wnością , iż oportuniści, pozbawieni rady­
kalnego ogona, nie mają bynajmniej ochoty 
ciągle manger du pretre, ale że tęsknią za 
polityką bardziej pożyteczną, poważną i... 
nowożytną.

Dalszem następstwem tych zmian byłoby 
zniknięcie wogóle stronnictwa radykalnego 
z powierzchni francuskiego parlamentary­
zmu. Znane to w medycynie zjawisko, że 
gdy w organizmie ludzkim zejdą się razem 
dwie choroby, zawsze choroba o przebiegu

gwałtowniejszym zabsęrbuje, zniszczy mniej 
gwałtowną. W polityce zjawisko to jest re­
gułą. W  każdym związku skrajniejszy po­
chłania bardziej umiarkowanego: doznają 
tego od lat tylu umiarkowani republikanie 
francuscy w nienaturalnym swym sojuszu 
z radykalistami. Stosunek liczebny nie zna­
czy tu nic. Wszak i ci francuscy radyka­
liści stanowią w słynnej koncentracyi re­
publikańskiej drobny zaledwie odłam, a prze­
cież tak skutęcznic i stale teroryzują resztę, 
większość o g rom ną!’

Nie ulega więc wątpliwości, że w soju­
szu z socyalistami, radykalni straciliby wszel­
ką siłę i staliby się Igwardyą Pawła La- 
fargue. Ależ to nieszczęście — zawoła może 
czytelnik — wszak z dwojga złego lepszy 
Hubbard od Lafargue’4. Bynajmniej! N a­
przód wskutek tej z |g łady  radykalistów 
zmieniłaby się zasadniczo treść pracy i ob­
rad w pałacu burbońskim, z pustego młó­
cenia politycznej słomy i odgrzewania fra­
zesów o klerykalnem niebezpieczeństwie ze 
szłaby na tory w-ażniejsze i poważniejsze, 
na pola reform społecznych i ekonomicz­
nych. których Francya potrzebuje bardzo 
gwałtownie. Powtóre, mając przed sobą nie 
już mętne głowy radykalne, ale zdecydo­
wanych, zaciętych w ro i iw  ustroju wewnę­
trznego społeczeństwa, Wszyscy jego obroń­
cy stanęliby murem prasciw niebezpieczeń­
stwu : przyczyniłoby s i |  to do skupienia, 
do tem lepszego zespol<|)ia żywiołów, w za­
sadzie konserwatywnych* a tylko długoletnią 
wzaje
siebie i uprzedzonych.
wzajemną walką zniechlconych jeszcze do

Ale, co najważniejsza,! Francya dzisiejsza 
nie wybierze z pewnością parlamentu w wię­
kszości swej walczącego pod czerwonym 
sztandarem socjalizmu. Przeciwnie, mnożą 
się oznaki, że ludność Francyi zaczyna so­
bie zdawać sprawę z niebezpieczeństwa i 
grozy przewrotu społecznego. Z wyjątkiem 
większych miast, nigdzie prawie kandydat, 
rozwijający czerwoną chorągiew, nie zdo­
będzie większości. Że zaś wyborcy wszę­
dzie, zwłaszcza zaś pod rządem powszech­
nego głosowania, lubią sytuacye jasne i ści­
śle, choćby szablonowo określone, więc ka­
żdy kandydat tej nowej bulanźystowsko- 
radykalno-socyalistycznej koncentracyi byłby 
dla nich poprostu socyalistą i niczem wię­
cej. W ynika ztąd pewność, że kombinacya 
ta wyszłaby z wyborów z olbrzymią klęską. 
Dodajmy do tego, że przeciw niej walczyć 
będzie najpotężniejsza ze wszystkich „kon- 
centracyj", owa „koneentracya pogardy", 
ja k  Journal des Debats nazwał kiedyś reak- 
cyę przeciw Panamie. Boć przecie rady­
kalizm, część składowa nowego związku, 
najsmutniejsza w tej smutnej sprawie ode­
grał rolę!

A więc: wzmocnienie żywiołów konser­
watywnych i lepsze ich skupienie z jednej, 

drugiej zaś strony zniszczenie radykali­
zmu bez zwycięstwa dla socyalizmu —  oto 
najprawdopodobniejszy bilans akcyi wybor­
czej we Francyi, jeśliby projektowana kon- 
centracya negacyi miała przyjść do skutku. 
Czyż trzeba teraz powtarzać raz jeszcze, 
że prawdziwi przyjaciele Francyi powinni I

pragnąć, aby panom Millerand i Maujan 
udała się próba nowych kombinacyj poli­
tycznych ?

Przegląd polityczny.
W drugim dniu rozpraw, toczących się w parla­

mencie niemieckim nad ustawą wojskową, prze­
mawiał głównie nieprzejednany przeciwnik ustawy 
deputowany Richter. Ograniczę się — mówił przy­
wódca wolnomyślnych — do rozstrząśnięcia wnio­
sku Huenego, gdyż kanclerz wyraźnie za nim się 
oświadczył. Wniosek ten daje przedewszystkiem 
rządowi możność ponownego wprowadzenia po 
upływie pewnego terminu trzyletniej służby. Nasz 
wniosek przeciwnie normuje ustawowo dwuletnią 
służbę i utrzymuje teraźniejszą siłę prezencyjną 
Wiele mówiono o układach z Hueuem, tymczasem 
jego wniosek daje tylko to , na co się godziły 
półurzędowe organa jeszcze przed Wielkanocą. 
Muszę stanowczo wystąpić przeciwko wywodom 
kanclerza. Sposób, w jaki hr. Caprivi podnosi 
wojskową powagę, jako jedynie decydującą, jest 
negacyą wszelkich parlamentarnych obrad. Według 
tego zapatryw ania, parlament powinienby tylko 
wydać swoją opinię o podatkach, potrzebnych dla 
przeprowadzenia nowej ustawy. A może i do tego 
wystarczy kolegium, złożone z urzędników podat 
kowych. Parlament stanowi właśnie gwarancyę 
przeciwko szkodliwej jednostronności ludzi facho­
wych. Ta jednostronność cechuje również zapatry­
wania kanclerza. Mówi on t a k , jakby armię nie 
rniecką należało dopiero tworzyć, podczas gdy 
ona od roku 1870 w trójnasób wzrosła; a 
w roku 1870 groziła nam jeszcze wojna z Au- 
stryą, gdy obecnie jest Austrya naszym sprzy­
mierzeńcem. Gdyby losy Niemiec zależały od tej 
ustawy, powinniby nasi sąsiedzi natychmiast po 
jej uchwaleniu rzucić się na nas; ale wiedzą oni 
dobrze, że tak żle nie jest, i że wywody kan­
clerza, który mówił, jak  minister wojny, były tak 
przesadne, jak  wszystkie argumentacye ministrów 
wojny. Nowa ustawa wkłada na lud ogromne 
ciężary, a już teraz wskutek wydatków wojsko­
wych nie możemy podołać naszym cywilizacyj­
nym zadaniom. Kanclerz powoływał się na zda­
nie ekonomistów. Zdaje się, że i dla ekonomii 
istnieje rządowy wydział. Austrya, Włochy, Rosya 
i F rancya mają daleko mniejsze ciężary wojsko 
we, a kanclerz traktuje sprawę pokrycia wydat 
ków tak lekceważąco. Mówi on: jeżeli nie te po­
datki, to inne; przyjmiemy wszelkie podatki, jakie 
nam dacie. Wierzę temu! P. Huene mówi o po­
datkach zbytkowych. Słyszeliśmy o nieb także od 
Ahlwardta. Wiadomo, że te podatki nie dają ża­
dnego dochodu. Dalej mówił p. Huene o dodatku 
państwowym do podatku dochodowego. Czy mo­
że, z miłości do ustawy wojskowej, zrzeknie się 
on owego podarunku, jaki otrzymali wielcy po­
siadacze przez zniesienie podatku gruntowego. 
Cały ciężar ustawy spadnie na uboższe klasy. 
Gdyby tak wielkim posiadaczom i radcom handlo­
wym nałożono 60°/0 dodatku do podatku docho­
dowego na rzecz ustawy, zarazby się ostudził ich za­
pał. Niech konsewatyści, których ofiarność kanclerz 
chw ali, oddadzą na rzecz wojska 40 milionów, 
jakie otrzymali przy wymiarze podatku wódcza- 
nego. A przecież w chwili, kiedy rząd chce wło­
żyć na lud takie niesłychane ciężary, zakładają 
konserwatyści związek dla podrożenia środków 
do życia. Kanclerz myli się, twierdząc, że życie 
ekonomiczne ucierpi przez odrzucenie ustawy. 
Cierpi ono głównie przez ciągłe projekty wojsko­
we, przez nowe podatki. Kanclerz dedukuje po­
wszechne niezadowolenie z ogólnego pesymizmu. 
Dla wytłumaczenia tego zjawiska nie potrzeba 
filozofii. Niezadowolenie wynika z upadku złudzeń, 
jakie przywiązywano do utworzenia niemieckiego 
państwa. P. Huene powiedział: „Stoimy wobec 
niebezpieczeństwa konfliktu." Co to znaczy? Wszak 
jeżeli parlament ustawę jaką  odrzuci, ustawa ta 
musi być zaniechana. Niech Bóg ustrzeże rząd

przed takimi przyjaciółmi, jak  p. Huene, którzy 
podsuwają mu myśl rewolucyi z góry — zama­
chu ! Parlament abdykowałby zupełnie, gdyby dał 
się zastraszyć takiemi groźbami. Ja  i moi przy­
jaciele działamy najpatryotyezniej, odrzucając wnio­
sek p. Huenego. — Po Richterze przemawiali jeszcze 
hr. Caprivi i baron Stumm-Halberg w obronie usta­
wy, a Bebel przeciwko niej. Poczem rozprawy 
przerwano. Co do szans ustawy w parlamencie, 
to są one obecnie prawie żadne. Freisinnige 
Ztg donosi, że wolnomyślni będą głosować soli­
darnie przeciwko wnioskowi Huenego. Tymczasem 
do niedawna panowało ogólne mniemanie, że 14 
lub 18 wolnomyślnych zgodziło się na kompromis. 
Nowy przewodniczący centrum , hr. Hompesch, 
właściciel dóbr z nadreńskich prowincyj, jest sta­
nowczym przeciwnikiem wniosku Huenego. Repre­
zentuje on w skrzydle arystokratycznem katoli­
ckiego stronnictwa żywioł opozycyjny, w przeciw­
stawieniu do szląskich członków, skłonnych do 
kompromisów z rządem. O Polakach pisze Ger­
mania: „Pomiędzy nimi panują różne zapatrywa­
nia , a tylko niemoralna i niekonstytucyjna (?) 
solidarność klubowa zmusza ich do poparcia 
wniosku Huenego." Ciekawa jest enuncyacya or­
ganu bismarckowskiego Hamburger Nachrichten, 
które piszą o ustawie: „Obawiamy się, że so- 
cyalna demokracya widzi w projektowanych zmia­
nach — nie bez słuszności — poparcie jej teoryj, 
dążących do zdemokratyzowania armii. Nie są­
dzimy, aby ustawa wojskowa miała poparcie na 
rodu; i rząd w to nie wierzy, inaczej dawnoby 
już rozwiązał parlam ent, aby otrzymać świetne 
wotum zaufania od wyborców. Jeżeli jednak rząd 
przeprowadzi ustawę za pomocą presyi, jaką może 
wywrzeć na część parlamentu i wskutek obawy 
polityków frakcyjnych, to fakt ten pomści się 
w przyszłości na rządzie, jak  się zemściło lekce­
ważenie interesów wyborców podczas niektórych 
uzupełniających wyborów." Bismarck jest teraz 
stałym obrońcą parlamentu i konstytucyi. Wido­
cznie zaczyna dbać o popularność.

We czwartek odbył się u kanclerza obiad, wy­
dany dla ministrów poszczególnych państw niemie­
ckich, w którym wzięło także udział prezydyum 
parlamentu. Podczas obiadu mówiono mało o pro­
jekcie wojskowym; według krążących jednak po­
głosek miał hrabia Caprivi powiedzieć, iż ma 
czyste sumienie i że ze spokojom patrzy na nowe 
wybory i na przyszły parlament. Do tego, że pro­
jekt będzie odrzucony jest już oddawna przygo­
towany. Zapewniają, że nieprawdziwą jest wiado­
mość, jakoby kanclerz miał już w rękach dekret 
rozwiązania parlamentu. Potrzeba na to postano­
wienia rady związkowej, która jeszcze nic w tym 
względzie nie zadecydowała. Caprivi ma tylko 
zezwolenie królewskie na postawienie takiego 
wniosku w radzie w imieniu Prus. Rada zwią­
zkowa obecnie znajduje się w Berlinie w kom­
plecie, uchwała zatem może być powziętą bezpo- 
pośrednio po głosowaniu Izby.

Dnia 11-go maja będzie obchodzić słowiańskie 
Towarzystwo dobroczynności w Petersburgu ćwierć- 
wiekowy jubileusz swego istnienia. — Znana jest 
działalność tego Towarzystwa, które pod maską 
dobroczynności prowadzi rozległą panslawistyczną, 
a raczej panrosyjską agitacyę na całej Słowiań- 
szczyznie ze znacznym nakładem, małym rezultatem 
i wielkim hałasem. Książę Meszczerski|, któremu 
zdarza się niekiedy wypowiedzieć jakieś trafne 
zdanie, tak pisze o jubileuszu: „Przewodniczący 
słowiańskiego Towarzystwa, hr. Ignatiew, ma wy­
powiedzieć podczas uroczystości jubileuszowej mo­
wę pod tytułem: „Prawda o Słowianach." Jeżeli 
hrabia wypowie rzeczywistą praw dę, to słowiań­
skie Towarzystwo przekona się niezawodnie, te  
żyło ono dotychczas w wielkich złudzeniach, które 
nam i naszym słowiańskim braciom wiele szkody 
przyniosły. Niech panowie Komarow i Aristow 
wybaczą moje zuchwalstwo, ale pozwolę sobie o- 
świadczyć, te  dwudziestopięcioletni jubileusz To­
warzystwa będzie obchodem kłamstwa, oszustwa 
i rozczarowania. W tym okresie czasu tyle nakła­
mano, że gdybym był na miejscu przewodniczą­
cego komitetu, to bym nietylko zaniechał niefor-

Na kresach lasów.
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Zycie tak zrównoważone, jednostajne, po dłu­
giej włóczędze, miało dla Pawła powab nowości. 
Nęciło go ciągłością, porządkiem swych zajęć-i 
;hoć drobnym, ale zawsze widocznym postępem. 
Srabał tyle a tyle drew, przeczytał i przemyślał 
lad dziełem, wartem głębszego zajęcia, zrobił ta­
cie a takie postępy w nauce obcych języków. Na 
*o to wszystko? po co? dlaczego? o tem nie 
jozwalał sobie myśleć, skazany na wieczny, może 
łozgonny tu pobyt. Ale nie wierzył, choć mu tego 
ląjrozumniej dowodzono — nie wierzył całą swoją 
wewnętrzną istotą, żeby ci ludzie, którym on nic 
iłego nigdy nie zrobił, tak srogo karali go za
własne błędy. .

W pracy i nauce spędził tak parę najpiękniej­
szych tu w roku tygodni. Prócz dziesiętnika nikt 
więcej przez ten czas go nic odwiedził. Raz tylko 
niał gościa — maluebnego gronostaja, białego 
ak mleko, z oczkami czarnemi i wypukłemi jak 
laciorki i czarnym ogonka koniuszkiem. Gość ten 
wytknął najprzód płaską główkę z dziury pod ła­
wą i ostrożnie rozejrzał się po izbie, a widząc 
ylko Pawła siedzącego samotnie, wyszedł z ukry- 
:ia, kilka razy przespacerował się po izbie, a wre­
szcie zręcznie wskoczył na ławę, z lawy na stół 

przysiadłszy na rogu na tylnych łapkach, nie­

ruchomy, świecący w zmroku jak srebrny posą­
żek , jął przyglądać się boczkiem uważnie bladej, 
brodatej twarzy człowieka, pochylonego nad kart­
kami białej księgi. Paweł uśmiechnął się i wy­
ciągnął rękę, by go pogłaskać, ale zwierzątko, 
najeżywszy się, skoczyło lekko na ziemię i jak 
błyskawica zniknęło.

Ludzie, korzystając z dni pogodnych, kosili na 
zabój. Zajrzał do nich Paweł kilka razy zarówno 
z ciekawości, jak  z potrzeby. Gdy po raz pierw­
szy stanął na wzgórku, panującym nad doliną, 
doznał zawodu. Spodziewał się ujrzeć gwarne, ru­
chliwe gromadki ludzi, uwijających się z grabia­
mi i widłami w ręku wśród ciemnych kopie, sze­
regów świeżo skoszonych pokosów i licznej armii 
kosiarzy; myślał, że usłyszy znany mu z dzie­
ciństwa miarowy brzęk , wesołe poświstywanie ro­
botników, piosnkę, śmiech. Przed nim, jak  okiem 
zajrzeć, słał się step pusty, cichy, jednostajny, 
niezmierny, jak morze zielony. Ludzi ni śladu! 
Wśród zieleni, jak  krople roztopionego srebra, po­
łyskiwały wody ukrytych trzęsawisk , a nad niemi 
unosiły się nieliczne orły i czajki. Górą płynące 
chmury wlokły po ziemi cień swój czarny, równy 
wszędzie i p łaski, a z wiatrem chylące się gęste, 
jedwabiste byliny i zielska kołysały s ię , łamiąc 
na długie światła i cienie, niby w ruch wprawio­
na powierzchnia wód. W pośród nich zamigotało 
coś czasam i, przelatując niby wstęga ognista i 
gasło Długo nie mógł Paweł zrozumieć, co zna­
czyć miały te krótkie, ponad ziemią zapalające 
się błyskawice, aż pojął w końcu, że to były 
krzywe kosy jakuckie, podobne do dużego sierpa, 
które kosiarze okręcali ponad głową i z rozma­
chem , nie wypuszczając rękojeści z d łoni, rzucali 
pod stopy traw. Rozweselony, puścił się w stronę 
tych tajemniczo przyzywających go znaków, po

pas brodząc w aromatycznych ziołach. Ale nim 
dotarł do pierwszej gromadki pracujących, zrozu­
miał, że tylko ogrom stepu nie pozwolił mu do- 
strzedz odrazu zmian, jakie tu ludzie poczynili. 
Natknął się najpierw na rodzinę dawnego swego 
gospodarza Andrzeja: siedzieli przed ogniem w po­
bliżu małego szałasu, krytego sianem. Gdy zbli­
żył się , przywitano go uprzejmem „kapsie" i za­
proszono do wspólnego posiłku.

— Dużo, widzę, nakosiłeś Andrzeju — rzekł 
Paweł uprzejmie, przyjmując z rąk gospodarza 
filiżankę herbaty.

— Dużo, powiadasz, czyż trzech ludzi tyle wy­
kosić powinno? — mruknął Andrzej, surowo spo­
glądając na syna i Ujbanczyka.

—■ A długo jeszcze kosić będziesz?
— Ile się d a . . .  Im dłużej, tem lepiej.
— I po co ci tyle? Bydła nie masz dużo, a ku­

pcy nie kupią więcej, niż im potrzeba.
— Kupią! U innych nie kupią, a u mnie ku­

pią . . .  odparł bogacz z uśmiechem.
Rozmowa urwała się. Andrzej po herbacie wy 

palił fajeczkę, a schowawszy ją  do buta, wziął 
kosę i odszedł.

— Uuu! step by cały wykąsał wilk nienasytny! 
— mruknął za nim Ujbanczyk, nie zwracając u- 
wagi na obecność Niustera. — A ty, co tam po­
rabiasz? Drwa rąbiesz, słyszałem. Cóż, dobre i 
to, zawsze coś sobie zaoszczędzisz. Zimować my­
ślisz sam?

— Nie wiem jeszcze.
— A czy prawda, że w dziurę od komina kępę 

na noc zakładasz? — wybuchnął nagle śmiechem.
— Prawda, komary mniej dokuczają; ognia pa­

lić nie trzeba.
— Racya, ale my to mamy za wielkie pośmie­

wisko. W okolicy gadano o tem długo ...  zupełnie

jak  o mnie, kiedym przeszłego roku, nie mając 
chustki, nadział na głowę podarowany mi przez 
twego towarzysza kapelusz. Darli się jak  wrony, 
przejść nie dawali. W następną niedzielę czekaj 
na mnie — dodał ciszej, pochylając się — może 
się urwę i przylecę. Pojedziemy nasze zboże oglą­
dać, pewnie już duże urosło. Serce coś mi się nie­
pokoi... Tyś nie był?

— Nie, nie przyszło do głowy.
— Nie chodź, czekaj ua mnie! Razem pójdzie­

my. A teraz do widzenia! Widzisz go, już się 
dwa razy obejrzał! Trzeba iść! Cóż Niuster? zbie­
raj się przyjacielu!

Wyrostek leniwie przeciągnął śniade ramiona, 
cienkie, jak  piszczele, i powstał.

— A no, chodźmy.
Odeszli ciężkim krokiem ludzi spracowanych, 

a za chwilę potrójnym brzękiem odezwały się ko­
sy i zaszeleściła padająca trawa. Paweł podniósł 
się też i ruszył dalej.

Wszędzie znalazł to samo: wychudłe ramiona, 
zapadłe policzki, ruchy, zdradzające wyczerpanie, 
i . . .  troskę, czy pogoda potrwa długo, czy dużo 
uda się jeszcze nakosić. Wszędzie witali go przy­
jaźnie, zaprzestawali na chwilę roboty, pytali 
o nowiny, o to, co porabia, czy prawda, że drwa 
rąbie i na co to robi? Czy prawda, iż komin za­
tyka na noc kępą? Kończyli zaś zwykle prośbą:

— Tytoniu... herbaty... soli... m ąk i! a gdy od­
mawiał, tłómacząc się, że niema, odpowiadali do­
brodusznie :

— My wiemy... wiemy! Ale Jakut, jak  zoba­
czy Rosyanina, nie może nie poprosić, taki już nasz 
obyczaj. Ty się nie gniew aj! i wracali do swoich 
zajęć, a on odchodził z uczuciem nieokreślonego 
niepokoju i zawstydzenia w duszy, jakie zwykle

ogarnia człowieka, stojącego zdała od ogólnych 
trosk i pracy ogólnej. Cóż jednak miał począć? 
Jakutem zostać nie mógł, bo to nikomu nie przy­
niosłoby korzyści. Był więc, jak  ta gałązka ze szczy­
tów strącona na sam dół, zmuszona patrzeć na mo­
zolne życie i ciężki trud korzeni i — więdnąć 
bezsilnie.

Chociaż porównanie to często przychodziło mu 
do głowy, nie było jednak w jego guście. Nie 
uważał on za słuszny, ani za korzystny, istnieją­
cy w niektórych społeczeństwach podział na tak 
zwane korzenie i kwiaty, a to pojęcie swoje 
rozszerzał na całą ludzkość. Nie wierzył w żadne 
prawa przyrodzoue, uświęcające podobny stan rze­
czy, twierdząc, że po to istnieją, ażeby za ich po­
mocą rządzić, a nie, by się ich lękać; przeświad­
czony był natomiast z całą wiarą swej młodzieńczej, 
do marzeń skłonnej duszy o potędze zbiorowej woli, 
wierzył w nieustający rozwój, w nieskończoną 
zdolność doskonalenia się ludzkiego ducha. A je 
śli cierpiał, widząc, jak  przodujące w tym pocho­
dzie ludy błądzą po manowcach, jak  marnotrawią 
czas, szpecą i niszczą źródła swej potęgi, to pe­
wny był jednak, że chwila opamiętania nadejdzie, 
a z oczu spadnie marna, złota opaska. Wówczas 
przyjdą i tu — na kresy szukać ludzi nietylko 
zdolnych kupić coś i sprzedać, ale braci wiernych 
i jedynych sprzymierzeńców w okropnej walce, 
jaka ich czekała. W to wierzył, za to cierpiał, 
a i dziś nawet dlatego jedynie uczył się, krzepił, 
spodziewał i . . .  tyć pragnął.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tunnej uroczystości, ale schowałbym się w wilię jej 
do jakiejś głębokiej kryjówki, ze wstydu przed 
cywilizowanym światem i w tymi słowiańskimi 
braćmi, w imieniu których tyle nakłamaliśmy i 
tyle niedorzeczności popełniliśmy."

Korespondencya „Czasu':
W iedeń 5 maja.

(?) Tajemnica, która osłaniała poślubną prze­
jażdżkę księcia Ferdynanda bułgarskiego po mo­
rzu Sródziemnem, a zwłaszcza pytan ie, czy po­
wróci do kraju przez Carogród, zostało nareszcie 
rozjaśnione. Książę d. 8 b. m. z młodą żoną przy­
będzie do Rjeki, ztamtąd koleją żelazną przez Za­
grzeb wyjedzie do Osieka, następnie Dunajem do 
Swistowy, zkąd uda się do Zofii.

Czy rzeczywiście książę Ferdynand zamierzał 
pierwotnie wracać do Zofii przez Carogród i przed­
stawić się tam sułtanowi? Urzędowe bułgarskie 
dzienniki zaprzeczają temu. Przeciwnie prasa ro­
syjska, wprawiona w wielką dumę wizytą, którą 
cesarz Franciszek Józef zaszczycił chorego p. 
Giersa w Wiedniu, rozpisuje się nad wrzekomym 
nowym sukcesem dyplornacyi rosyjskiej, która zdo­
łała przeszkodzić przyjęciu „uzurpatora" przez 
sułtana. Prawdopodobniejszą wydaje się nam wer- 
sya bułgarska. Ks. Ferdynand nie byłby wcale 
powziął zamiaru zwiedzania Carogrodu, gdyby 
nie był otrzymał z góry przyrzeczenia, że będzie 
przyjęty przez sułtana. Gdyby zaś sułtan dał był 
przyrzeczenie takie, prawdopodobnie p. Nelidow 
nie byłby zdołał skłonić go do złamania danego 
słowa. Zdaje się przeto, że zamiar powrotu przez 
Carogród nie istniał wcale i że więc rzekomy 
sukces dyplornacyi rosyjskiej jest prostym wymy­
słem. O wycieczce ks. Ferdynanda do Carogrodu 
doniosły też pierwotnie tylko takie dzienniki, 
które nie pozostają w żadnych związkach z rzą­
dem bułgarskim.

Trudno też było dopatrzeć się politycznego celu 
zjawienia się ks. Ferdynanda w Carogrodzie. 
Przyjęcie ze strony sułtana w danych okoliczno­
ściach byłoby prostym aktem grzeczności, ale nie 
rozwiązywałoby kwestyi uznania księcia. I tak 
wiemy, że osobiście sułtan sprzyja ks. Ferdynan­
dowi i że nie z osobistej niechęci, lecz jedynie 
dlatego odmawia mu swego uroczystego zatwier 
dzenia, ponieważ czuje się krępowanym owym 
artykułem traktatu berlińskiego, który wymaga 
zgody wszystkich wielkich mocarstw na wybór 
księcia Bułgaryi, a więc, według pewnej inter- 
pretacyi, dostarcza Rosyi prawa wstrzymania swem 
veto zatwierdzenia całkiem zresztą legalnego wy­
boru ks. Ferdynanda. Pod tym względem recepcya 
księcia u sułtana nie byłaby w niczem zmieniła 
stosunku W. Porty do Bułgaryi. Dlatego zapewne 
ma racyą zofijska Swoboda, oświadczając, że ksią­
żę nigdy nie myślał jechać do Carogrodu i że 
tam stanie dopiero wtedy, gdy go —  sułtan za­
prosi. Na pozór na to nie zanosi się wcale. Ale 
na Wschodzie często przez noc nastaje nagła 
zmiana dekoracyi. W tej chwili pomiędzy carem 
a sułtanem istnieją stosunki niby to przyjazne. Ju 
tro jakiś niespodziany wypadek może sprowadzić 
rozbrat pomiędzy nimi, a wtedy z pewnością suł­
tan zaprosi ks. Ferdynanda do Carogrodu, uzna 
go księciem Bułgaryi i t. d.

W takich sytuacyach trzeba umieć przedewszyst- 
kiem czekać. Bułgarzy są mistrzami w tej sztuce, 
to też nie jest rzeczą prawdopodobną, aby się 
byli bez ważnych powodów niewczesnemi kom- 
binacyami narazili w Carogrodzie na odpowiedź 
odmowną, i aby byli nieostrożnie przygotowali 
choć lekki tylko sukces dyplornacyi rosyjskiej. 
Można zatem przypuścić, że istotnie ks. Ferdy­
nand nie miał nigdy zamiaru wracać z Włoch do 
Zofii przez Carogród.

W swej stolicy zastanie nowo wybrane wielkie 
sobranie, które ma zatwierdzić znaną reformę kon- 
stytucyi bułgarskiej co do wolności wyznania na­
stępcy tronu. — Wybory, które się odbyły w o- 
statuich dniach kwietnia cicho, sfornie, cał­
kiem inaczej, niż ostatnie wybory serbskie, jak  
należało przewidywać, wydały ogromną większość 
rządową. Szczególnie ciekawą rzeczą je s t, że du­
chowieństwo prawosławne, od czasu znanego wy­
stępu biskupa Klementa, zaniechało wszelkiej, gło­
śnej agitacyi przeciwko zamierzonej reformie, i że 
ważny odcień emigrantów bułgarskich, Zankow 
z kilku towarzyszami, wybrani zostali jako kan­
dydaci... rządowi! Nie dowodzi to wprawdzie je ­
szcze, aby ci panowie nadal szczerze i uczciwie 
popierali rządy Stambułowa, ale w każdym razie 
świadczy o tem , że w Bułgaryi na teraz nikt nie 
może się dobijać mandatu poselskiego pod sztan­
darem rusofilskim i zapowiada uchwalenie wymie­
nionej reformy bez znacznego oporu w sobraniu.

W mniej prosty sposób rozwija się akcya w Sej­
mie c z e s k i m .  Przed kilku dniami wyraziliśmy 
zdanie, że wniosek adresowy p. Juliusza Gregra 
dostanie się prawdopodobnie do komisyi. Tak 
stało się na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem. 
Za odesłaniem wniosku do komisyi głosowali, o- 
prócz Młodoczechów, także Staroczesi i posłowie 
kuryi wielkich posiadłości. Zupełnie logicznem to 
nie jest. Stara Presse jeszcze w południowem wy­
daniu na pierwszej stronie oświadcza, że „natu­
ralnie" wniosek p. Gregra będzie odrzucony już 
w pierwszem czytaniu, chociaż na czwartej stro­
nie zamieszcza już nadeszłą po zamknięciu redak- 
cyi depeszę praską o odesłaniu wniosku do ko­
misyi.

Rzeczywiście zdawało się , że tak Staroczesi, 
jakoteż posłowie kuryi wielkich posiadłości będą 
już w pierwszem czytaniu głosowali przeciwko 
wnioskowi p. Gregra. Dnia bowiem 22 września 
r. z. klub staroczeski ze względu na to, że „wnie­
sienie adresu w danej chwili nie uważa jako sku­
teczny środek do urzeczywistnienia historycznego 
prawa Czech" i że przeciwnie adres taki mógłby 
„raczej szkodzić, niż przyczynić się do urzeczy­
wistnienia" owego życzenia, uchwalił oświadczyć 
się za odroczeniem adresu. — Równocześnie klub 
wielkich właścicieli w krótkiej rezolucyi odpowie­
dział klubowi młodoczeskiemu, że popierania zapo­
wiedzianego adresu nie uważa za stosowne.

Po tych antecedencyach mogło się więc wyda­
wać, że zwłaszcza posłowie kuryi wielkich posia­
dłości i dziś nie będą głosowali za odesłaniem 
wniosku p. Gregra do komisyi. Jeżeli pomimo 
tego przewidywaliśmy przed kilku dniami, że sta­
nie się, jak  się stało dziś, to dlatego, ponieważ 
uwzględniamy zawsze trudne stanowisko tego 
stronnictwa, pragnącego pośredniczyć pomiędzy 
wrogiemi czynnikami, a zatem nie mogącego po­
stępować zawsze według norm ścisłej logiki. P. 
Gregr dziś zaiste nie ułatwił pozycyi konserwaty­

stów, bo atakował ich znanemi dostatecznie z Na- 
rodnich Listów  wyrzutami i groźbami.

Aby groźby takie oddziaływały na głosowanie 
konserwatystów, tego nie trzeba przypuszczać. Je ­
żeli oświadczyli się za odesłaniem wniosku do 
komisyi, to oczywiście dlatego, ponieważ taki akt 
grzeczności nie wiąże rąk  na przyszłość i ponie­
waż prawdopodobnie w bieżącej sesyi komisya i 
tak nie uchwali sprawozdania o wniosku adreso­
wym. Dzisiejsze więc głosowanie konserwatystów 
i Staroczechów z pewnością nie oznacza zwrotu 
w ich poglądach na skuteczność, a raczej niesku­
teczność adresu, domagającego się przywrócenia 
prawa historycznego, lecz jest chwilowym wybie­
giem w trudnem położeniu, mianowicie wobec 
usposobienia podburzanych systematycznie mas lu­
dności czeskiej.

Z drugiej strony podobne środki dyplomatyczne 
często sytuacyę parlamentarną jeszcze bardziej 
wikłają. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem 
posłowie niemieccy nie wzięli udziału w głosowa­
niu nad wnioskiem p. Gregra. W komisyi zamierzają 
poprzestać na deklaracyi, a potem także nie brać 
udziału w naradach. Tu przeto konserwatyści będą 
zmuszeni oświadczyć się stanowczo za wnioskiem 
p. Gregra, lub przeciwko niemu.

Mniejsza jednak o komisyę. Ale gdyby wniosek 
adresowy stanął na porządku dziennym pełnego 
Sejmu, gdyby wtedy Staroczesi głosowali za adre­
sem, Niemcy zaś, jak  dziś, wstrzymali się od gło­
sowania, natenczas adres przeszedłby głosami 
Staro- i Młodoczechów, przeciwko głosom kuryi 
wielkich posiadłości. Ze uchwalony przez Sejm 
adres według projektu p. Gregra naruszyłby przy­
jazne stosunki pomiędzy gabinetem a większością 
Sejmu czeskiego, nie ulega wątpliwości. Hr. Taaffe 
znowu widziałby się zmuszonym złożyć taką de- 
klaracyę, jak  w grudniu 1889 r. Słowem, taktyka 
młodoczeska, przy zręcznej abstynencyi Niemców, 
ponownie święciłaby taki sam podejrzany tryumf, 
jak  w grudniu r. z. przy głosowaniu nad fundu­
szem dyspozycyjnym.

Takie ewentualności nasuwają się , gdy spoj­
rzymy w przyszłość. Na teraz jednak jest rzeczą 
prawdopodobniejszą, że w bieżącej sesyi, która 
się skończy około 20go maja, a może wcześniej, 
komisya adresowa nie wygotuje sprawozdania i 
adres p. Gregra nie stanie na porządku dziennym 
Sejmu. Doktrynerzy bardzo się zgorszyli, gdy hr. 
Taaffe r. z. ponownie oświadczył, że trzeba rzą­
dzić z roku na rok pod hasłem „Gott helfe wei- 
ter". Ostatecznie za pomocą tej empirycznej me­
tody rządzi się Austrya od lat czternastu; trzeba 
być wielbicielem takich rządów, ale to pewna, że 
nie są one gorsze od rządów dawniejszych, które 
kierowały się wrzekomo ściśle sformułowanemi 
doktrynami politycznemi.

W sprawie  regularnego zwoływania  sesyj 
sejmowych.

Lwów 5 maja.
(X )  Kwestya regularnego zwoływania sesyj sej­

mowych poruszoną została przez Wydział krajo 
wy osobnem sprawozdaniem. W sprawozdaniu tem 
podnosi Wydział krajowy, że nieregularne zwo­
ływanie Sejmów, zbyt krótki czas i niedogodna 
pora, wyznaczona dla obrad sejmowych, wreszcie 
wydarzające się wypadki zupełnego, wbrew sta­
tutowi krajowemu, zaniechania zwoływania sesyi 
sejmowej, niejednokrotnie już były przedmiotem 
słusznych utyskiwań i wywołały cały szereg rezo- 
lucyj, skierowanych do rządu z wezwaniem, aże 
by Sejmom krajowym umożliwił należyte wyko­
nywanie praw konstytucyą im zastrzeżonych. Gdy 
rezolucye te, jak  doświadczenie ostatnich dwóch 
lat poucza, nie odniosły zamierzonego skutku, 
a przyczyna tego anormalnego stanu rzeczy, we­
dług oświadczeń rządu, polega głównie w trudno­
ści pogodzenia sesyi sejmowej z okresami obrad 
innych ciał ustawodawczych monarchii, okazała 
się potrzeba ułożenia takiego rozkładu sesyj ciał 
parlamentarnych, w którymby także Sejmy krajo­
we miały wyznaczony sobie raz na zawsze stały 
okres czasu dla załatwienia swych czynności. 
W celu bliższego porozumienia się w tej mierze, 
odbyła się z inicyatywy Marszałka krajowego 
Czech dnia 24 marca b. r. we Wiedniu konferen- 
cya, na której jednomyślnie powzięto następujące 
uchwały:

1) Regularne zwoływanie Sejmów jest niezbędnie 
potrzebne dla prowadzenia prawidłowej gospodar 
ki finansowej.

2) Sejmy powinny być zwoływane co roku 
w miesiącu grudniu, o ile możności w pierwszych 
dniach tego miesiąca, a sesye ich powinny trwać 
bez przerwy sześć do siedmiu tygodni.

W krajach, w których Sejmy życzyłyby sobie 
tego, mogłyby sesye sejmowe być zwoływane po 
ukończeniu sesyi Rady państwa po świętach Wiel­
kanocnych.

Konferencya uchwaliła nadto wyrazić życzenie, 
aby każdy Wyział krajowy przedłożył swemu 
Sejmowi wniosek uchwalenia rezolucyi tej treści, 
iżby termin zwoływania Sejmu na przyszłość był 
stale oznaczony i żeby Wydział krajowy otrzy­
mał upoważnienie do przeprowadzenia z rządem 
potrzebnych rokowań w tym względzie.

Owóż Wydział krajowy, z uwagi, że ustalenie 
terminu zwoływania Sejmu uchyliłoby stanow­
czo niedogodność dotychczasowego stanu rzeczy, 
zapewniając przedewszystkiem regularne co roku 
sesye sejmowe, a pora roku, w której te sesye, 
według uchwały konferencyi miałyby się odbywać, 
wydaje się ze względu na konkurencyę z sesya 
mi Rady państwa jedynie możliwą, a ze względu 
na stosunki naszego kraju dość odpowiednią, po­
stanowił Wydział krajowy, zgodnie z życzeniem 
wspomnianej konferencyi, przedstawić Sejmowi na­
stępujące wnioski:

1) Zważywszy, że nieregularność w zwoływa­
niu Sejmu, prowadzenie porządnej gospodarki 
i prawidłowej administracyi krajowej w wysokim 
stopniu utrudnia, Sejm Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
wzywa rząd, aby sesya sejmowa była odtąd zwo­
ływaną co roku stale w jednym czasie, a to przy­
najmniej na sześć do siedmiu tygodni.

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby po­
trzebne w tym celu rokowania z rządem przepro­
wadził i zdał z nich sprawę na najbliższej sesyi.

Projektowany zak ład  poprawczy dla 
nieletnich chłopców.

Lwów 5 maja.
(X ) Sprawa zaprowadzenia w naszym kraju 

zakładów pracy przymusowej i poprawczych dla

nieletnich przestępców postąpiła o tyle naprzód, 
że Wydział krajowy postanowił przedłożyć Sej­
mowi ostateczne wnioski w tym przedmiocie. — 
W myśl udzielonej przez Sejm dyrektywy, aby 
nasamprzód zaprowadzony został zakład popraw­
czy dla nieletnich chłopców w środkowej części 
k ra ju , Wydział krajowy po zasiągnięciu opinii 
krajowej komisyi dla spraw rolniczych co do ilo­
ści i jakości gleby, zajął się za pośrednictwem 
publicznych ogłoszeń wyszukaniem odpowied­
niego obszaru. Po przeprowadzeniu w tym kie­
runku rokowań, przyszedł Wydział krajowy do 
przekonania, że najodpowiedniejszym dla powyż­
szego celu będzie folwark Tuligłowy w powiecie 
mościskim położony. Wydział krajowy oświadcza 
w swem sprawozdaniu, że jeśli Sejm w poprzed­
nich swych uchwałach tylokrotnie oświadczył się 
za systemem zakładów poprawczo karnych, opar­
tych na gospodarstwie rolnem, dziś nie pozostaje, 
jak  tylko przystąpić do nabycia potrzebnych na 
ten cel obszarów, a następnie już na podstawie 
danych miejscowych warunków, wygotować plany 
i kosztorysy tak co do wznieść się mających bu 
dynków i ich urządzeń, jakoteż co do urządzeń 
systemu gospodarowania, któryby skazańcom, 
obok usiłowań zarządu, zmierzających do ich 
umoralnienia, dawał odpowiednie, a dla zakładu 
najkorzystniejsze zajęcie. Ponieważ potrzebę za­
prowadzenia naprzód osady poprawczej dla nie 
letnich chłopców uznał Sejm stanowczo, usuwa 
jąc urządzenie podobnych zakładów dla dorosłych 
mężczyzn na dalszy plan, przeto obecnie — zda­
niem Wydziału krajowego — chodzi tylko o na­
bycie odpowiedniego obszaru, położonego mniej 
więcej w środkowej części k ra ju , którym to ob­
szarem może być folwark Tuligłowy, lub inny, 
posiadający potrzebne ku temu warunki.

Sprawa finansowa tego interesu przedstawia się 
dla funduszu krajowego w ten sposób: Na kupno 
folwarku na taką osadę poprawczo-rolniczą, na 
budynki i urządzenie gospodarstwa rolnego po­
trzebny będzie (według przybliżonych obliczeń) 
fundusz 204.000 złr. Na pokrycie tych wydatków 
ma być użyty w pierwszym rzędzie fundusz po- 
licyi krajowej, wynoszący w tej chwili 132.757 
złr. 27 ct.; następnie spodziewana dotacya ze 
skarbu państwa (przyjmując wysokość 40%  k ° ‘ 
sztów) 81.600 złr.; wreszcie zaciągnąć się mająca 
pożyczka na hipotekę nabytych za najwyżej
100.000 złr. dóbr w stosunku 50''/„ ich wartości, 
a więc 50.000 złr. Po zaspokojeniu zatem wszyst­
kich wydatków na urządzenie takiej osady rol­
nej dla nieletnich, zostałby jeszcze do dyspozycyi 
na zaprowadzenie zakładów dla dorosłych fundusz 
60.357 złr. 27 ct., prócz spodziewanej subwcncyi 
rządu dla tych zakładów, podług obliczyć się ma­
jących kosztów.

Wydział krajowy wyraża jednak przekonanie, 
iż powyżej wskazana kwota 204.000 złr. na osadę 
dla nieletnich ulegnie jeszcze znacznej zniżce, 
przynajmniej o 25% , z powodu, że Wydział kra­
jowy może nabyć majątek ziemski za mniej, niż
100.000 złr., a zestawione przypuszczalne koszta 
wzniesienia budynków, ich urządzenia i urządze­
nia nawet intenzywnego gospodarstwa rolnego, da 
dzą się przy pomocy miejscowych dogodności 
w folwarkach nabytych, tudzież przy użyciu ro 
bocizny osiedlonych do niektórych robót, daleko 
oszczędniej wykonać. Przytem i dotacya rządowa, 
którą Wydział krajowy przyjął w wysokości 40%, 
przy odpowiednich staraniach może zostanie pod­
wyższoną.

Dla informacyi podaje Wydział krajowy wykaz 
kosztów utrzymania podobnego zakładu w osadzie 
Studzieniec w Królestwie Polskiem dla nieletnich 
chłopców. W r. 1889 przy frekwencyi przeciętnej 
wychowańców 145, ogólne wydatki wynosiły 
39 140 rubli 97 kopiejek, dochody zaś 21.633 rs. 
93 kop., czyli że zakład pokrył z własnych do­
chodów i zarobku 55%> a Towarzystwo zapłaciło 
resztę, t. j. 45%  całego wydatku. Gdy się jednak 
uwzględni okoliczności, że zakład w Studzieńcu 
posiada tylko około 70 morgów pod uprawę bar­
dzo lichego i piaszczystego gruntu, śmiało można 
twierdzić, że przy większym obszarze i lepszej 
glebie dochód własny kolonii znacznie się pod­
niesie. Wydział krajowy poduosi w końcu, że na 
bycie na rzecz kraju majątków, odpowiednich na 
założenie osady rolniczo-poprawczej dla nieletnich, 
da się wykonać tylko przez udzielenie ogólnej dy­
rektywy Wydziałowi krajowemu, albowiem ofiara 
jący na sprzedaż majątki swoje nie mogą pod 
tym względem wyczekiwać odnośnych uchwał Sej­
mu. Wydział krajowy żąda tedy od Sejmu dla 
siebie upoważnienia do zakupna na rzecz kraju 
pod najkorzystniejszemi warunkami majątku w środ­
kowej części Galicyi dla zaprowadzenia tam osa­
dy rolniczo-poprawczej dla 150 nieletnich chłopców; 
następnie upoważnienia do przyjęcia w imieniu 
kraju długu na krajowym majątku hipotecznie 
ubezpieczonego do wysokości połowy wartości, 
wreszcie do objęcia tego majątku w posiadanie 
na rzecz kraju i urządzenia tymczasowej admini­
stracyi w sposób, jak i uzna za odpowiedni. Na­
stępnie żąda Wydział krajowy od Sejmu polece 
nia do wypracowania planów i kosztorysów urzą­
dzenia zakładu, oraz do przedłożenia projektu 
etatu dla przyszłej administracyi zakładu i admi­
nistracyi gospodarczo - rolnej, i wreszcie do prze­
prowadzenia z rządem rokowań co do przyczy­
nienia się skarbu państwa do kosztów założenia 
tego zakładu.

k r o u t i k  a .
K raków  6 m aja.

Z powodu uroczystości  św. S tan is ław a ,  pa trona  
W. Ks. Krakowskiego, następny Nr „ C z a su "  wyj­
dzie  w e w torek  dnia 9 b. m. w ieczorem .

—  JE. p rezydent Biliński spędził wczorajszy wie­
czór u dyrektora kolei państwowych p. radcy Kolosva- 
rego. W przyjęciu wzięło udział liczniejsze grono za­
proszonych gości, a między nimi: JE . Dr Dunajew­
ski, JE. prezydent Zborowski, prezydent miasta 
Dr Szlachtowski, prezydenci sądu Jasiński i Żelew- 
ski, delegat Laskowski, dyrektor Kieszkowski, prof. 
Milewski, zastępca dyrektora kolei państwowych 
Słoniński, starszy inspektor kolejowy Dr Kniazio- 
łucki, X. kanonik Drohojowski, Stanisław Szawłowski.

Dziś rano o godz. 9 wyjechał p. prezydent Biliń­
ski osobnym pociągiem do Lw ow a, gdzie weźmie 
przez 5 dni udział w Sejmie, a następnie uda się 
w dalszą podróż inspekcyjną i powróci do Krakowa 
d. 18 b. m.

—  Uroczystość  odpustow a św . S ta n is ła w a  , bi-
skupa-męczennika, rozpoczyna się na Skałce jutro 
o godz. 5 po południu pierwszemi Nieszporami z wy­

stawieniem N. Sakramentu i kazaniem. W poniedzia­
łek celebrować będą 0 0 . Jezuici sumę uroczystą i 
nieszpory. Przez całą oktawę aż do niedzieli drugiej 
odbywać się będą na Skałce uroczyste nabożeństwa, 
celebrowane codziennie przez coraz to inne zgroma­
dzenie zakonne, o czem bliższe szczegóły podają roz­
lepione po kościołach krakowskich doniesienia. Od­
pust św. Stanisława ma wiekami utrwaloną tradycyę 
i gromadzi tysiące pobożnych z miasta, z całej ziemi 
krakowskiej, oraz z dalekich stron Polski. Świątynia 
na Skałce, dzięki staraniom X. przeora Federowicza, 
odnowiona i podniesiona z ruiny, miłym będzie wi­
dokiem dla pątników i zachętą dla nich do przyczy­
nienia się do dalszej restauracyi, która jest jeszcze 
potrzebna.

—  W kościele S S .  Felicyanek odbędzie się jutro 
o g. 5 wieczorem zwykłe nabożeństwo zadośeczy- 
niące z kazaniem.

—  Pogrzeb  ś. p. Je rzego  hr. Dębickiego z domu 
cmentarnego do grobu odbędzie się jutro o godz. 4 
po południu. Nabożeństwo żałobne odprawionem zo­
stanie w kościele 0 0 . Kapucynów we wtorek dnia 9 
b. m. o godz. 10 rano.

—  Z Uniwersytetu. P. Gerson Blatt, rodem z Ja ­
rosławia w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym Uni­
wersytecie stopień doktora filozofii.

—  Wybory do Rady miejskiej. W roku bieżącym 
upływa 9-ty trzechletni okres urzędowania Rady mia­
sta Krakowa. Według postanowień paragrafów 21 i 
49 tymczasowego statutu gminnego, ustępują z Rady 
z końcem tego trzechlecia ci radcy miejscy, którzy 
swe sześcioletnie urzędowanie kończą, a zatem ci, któ­
rzy w roku 1887 zostali wybrani, oraz ci, którzy 
w tem trzechleciu między ostatnim (w roku 1890 od­
bytym), a obecnym (w roku 1893 odbyć się mają­
cym) wyborem, w miejsce radców ubyłych przez 
śmierć, rezygnacyę lub utratę urzędu do pełnienia 
obowiązków radcy zastępczo powołani zostali, a Ra­
da miejska zostanie przez nowy wybór uzupełnioną. 
Na zasadzie przepisu paragrafu 37 tymczasowego 
statutu gminnego podaję przeto do powszechnej wia­
domości, że lista osób uprawnionych do głosowania, 
na trzy koła podzielonych, będzie przez dni 14 po­
cząwszy od dnia 6 do 20 maja 1893 roku włącznie, 
codziennie od godziny 8 rano do godz. 2 po południu 
w biurze prezydyalnem (ratusz I piętro, schody głó­
wne) do przejrzenia wystawiona.

Reklamacye z powodu opuszczenia lub niewłaści­
wego zamieszczenia, tudzież żądania o przeniesienie 
z jednego koła wyborczego do innego, należy wno­
sić w oznaczonym powyżej terminie, to jest do dnia 
20 maja 1893 r. włącznie do Prezydyum Magistratu. 
Reklamacye po tym terminie wniesione, nie będą 
uwzględnione. Wyznaczona przez Radę miasta komi­
sya reklamacyjna rozstrzygnie ostatecznie wniesione 
we właściwym czasie reklamacye i ogłosi uchwałę 
swą przybiciem za kratkami w gmachu Magistratu. 
Po rozstrzygnięciu reklamacyj i po ewentualnem spro­
stowaniu list wyborczych, zostanie oznaczony i ogło­
szony dzień oraz miejsce wyborów.

Kraków dnia 5 maja 1893 roku.
Szlachtowski, prezydent miasta.

—  Ogólne zg rom adzen ie  członków A rcybrac tw a 
M iłosierdzia i Banku Pobożnego odbyło się wczoraj 
po południu o godzinie 3 w sali zebrań Arcybractwa 
przy ulicy Siennej. W nieobecności protektora JEm. 
X. Kardynała Dunajewskiego, przewodniczył zebraniu 
X. prałat Gawroński. Starszy Arcybractwa Dr Wł. 
Markiewicz, witając licznie zgromadzonych członków, 
przedstawił w dłuższem przemówieniu obraz działal­
ności ustępującej Rady w ciągu ubiegłego trzechlecia, 
zwrócił uwagę na pomyślny rozwój majątku i wzrost 
członków Arcybractwa, wymienił główniejsze zapisy 
dobroczyńców na poszczególne cele, wreszcie wspo­
mniał o zmarłych w ostatniem trzechleciu członkach 
Arcybractwa, których pamięć obecni przez powstanie 
z miejsc uczcili. Z porządku nastąpiły wybory na 
następne trzechlecie. Po dokonanem skrutynium oka­
zało się, że wybrani zostali do Rady Arcybractwa 
Miłosierdzia: starszym jednomyślnie obecny starszy 
Dr Wł. Markiewicz; zaś znaczną większością głosów 
podstarszym dotychczasowy podstarszy X. kanonik 
J. Bukowski; radcami: profesor Dr Fr. Kasparek, 
X. kanonik M. Fox, Dr Wł. Ściborowski, X. prałat 
J. Krzemieński, II. Miildner, J. Matusiński, Fr. Kroebl, 
N. Garbaczyński, X. kanonik T. Midowicz, prof. F. 
Baczakiewicz, J. Geisler, A. Zborowski. Na wizyta­
torów wybrani zostali: Dr J. Zanietowski, W. Woj­
ciechowski, X. J. Łabaj, Dr St. Biesiadecki, Br. Do- 
■browolski, X. kanonik J. Borsuk, X. T. Flis, A. Mo­
czydłowski, J. Kutrzeba, K. Molęcki, K. Drozdowski, 
Dr Wł. Miłkowshi, X. M. Spolski, T. Zajdzikowski, 
W. Dudek, X. J. Bielenin, W. Żelechowski, J. Sta- 
szczyk.

—■ Otrzymujemy n as tępu jące  pism o: Ponieważ 
od kilku dni obiegały miasto nasze pogłoski, jakoby 
adwokat p. Dr Władysław Wilkosz występował z za­
rzutami przeciwko p. Tadeuszowi Stryjeńskiemu, z po­
wodu sprawy pomnika Mickiewicza, przeto niżej pod­
pisani udali się na żądanie p. Stryjeńskiego dnia 6 
maja b. r. do p. Dra Wilkosza, aby zasięgnąć po­
trzebnych w tej mierze informacyj. P. Dr Wilkosz 
oświadczył s t a n o w c z o ,  że ż a d n e g o  z a r z u t u  
p. Stryjeńskiemu nie czynił i uczynić nie może i że 
owe pogłoski są zupełnie bezpodstawne.

Wobec tego i wobec ostatniego ogłoszenia Komi 
tetu pomnika Mickiewicza uważają się niżej podpi­
sani za uprawnionych do oświadczenia, że wszelkie 
krzywdzące pogłoski, osoby p. Stryjeńskiego doty­
czące, były wypływem lekkomyślnego oszczerstwa.

Kraków, dnia 6 maja 1893 r.
Prof. Kazim. Morawski. D r Stan. Tomkowicz.

—  T ow arzystw o Strzeleckie. Przypominamy, że 
jutro o godz. 11 przed południem odbędzie się w sali 
strzeleckiej, paragrafem 11 statutu przepisane, walne 
zebranie członków krakowskiego Towarzystwa strze­
leckiego, celem dokonania wyboru zarządu na lat 3, 
a mianowicie: prezesa, wiceprezesa, sekretarza, skar 
bnika, gospodarza i pięciu członków wydziału.

O jak  najliczniejsze zebranie się strzelców krakow­
skich uprasza zarząd ustępujący.

Po południu dnia tego o godzinie 3 rozpoczynają 
strzelcy strzelanie do tarczy o nagrody.

— W ieczorek  ku uczczeniu konstytucyi 3 maja 
odbędzie się jutro o godz. wpół do 8 wieczorem 
w lokalu Stowarzyszenia katolickiej młodzieży ręko­
dzielniczej „Praca." Obok odczytu i deklamacyi za­
wiera program produkcye muzyczne, przedstawienie 
dramatyczne i obraz z żywych osób.

—  Odczyt popularny. Jutro o g. 4 po południu 
będzie miał p. Kazimierz Malczewski w sali Magi­
stratu odczyt: „O wykształceniu rzemieślników kra­
kowskich w dawnych wiekach i w czasach dzisiej­
szych." Dla młodzieży rękodzielniczej wstęp na ga- 
leryę jest bezpłatny.

—■ Na wystawie  ob razów  przy elektrycznem oświe­
tleniu odegra jutro orkiestra 13 pułku między innemi 
utworami: Rossiniego uwerturę „Wilhelm T ell, Wa­
gnera „W yjątki z oper," oraz Dworzaka „Legendy."

—  S tow arzyszen ie  budowniczych odbędzie posie­
dzenie w poniedziałek d. 8 b. m. o godz. 10 rano.

Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokółu, 2) spra­
wa robotników budowlanych, 3) wnioski członków.

—  Rada m. Lwowa na onegdajszem posiedzeniu, 
po wysłuchaniu sprawozdania komisyi weryfikacyjnej, 
uznała wszystkie wybory członków nowej reprezen- 
tacyi miejskiej za ważne i odrzuciła wniesione pro­
testy. We środę dnia 10 b. m. nastąpi wybór prezy­
denta miasta.

—  Obiad. Ze Lwowa donoszą nam: (X ) Jutro 
w sobotę odbędzie się u Marszałka krajowego księcia 
Sanguszki pierwszy obiad poselski, w którym, prócz 
dostojnego gospodarza, wezmą udział: JE. X. Arcy­
biskup Seweryn Morawski, JE. X. Metropolita Syl­
wester Sembratowicz, JE. X. Arcybiskup Izaak Isa- 
kowicz, JE. p. Namiestnik Kazimierz hr. Badeni; 
posłowie: JE. Apolinary Jaworski, Dr Michał Bo- 
brzyński, Dr Józef Wereszczyński, Tadeusz Romano- 
wicz, Zygmunt Dembowski, August Gorayski, Stani­
sław Szczepanowski, Emil Torosiewicz, Dr Gustaw 
Romer, Józef Meciński, X. kan. Tytus Kowalski, Dr 
Tadeusz Skałkowski, Teofil Merunowicz; wiceprezy­
dent kraj. dyrekcyi skarbu Dr Witołd Korytowski, 
radca dworu Włodzimierz hr. Ł oś, radca Wydziału 
krajowego Dr Józef Ekielski i sekretarz Wydziału 
krajowego Jan Antoniewicz.

—  Mianowania. Lwowski wyższy Sąd krajowy 
zamianował konceptowego praktykanta krajowej dy­
rekcyi skarbu, Stanisława Pawła Olszewskiego, aus- 
kultantem sądowym.

—  Z w iązek  s tronnic tw a  chłopskiego uzyskał za­
twierdzenie statutu i zamierza we wrześniu wydać 
wezwanie o wpisywanie się do Związku i nadsyłanie 
wkładek na ręce Jana Potoczka w Rodzistowie, pow. 
Nowy Sącz. (Gaz. N arodow a).

—  Konkurs rzeźb ia rsk i .  Reprezentacya Zjedn. To­
warzystwa sztuk pięknych we Lwowie wspólnie z prof. 
Drem Emilem Dunikowskim, pełnomocnikiem komitetu 
do budowy pomnika dla Tadeusza Kościuszki w Chi­
cago, w myśl ogłoszonego konkursu na projekta rze­
czonego pomnika, zaprosiła do komisyi sędziów p p .: 
Ajdukiewicza Tadeusza, Bełtowskiego Juliana, hr. Je­
rzego Dunina Borkowskiego, Dauna Alfreda, Hocli- 
bergera Juliana, Kosśaka Juliusza, Kuhna Adolfa, 
Łozińskiego Władysława i Talowskiego Teodora; na 
zastępców zaś p p .: Kaczora - Batowskiego, Kossaka 
Wojciecha, Lewandowskiego Stanisława, Markowskiego 
Juliana i Rawskiego Wincentego. Sąd konkursowy 
zbierze się w dniu 18 b. m.

—  Wyścigi krakowskie. Jeździec i  M yśliw y  po­
mieścił artykuł jednego ze sportsmenów, w którym 
tenże, zwracając uwagę na brak skali porównawczej 
dla koni hodowców z Cesarstwa i Królestwa z wy­
soką klasą zagraniczną w kraju, wzywa naszych ho­
dowców do wzięcia udziału w wyścigach konnych 
w Krakowie, jako najbliższym torze, na którym staj­
nie tutejsze i z Cesarstwa mogłyby zmierzyć się z za­
granicznymi biegunami. Nagrody krakowskie są o tyle 
wysokie, że nawet z zyskiem mogą pokryć wydatki, 
poniesione na wysyłkę koni. Autor artykułu oświad­
cza jednakże, „że gotów jest na swój koszt i ryzyko 
konie naszych hodowców przeprowadzić do Krakowa, 
o ile odpowiedni materyał byłby mu dany do rozpo­
rządzenia." Ktoby chciał z oferty skorzystać, winien 
zgłosić się do redakcyi wspomnianego powyżej pisma 
Jeźdźca i  Myśliwego. (Słow o).

—  T e a tr  Rozmaitości w Warszawie wznawia po­
jutrze Rozbitków  Blizińskiego.

—  Z P a ry ż a  telegrafują, iż marszałek Mac Mahoń 
leży w agonii.

—  P a n a m a  na  Litwie. Do D zień. Poznańskiego  
piszą: Na Litwie, wyjętej niejako z pod praw ogól­
nych państwowych, musiały manipulacye panamskie 
przeniknąć wszystkie niemal warstwy urzędnicze. Od 
najniższego urzędnika aż do jenerał-gubernatora spo­
tyka się łapownictwo wszędzie w tej lub owej for­
mie, pośrednio lub bezpośrednio. Kochanow, były je- 
nerał-gubernator Litwy, sprawie tej zawdzięcza utratę 
posady, zajętej dziś przez Orżewskiego. Kochanow, 
jak wszyscy jego rodacy, lubił pieniądze i ładne ko­
biety. Za pomocą tych dwóch sprężyn trafiało się do 
łaski i protekcyi dygnitarza wileńskiego. Żony urzę­
dników wyrabiały mężom swym różne synekury i 
przeprowadzały różne sprawy za znaczny haracz. N aj­
większą i najgłośniejszą rolę odgrywała p. Samojło- 
wa. Samojłow, urzędnik do osobnych zleceń w biu­
rze jenerał-gubernatora, człek przedsiębiorczy, nie po­
siadając żony, zaopatrzył się w przyjaciółkę, którą 
osłoniwszy swem nazwiskiem, wprowadził do towa­
rzystwa i przedstawił Kochanowowi. Wkrótce p. Samoj- 
łowa zajaśniała na horyzoncie wileńskim, jako naj­
serdeczniejsza przyjaciółka jenerał-gubernatora. Urzę­
dnicy zaczęli się jej nisko kłaniać, a do stóp jej sy­
pały się prośby wraz z tęczowemi asygnatami. P. 
Samojłow zacierał z radości ręce. Interes szedł świe­
tnie i dawał zyski ogromne. Niemniej zadowolony 
czuł się Kochanow. Zacną tę spółkę zgubiła własna 
chciwość i pewność bezkarności.

Rzecz tak się miała: Zwierzyniec, prześliczny ka­
wał ziemi powittgensteinowskiej, pod samem Wilnem 
leżący, nabył niejaki p. Berg i chcąc podnieść war­
tość m ajątku, starał się gwałtownie ziemię tę wcie­
lić do miasta, o które się ona opierała. Wówczas 
bowiem grunta mógłby rozparcelować wygodnie, gdyż 
place miejskie i katolicy mają jeszcze prawo naby­
wać. —  Jako przedmieście Wilna, Zwierzyniec po­
dwoiłby się w cenie olbrzymio. P. Berg rozpoczął per- 
trakcye z magistratem —  lecz nic nie wskórawszy, 
oddał się w opiekę p. Samojłowej, która zapewniła 
go, że interes da się zrobić, jeżeli pan Berg złoży 
na jej ręce 30 tysięcy rubli. Ponieważ p. Berg su­
my tej w danej chwili nie posiadał, przeto rozpo­
częły się targi, których rezultatem było zgodzenie się 
p. Samojłowej na wystawienie przez interesanta we­
ksli na wyżej rzeczoną sumę z warunkiem zwrócenia 
ich Bergowi, jeśli sprawa do skutku nie dojdzie. Ko­
chanów począł naciskać zarząd miejski, atoli ten po­
został niewzruszony i Zwierzyńca do miasta nie przy­
łączył. Wówczas Berg upomniał się o swoje weksle. 
Samojłowa mu jednak tego odmówiła i zażądała wy­
płaty —  a gdy Berg odmówił —  wytoczyła mu pro­
ces sądowy. Nazwisko jenerał-gubernatora, wmięszane 
w ten interes, a matactwa jego zostały ujawnione. 
Rezultatem zaś tego była dymisya Kochanowa i na­
znaczenie na jego miejsce Orżewskiego. Rzekoma Sa­
mojłowa wnet się ulotniła, a Samojłowowi kazano wy­
jechać w głąb Rosyi. Kilku innych urzędników, kre­
atur Kochanowa, znikło też z horyzontu, a inne po­
dać się musiały do dymisyi. Oto historya upadku 
Kochanowa, któremu prasa rosyjska starała się na­
dać zupełnie inne znaczenie.

—  Książę Ferdynand bu łgarsk i przybył onegdaj 
w dalszym ciągu swej poślubnej podróży do Korfu. 
Podczas pobytu w Zante, zwiedził książę miejsca, 
nawiedzone trzęsieniem ziemi i ofiarował 2.000 fr. 
na dotkniętych straszną klęską mieszkańców.

—  Dr T anner ,  znany bohater wyścigów „głodo­
wych," zastrzelił s!ę onegdaj w jednym z londyńskich 
hoteli.

— Królewska Akademia a rch eo log iczna  w Neapolu
rozpisała konkurs na pracę p. t . : „ Sztuka ceramiczna 
w dawnej Grecyi," z nagrodą 1.000 lirów za najlepszą
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z nadesłanych  rozpraw . W  konkursie  ty m , k tórego  
term in oznaczony został do 30  m arca 1895  r., p rz y j­
m ow ać m ogą udział uczeni w szystkich k rajów  i n a ­
rodów . R ozpraw y m uszą być jed n ak  p isane albo po 
w łosku, albo po łacinie.

—  Rosyjskie dyamenty. P ra sk a  Politik  o trzym ała 
p ry w a tn ą  depeszę z C hicago, że p a k ie t ,  zaw iera jący  
cesarsk ie  dyam enty  rosy jsk ie , w ysłane na  pow szechną 
w ystaw ę, okazał się p u s ty . U rzędnicy cłowi zapieczę­
tow ali p ak ie t i o zaszłym  fakcie uw iadom ili ro sy jsk i 
konsu lat.

—  Nekrologia. M ichał P a l e c z n y ,  by ły  leśniczy, 
b ra t zm arłego w K rakow ie  lekarza  hom eopaty , uczest 
nik w alk o n iepodległość O jczyzny, zm arł w czoraj 
w M yślenicach, licząc la t 68.

Repertuar teatru krakowskiego.
W  niedzielę 7 b. m. c z w a r t y  g o ś c i n n y  w y  

s t ę p  R o m a n a  Ż e l a z o w s k i e g o :  Otello, trage- 
d y a  w 5 ak tach  Szekspira.

W  pon iedziałek  8 b. m. p i ą t y  g o ś c i n n n y  w y ­
s t ę p  R o m a n a  Ż e l a z o w s k i e g o :  Wilhelm Tell, 
d ram at w 5 ak tach  F ry d e ry k a  Schillera.

—  D nia 5 m aja pochm urno , chw ilam i k rop le  d e ­
szczu , z im n o ; term om etr od 0 3  doszedł ty lko  do 
—j—4*9 C. B arom etr zwolna o p ad a ; o godzinie 7-mej 
rano  dn ia  6 m aja stan  jeg o  był 745-2 m m ., term o 
m etru —|— 1 "2 C. W ia tr pó łnocno -zachodn i.

W  niedzielę dnia 7 m a ja : św. F law ii i Dorni 
celli p p . ; w poniedziałek  dn ia  8 b. m . : K rzyżow e dni ;  
U roczystość św. S t a n i s ł a w a  bisk. k r a k . ; we w torek 
dn ia  9 b. m .: św. G rzegorza N az.

Tl a reel i 11 G iiysk i.
Sztuka polska poniosła ciężką stratę. Znako­

mity rzeźbiarz Marcelin Guyski zakończył dzisiaj 
dnia 6 maja o godzinie 12ej w południe w na- 
szem mieście życie, po długiej i ciężkiej pier­
siowej chorobie, która go już od początku osta­
tniej zimy do łoża boleści przykuła. Guyski był
artystą „z łaski bożej,“ pełen gorącej miłości dla
sztuki, niezrównany portrecista, zwłaszcza kobie 
cych postaci, a niektóre jego biusta można śmiało 
zaliczyć do arcydzieł współczesnej rzeźby. Zanim 
powołane do tego pióro oceni działalność artysty­
czną ś. p. Guyskiego, podajemy o nim krótką no­
tatkę biograficzną.

Ś. j). Guyski urodził się w 1830 r. w Krzywo- 
szyńcach w dawnem województwie kijowskiem, a 
szkoły ukończył w Niemirowie, w gimnazynm, za 
łożonem przez hr. B. Potockiego. W roku 1854 
wyjechał do Warszawy dla kształcenia się w rzeź­
bie, do której od najmłodszych lat życia czuł nie 
przeparte powołanie. Po zwalczeniu licznych for­
malnych trudności wstąpił Guyski do warszawskiej 
szkoły rysunkowej, gdzie był między innymi u- 
czniem Daniela Zaleskiego. Pierwsze prace Guy­
skiego oglądać można na fasadzie gmachu T ow. 
kredytowego ziemskiego w Warszawie, która jest 
ozdobiona dwiema figurami jego dłuta, przedsta- 
-wiającemi rolnictwo i żeglugę, tudzież na fronto­
nie hotelu Europejskiego tamże. W roku 1857 
wyjechał Guyski za granicę, odwiedził wówczas 
po raz pierwszy Kraków, gdzie jednak krótko 
bawił i pospieszył do Włoch. Zwiedziwszy po 
drodze Wenecyę, Bolonię, Florencyę i Pizę, przy­
był Guyski do Rzymu, gdzie pod kierunkiem zna­
komitego rzeźbiarza, Amici, ukończył swoje arty­
styczne studya. .

W Rzymie tworzy Guyski cały szereg popiersi, 
które mu zjednały rozgłośną tamże sławę. Bar­
dziej znane są biusta Ksawerego Branickiego, Teo­
fila Lenartowicza i dwóch pań Vannutelli. Po kil­
kuletnim pobycie w Rzymie wyjechał nasz arty 
sta do Paryża, powołany tam przez lir. Brani­
ckiego, u "którego bawił dłuższy czas na zamku 
Montresor. Tam powstały przepyszne popiersia hr. 
Andrzeja Zamoyskiego, hr. Branickiego i pani Ko 
chańskiej.

W r. 1874 przybył Guyski do Krakowa dla wy­
konania kilku popiersi, zamówionych u niego przez 
rodzinę hr. Potockich. Urządziwszy sobie pracownię 
w dworku Potockich przy ulicy Straszewskiego, 
przeżył tam ostatuie 20 lat swego życia, wyjeżdża 
jąc niekiedy na krótki czas do Włoch, lub latem 
do Zakopanego. W tym okresie jego artystycznej 
działalności powstały biusta lir. Arturowej Poto­
ckiej, całej rodziny hr. Adamów Potockich, hra­
biny Stanisławowej Tarnowskiej, hr. Władysława 
Branickiego, księżnej Ogińskiej, dzieci ś. p. hr. 
Zygmunta Krasińskiego, Adama Asnyka, m eda­
liony Manna i X. Goliana i wiele wiele innych, 
których niepodobna wyliczyć w pobieżnej wzmiance.

Ś p Guyski brał udział w konkursie na po­
mnik Mickiewicza, a wykończona przez niego 
w drobnych rozmiarach postać wielkiego poety, 
wzbudziła ogólny podziw. Przed rokiem rozpoczął 
Guyski biust Mickiewicza na wielką skalę, który 
jest obecnie w gipsie odlany. Ostatnia ta 
praca jest zarazem najpiękniejszym pomnikiem 
artystycznej działalności ś. n. Guvskiego. Biust 
ten, wykonany z miłością i 
szlachetnym i podniosłym _
w eałem znaczeniu tego wyrazu. Swej pracy naj­
większej rozmiarami „Chrystus bolejący11 me mógł 
już Guyski wykończyć. ^

Bezstronna krytyka wyznaczy Guyskiemu n a ­
leżne mu miejsce w hierarchii europejskiej sztuki 
XIX stulecia. Był to artysta całą duszą, pełen 
fantazyi i zapału. Gorący patryota, kochał Polskę, 
kochał zwłaszcza Ukrainę i bolał nad jej upad­
kiem i zgnębieniem. Jego natura wykwintna i dla­
tego drażliwa, odczuwała nad miarę każdy brak 
słusznego uznania, a każde rozczarowanie towa­
rzyskie lub artystyczne, zamykało go ściślej w nie- 
licznem kole najbliższych przyjaciół, których zje­
dnał sobie prawdziwą delikatnością uczuc i ser-
decznem ciepłem. .

Pogrzeb ś p. Guyskiego odbędzie się w ponie­
działek d. 8 b. m. o godz. 3 po południu z krypty 
XX . Pijarów.

d y a  h a n d l o w e  po 500 złr. Dra S. M. P i e ­
t r a s z k i e w i c z a ,  słuchacza akademii handlowej 
w Antwerpii i J. Z. B i e l s k i e g o ,  słuchacza 
akademii handlowej w Wiedniu; na dwa stypen 
dya po 350 złr. A. W. P. R y b o w s k i e g o ,  sin 
chacza akademii handlowej w Pradze i Włod/.i 
mierzą G u l i  u a,  zajętego praktycznie w handlu, 
a mającego się udać na akademię handlową do 
W iednia; nakoniec na stypendyum w kwocie złr. 
300 Eugeniusza Ci e ś l ę ,  ucznia szkoły handlowej 
w Krakowie.

Komisya uchwaliła prosić Sejm o kredyt 15.000 
złr. na urządzenie na wystawie krajowej osobnego 
pawilonu dla przemysłu domowego i krajowych 
szkół zawodowych.

Imieniem sekcyi administracyjnej wniósł Dr 
Zgórski udzielenie pożyczek z funduszów prze­
mysłowych dwom przemysłowcom z zakresu prze­
mysłu drzewnego jednemu pożyczkę 1500 złr., 
drugiemu 10.000 złr., oraz pożyczkę bezprocen­
tową 15.000 złr. dla rękodzielników m. Lwowa, 
jako pomoc przy wyrobie przedmiotów okazowych 
na wystawę krajową, która to kwota do rąk u- 
tworzyć się mającego komitetu i za poręką tegoż 
ma być wypłaconą.

Kuratoryę naukowego warsztatu szewskiego we 
Witkowie powierzono hr. St. Badeniemu, zastępcą 
kuratora wybrano X. Teofila Korczyńskiego, kie­
rownikiem warsztatu p. Władysława Lewickiego, 
a inspektorem fachowym p Piotra Kellera.

Do komitetu, zarządzającego szkołą ślusarską 
w Świątnikach, delegowano pp. Chrzanowskiego 
i Weigla. Kierownika warsztatu garncarskiego 
w Porembie A. Goligowskiego, przeniesiono do 
Toustego, a na jego miejsce mianowano techno­
loga p. Szczytnickiego.

Telegramy własne „Czasu".

p. Guyskiego. 
natchnieniem, w stylu 

. jest dziełem sztuki

Dział ekonomiczny.

Komisya k ra jow a  dla sp ra w  przem ysłow ych od­
była posiedzenie dnia 30 z. m. pod przewodnic­
twem ks. Marszałka Sanguszki. Komisya zatw ,er 
dziła tymczasową organizację dwóch nowych szkół 
przemysłowych uzupełniających w Krośnie i w Kra­
ków”  na Dajworze, oraz kursu handlowego przy 
szkole przemysłowej uzupełniającej w Tarnowie.

Z g o d n ieT  wnioskami sekcyi administracyjnej,
‘U c h w a li ła  k o m is y a  p r z e d s ta w ić  n a  w a  s  y p e n

W szelk ie  papiery w artościow e

Lwów 6 maja. (Ze Sejmu). Początek posie­
dzenia o godzinie 11 minut 30. Urlopy otrzym ali: 
Stanisław Tarnowski (starszy) i Zbyszewski na 
14 dni.

Na wniosek Hoszarda odczytano petycyę górali 
z Białki pod Zakopanem, w sprawie „Morskiego 
Oka,“ w której petenci użalają się na Weigla, iż 
na sejmiku relacyjnym w Krakowie, jako Polak 

reprezentant narodu, publiczuie potwierdził, że 
„Morskie Oko0 jest prawną własnością Hohen- 
lohego, a zatem dodają petenci: „to ma być jego 
własnością, co nam przed wiekami nadali królo­
wie polscy.“ Petenci proszą Sejm o ochronienie 
ich przed podobnymi opiekunami oraz proszą, 
aby Sejm nie pozwolił góralom polskim zagrabić 
ojcowizny.

Weigel chciał sprostować szczegóły, odnoszące 
się do jego osoby, ale Marszałek zwrócił mu uwa­
gę, że przy pierwszem czytaniu petycyi regulamin 
tego nie dopuszcza. Petycyę przydzielono komisyi 
administracyjnej.

Kilka sprawozdań Wydziału krajowego odesłano 
w pierwszem czytaniu do właściwych komisyj.

P. A n t o n i e w i c z  motywował wniosek swój
0 uchylenie zakazu moczenia lnu i konopi i o wol-e 
ność podatkową dla przemysłu domowego. Przy 
tej sposobności zaczął mówić o emigracyi. Mar 
szałek przerwał mu, a nadto uznał za nieparla 
mentarne wyrażenie się jego o czwartkowem prze 
mówieniu Emila Torosiewieza, iż „plótł banialuki.0 
Wniosek Antoniewicza odesłano do komisyi prze 
mysłowej.

P. Ż a r d e c k i  motywował wniosek swój w spra­
wie reformy ustawy drogowej. Mówca mniema, iż 
obecna ustawa wskutek nierównego rozkładu cię­
żarów nie jest sprawiedliwą, a jako najwłaściwszą 
podstawę obliczenia rozkładu tych ciężarów uważa 
wysokość opłacanych podatków bezpośrednich. 
Mówca żąda, aby Wydział krajowy na najbliż­
szej sesyi sejmowej przedłożył projekt ustawy 
drogowej, oparty na następujących zasadach: 1) 
Do budowy i utrzymania dróg gminnych zasa­
dniczo zatrzymują się prestacye w naturze. 2)
1 odstawą do wymiaru prestacyi w naturze tak 
dla gm in, jak  i dla obszarów dworskich, będzie 
wysokość opłacanych podatków bezpośrednich. 
Opłacający niżej 2 złr. podatku, winien odrobić 
jeden dzień, lub też wartość dnia roboczego spła­
cić. 3) Każdemu z obowiązanych do odrobienia 
prestacyi pozostawia się wolność spłaty tejże pre­
stacyi częściowo lub w całości gotówką. 4) Rada 
powiatowa dla swego powiatu oznacza corocznie 
wartość dnia roboczego. 5) Budowa i utrzymanie 
mostów należy pod bezpośredni zarząd wydziału 
powiatowego. 6) Obowiązek obszarów dworskich 
wydawania materyału drzewnego, o ile przeciętna 
wartość tegoż nie przewyższa w ciągu roku 5%  
dodatków do opłaconych przez obszar dworski po­
datków bezpośrednich, znosi się w zupełności. 7) 
Do funduszu powiatowego dróg gminnych wpły­
wają: a) Kwoty opłacane tytułem 3 procentowego 
dodatku do podatków bezpośrednich (jak w do­
tychczasowej ustawie), b) Spłaty za prestacye 
w całości lub częściowo nieodrobione.

Wniosek odesłano do komisyi drogowej.
Z kolei na wniosek komisyi gospodarstwa k ra­

jowego (re f  J. Tarnowski) upoważnił Sejm W y­
dział krajowy do odpisania spółce wodnej Jasiel 
skiej reszty należytości z udzielonej pożyczki 
w kwocie 1.500 złr.

W myśl wniosku komisyi gminnej (ref. Frucht- 
man) uchwalił Sejm projekt ustawy, zezwalającej 
gminie m. Przemyśla na pobór opłat policyjnych 
na rzecz funduszu miejscowych ubogich.

Koszta utrzymania Stefana Misińskiego, należne 
gminie miasta Koszyc, w kwocie 182 złr., uchwa­
lo n o  przyjąć na fundusz krajowy.

W końcu przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
komisyi szkolnej o sprawozdaniu z czynności de­
partamentu III Wydziału krajowego.

Do laski marszałkowskiej wpłynął wniosek 
Weigla, wzywający rząd i Wydział krajowy, aby
sprawę „Morskiego Oka0 ujął w swe ręce i aby
Sejm wysłał w tej sprawie deputacyę do tronu.

O l p i ń s k i  przedłożył wniosek o wydanie usta­
wy zaprowadzającej szkółki drzew owocowych, 
wraz z żądaniem, aby drogi były temi drzewami 
obsadzone i aby sadownictwo wykładane było

W K o n £ C posiedzenia o godzinie 1. Następne od­
będzie 8ię w poniedziałek o godzinie U  przedpo­
łudniem. _ . .

Lwów 6 maja. Sejmowa komisya gminna u-
kończyła wczoraj wieczorem ogólną dyskusyę nad 
wnioskami posłów Piłata i Rutowskiego w spra­
wie reformy ustawy gminnej. Na wniosek Frucht- 
mana uchwalono jednogłośnie wybiać subkomitet, 
któremu przydzielono do załatwienia obydwa wnio­
ski, dotyczące reformy ustawy gminnej. Do subko-

mitetu zostali wybrani: P iłat, Rutowski, Dziedu- 
szycki Wojciech, Fruchtman i Paszkowski.

W i e d e ń  6 maja. Stan rokowań handlowych 
z Rumunią jest następujący: Delegat Rumunii za­
komunikował delegatom Austro-Węgier propozy- 
cye Rumunii Delegaci przyjęli je  ad referendum, 
oświadczając, iż muszą podać je do wiadomo ci 
swoich rządów.

Presse pisze z powodu odznaczeń osób, które 
położyły zasługi przy zwalczaniu cholery: Przy tej 
akeyi działały harmonijnie władze rządowe i au­
tonomiczne. Taka harmonia jest niezbędnie po­
trzebna. Z drugiej strony nie żądały organa pań­
stwowe od gmin i ludności więcej, jak tego ko­
nieczna potrzeba wymagała.

B n d a - P e s z t  6 maja. Budap■ Porresp. ogła­
sza sprawozdanie o stanie zasiewów, według któ­
rego żyto, owies, kukurydza, częściowo także psze­
nica, wskutek posuchy tak bardzo ucierpiały, że już 
teraz można przewidzieć złe żniwo.

Papy* 6 maja. Deputowani Dumay i Baudin 
przesłuchiwani byli wczoraj przez komisarza poli- 
czi. Baudin odwołał się do swoich oświadczeń, 
złożonych w Izbie i oznajmił, że bliższych wyja­
śnień udzieli sędziemu śledczemu. Kilku oficerów 
straży bezpieczeństwa, którzy byli obecni podczas 
zajść w Chateau d’E au , potwierdziło szczegóły, 
podane jirzez policyę. Rezultat śledztwa przeka­
zany został wczoraj władzom sądowym.

Papy* 6 maja. Profesor Aulard, który przy 
utworzeniu „Ligi demokratycznej młodzieży szkol­
nej0 wypowiedział był głośną mowę przeciw mi­
stycyzmowi , został wczoraj wygwizdany przez stu­
dentów w Sorbonie. Studenci wołali: Conspuez 
A ulard ! A  bas les Jacobins! Aulard z trudnością 
dokończył wykładu.

Londyn 6 maja. D aily Chronicie otrzymuje 
z Petersburga następującą wiadomość: Zdrowie 
ministra Giersa nie jest w tak złym stanie, aby 
zmuszało go do ustąpienia. Oczekują tu raczej bli­
skiej dymisyi Szyszkina, którego zaczepna poli­
tyka zagraniczna nie podoba się ani carowi, ani 
Giersowi, ci bowiem obaj starają się unikać wszyst­
kiego, coby mogło prowadzić do wojny.

Londyn 6 maja. Według depeszy, nadeszłej 
z Kalkuty, rząd indyjski postanowił złożyć z tro 
nu chana Kelatu, jako okrutnego tyrana, który 
podczas swego panowania skazał na śmierć trzy 
tysiące swoich poddanych. Równocześnie ma być 
anektowany Beludżystan.

B elgrad 6 maja. Dzisiaj ukazać się ma ma­
nifest partyi liberalnej, wzywający wszystkich 
członków stronnictwa do polityki abstynencyjnej 
i do wstrzymania się podczas wyborów od głoso­
wania. Stronnictwo liberalne -—  mówi manifest — 
postępowaniem swojem dowiedzie przed całą Eu­
ropą, że obecnego rządu, który zamachem stanu 
przyszedł do władzy, nie uznaje za konstytu­
cyjny-

Królowa Natalia wystosowała list do jednego 
ze swych przyjaciół, należących do partyi liberal­
nej, że głęboko ubolew a, iż zamach stanu, wy­
mierzony wprost przeciw rejentom, dotknął także 
stronnictwo liberalne, które po rycersku broniło 
swej słusznej sprawy w prasie i w parlamencie. 
Królowa nie wątpi, że partya liberalna, która naj­
większe zasługi położyła dla rodu Obrenowiczów, 
także nadal wytrwa w dynastycznej wierności.

Polaków spowodują przyjęcie projektów wojsko­
wych, cieszyć się będą Polacy, że przyczynili się 
do tego, aby oddano cesarzowi, co jest cesarskie­
go. Decker, z partyi welfickiej, oświadczył się 
przeciw wnioskowi Huenego. Alzatczyk Winterer 
oznajmił, że każdy z członków, należących do 
stronnictwa mówcy, głosować będzie, jak  mu su­
mienie nakazuje, a najprawdopodobniej z większo­
ścią. Dalsze obrady odroczono do dnia dzisiej­
szego.

B e r l i n  6 maja. Rada związkowa zaproszona 
została na godzinę pierwszą po południu na po­
ufne posiedzenie.

Rzym 6 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby oświadczył Brin, powołując się na regulamin, 
że nie złoży żadnej odpowiedzi na interpelacyę 
Barzilaia i Giobagnioliego w sprawie zachowania 
się tryesteńskich władz wobec oznak sympatyi 
wśród ludności, wywołanych uroczystością srebrne­
go wesela królestwa włoskich. Barzilai chciał za­
brać glos, atoli prezydent zauważył, iż jeśli Brin 
nie złożył żadnego oświadczenia, Barzilai niema 
prawa przemawiać.

Od Adm in i s t r acy i  „ C z a s u ! 1

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 6 maja. Wiener Ztg  ogłasza: Cesarz 

polecił wyrazić Radzie sanitarnej i zarządowi au 
stryackiego „Czerwonego krzyża0 najwyższe uzna­
nie za działalność, rozwiniętą przeciw epidemii 
cholerycznej w roku 1892. Z tego samego powodu 
podniósł Cesarz prezydenta miasta Krakowa, Dra 
Feliksa S z l a c h t o w s k i e g o ,  jakoteż radcę mini- 
steryalnego, Dra K u s y ’e g o ,  do stanu szlacheckie­
go. Nadto udzielił Cesarz radcy Namiestnictwa, 
Drowi Józefowi M e r u u o w i c z o w i  we Lwowie, 
order korony żelaznej III klasy, a burmistrzowi 
miasta Przemyśla, Aleksandrowi D w o r s k i e m u ,  
fizykowi miasta Krakowa, Janowi B u s z k ó w  i 
i lekarzowi powiatowemu we Lwowie, Antoniemu 
K r o k i e w i c z o w i ,  krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. Prócz tego otrzym ali: lekarz 
powiatowy w Wieliczce, Józef K o w n a c k i ,  złoty 
krzyż zasługi z koroną, a naczelnicy gm in : B a 
r a n  w Zakliczynie, O n y s z c z u k  w Szydłowcu 
i O l e j  n i k  w Załuczu srebrny krzyż zasługi z ko 
roną.

W ied « * ii 6 maja. Strejkujący cieśle, zajęci 
przy towarzystwie parowej żeglugi na Dunaju, 
usiłowali w kilku miejscach nakłonić swych, nie 
przerywających pracy towarzyszów, aby się do 
strejku przyłączyli. Z tego powodu przyszło do 
małozuacznych rozruchów. Kilka osób aresztowano.

W itdeń 6 maja. Krzyżowiec taranowy „Ce­
sarzowa Elżbieta0, na którym odbywa podróż 
arcyksiążę Ferdynand, zatrzymał się na trzydnio­
wy pobyt w Thursdayisland.

Praga 6 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu, podczas dyskusyi nad budżetem krajowym, 
oświadczył Schtlcker, poseł z Chebu, że zgodne 
obok siebie pożycie obu szczepów, zamieszkują­
cych Czechy, jest najgorętszem życzeniem Niem­
ców. Posłowie niemieccy byliby szczęśliwi, gdyby, 
powracając do swoich wyborców, mogli im oznaj­
mić, że wszystko zmieniło się na lepsze. Niemcy 
chcą tylko spokoju na niemieckim obszarze języ­
kowym, gdzie duch niemiecki żyje i rozwija się 
od wielu stuleci.

I H e l l i o w i c e  (Dalmacya) 0 maja. Książę buł­
garski przybył tu z Patras na statku „Amfitryta", 
który zawinął u ujścia Narenty. Książę wyjechał 
wraz z orszakiem do Mostaru.

B u d a - P e s z t  6 maja. Cesarz zwiedził wczo­
raj po południu nowe zabudowania królewskiego 
zamku w Budzie, przyczem kilkakrotnie wyraził 
swoje zadowolenie.

B e r l i n  6 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
nad przedłożeniami wojskowemi. Manteuffel o- 
świadczył, że dla uniknięcia zatargów konserwa­
tyści głosować będą za wnioskiem Huenego. Lie- 
ber zaznaczył w imieniu stronnictwa centrum, że 
militaryzm, który był dotychczas wyrazem pru­
skiej idei państwowej, staje się obecnie wyrazem 
niemieckiej idei państwowej. Następnie zabrał 
głos kanclerz Capriyi, występując energicznie prze­
ciw wnioskowi centrum; przyjęcie bowiem tego 
projektu osłabiłoby armię. W dalszym ciągu oznaj­
mił Bennigsen, że nowe wybory byłyby tylko dla 
socyalnych demokratów pożądane. Należy prze 
szkodzić, aby z kwestyi tej nie wywiązał się gro­
źny zatarg. Komierowski złożył deklaracyę w imie­
niu Polaków, że Koło polskie głosować będzie 
bez wyjątku za wnioskiem Huenego. Jeśli głosy

Pod lit. N. N. złożono na Schronisko Brata Al­
berta 5 złr., dla ociemniałego pedagoga W. K. 
5 złr., dla głodnych dzieci 5 złr

Hr. St. Tarnowski nadesłał zamiast wieńca ńa 
trumnę ś. p. J. hr. Dębickiego i ś. p. Gujskiego 
20 złr. na zakład Brata Alberta.

I A D E § ł A « E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Honwersyę
5 %  Lis tów z a s t a w n y c h  T o w a r z y s t w a  
Kredy towego  Z i e m s k i e g o  Król. Po l sk iego  

na 4'/j p rocen tow e
u s k u te c z n ia  (1122 1-3)

B a n k  G a l i c y j s k i
dla handlu i przemysłu 

na warunkach oryginalnych bez 
doliczenia prowizyi.

T e l e f o n  M r 73*

P ie k a r n ia  p arow a  
W PODGÓRZU

GUSTAWA BARUCHA
w y p iek a

czysto żytni
w bochenkach w ażących  2 i 3  kilogramy.

Zarząd piekarni parowej Gustawa Barucha 
w Podgórzu podaje niniejszem do wiadomo­
ści, iż czyniąc zadosyć życzeniom P. T. od­
biorców, wypieka od dnia 1 kwietnia 1893 
dwa gatunki chleba czysto żytniego (jasny 
i ciemny) w bochenkach po 20 i 30 ct.

W Krakowie utrzymują na składzie oby­
dwa gatunki chleba żytniego wszystkie ajen- 
cye piekarni parowej. W Bochni u Gustawa 
Rosenberga, w Wadowicach u Teofila Kluka, 
w Tarnowie u Tadeusza Scharfla, w Rzeszo­
wie u M. E. Finka i Józefa Hornunga, w Prze­
myślu u T. Cieślińskiego i Ch. A. Berglasa, 
we Lwowie u Adolfa Standachera Plac Ber­
nardyński 1. 17, w Chrzanowie u R. Ktinrei- 
cha ul. Kolejowa, w Suchej u Edwarda Krup­
ki, w Łańcucie u Łazarza Horowitza.

Wilhelm Fenz w Krakowie
poleca swoje składy i wystawę na 1 piętrze. 

Woda liliowa i krem ogórkowy. (965 16-)
Portmonetki i woreczki na nową monetę. 
Pozytywki i muzyczki nakręcane i z korbą.

Wodolecznica
Yo*l;feii-(»;iinlsilirii.
Lekarski kierownik i właściciel Dr T. Friedm ann 

w Wiedniu I. Operngasse 16 i VOslau-Gainfahm.
(1034 1-6)

Miejsce lecznicze Baden pod Wiedniem,
zobacz dzisiejsze ogłoszenie.

L ekarz chorób k ob iecych  i akuszer
Dr Zygmunt Ashkenazy

zamieszka z dniem 1 czerwca b. r. w R ryniry  
w domu pod Ryba.

j D p  M. Cerelia
asystent K liniki chorób kobiecych prof.

Madurowicza (H43 i-3) 
ordynuje od 10 czerwca, jak  w roku zeszłym 

w Krynicy „Domek Szwajcarski.11

Dr Rościszewski,
b. asystent prof. Rydygiera, będzie ordyno­

wał przez sezon kąpielowy
w Iw on iczu . (1015 2-5)

Ikr F r a n c i s z e k  M i c h a l i k
ordynuje jak  w sezonie ubiegłym w Krynicy 

willa „Białej Róży.0 (io81 2-6)

Or Stefan Skrzyński,
ordynuje ja k  dawniej w bieżącym sezonie 
w Cieplicach Czeskich (Schoenau - Teplitz)

w domu „Y illa-Polonia.11
(825 7-)

Ordynuję w Krynicy od 1 czerwca b. r.
„W illa T atrzańska." (ioi6 3-6)

Dr Władysław Roth. Staszów
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 

iż przyjmuję do roboty

suknie damskie  i g a rd e ro b ą  dla dzieci.
Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 

przystępnych, polecam się łaskawym względom.

M arya S iem iń sk a
w Krakowie, ulica Sław kow ska L. 20.

Oo wynajęcia od 1 l lpca
mieszkanie złożone z 6 po k o i, 2 przedpo­
kojów i kuchni. Wiadomość w pałacu da­
wniej Puszeta, przy ul. Starowiślnej 1. 13

(181 31-104)

W chorobach  nerek  i pęcherza ,  piasku moczowego 
i w g o ść c u ,  n ieżytach p rzy rządów  oddechowych 
i t raw ien ia  p< lecają lekarskie powsgi z najlepszym 

skutkiem zdrój Iltliionowy

Salvator
S k u t e k  m o c z o p ę d n y !

Przyjemny smak! Lekka strawnośc!
D> nabycia w handlach wód mineralayth lub

w Dyrekcyi zdrojów Salvator  w Preszowie.
(499 9 20)

H e i l b r u n n ,  p. Gratzen w Czechach 
17 grudnia 1885.

Wielmożny Juliusz Schaumann, aptekarz 
w Stockerau.

Ta sól żołądkowa pomogła mi w moich obstruk- 
cyach; ponieważ miałem 74 la t, przeto lekarze 
już mnie opuścili. Proszę ponownie o 2 pudełka.

Tomasz Kolatschek wł. r., proboszcz. 
Do nabycia u fabrykanta  okręgowego ap te k arz a  

Juliusza S c h au m anna  w S tockerau  i we wszystkich 
aptekach w Krakowie. Cena pudełka 75 ct. Roz­
syłka najmniej 2 pudełek za zaliczką pocztową. 

(14)

Dla gospodyń domu. Przy zapotrzebo­
waniu i zakupnie ezernidła na obuwie, należy żą­
dać wyraźnie Ferno lendta  e ze rn id ła  na  obuwie,
które nadaje bez trudności ciemno-czarny połysk 
i czyni obuwie trzy razy trwalsze. Ten słynnie 
znany wyrób pochodzi z fabryki S te fana  F e rno ­
le n d ta ,  istniejącej już od r. 1835, i jest obecnie 
wszędzie do nabycia, również w składzie fabry­
cznym w Wiedniu I ,  Schulerstrasse 21.

(1030)

W . C. A u r e l i i*
w Krakowie 

poleca rękawiczki nicianne, fildecosse i jedwabne, 
weloniki, wstążki, sznurówki i paski modne. 

(1120 2-)

Groby k ró lew sk ie ,  grób Mickiewicza i ska rb iec
w ka ted rze  na  W awM u zw iedzać m ożna w dnie po ­
wszednie o godz. 10 , w niedziele i św ięta  o g . l i 1/#*

Groby zas łużonych  (w k rypc ie  na  Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. P io tra), oraz sk arb iec  kościoła 
N. P . M aryi og lądać  m ożna w chw ilach w olnych od 
nabożeństw a za zgłoszeniem  się do zak ry s ty i.

W ystawa Nieusta jąca  Zjedn. T ow arzystw a  P rzy j. 
Sztuk p ięknych  w Sukiennicach o tw arta  codziennie 
od godz. 11— 4 prócz poniedziałków . W stęp  w n ie ­
dziele 15 ct., w dnie pow szednie 30  ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) o tw arte  je s t  
codziennie od godz. 11— 3 po południu , z w yjątk iem  
poniedziałków , za op ła tą  w ejścia  20  ct. w dzień zw y­
kły , w n iedziele i św ięta  po 10  ct. od osoby.

Muzeum XX. C zartoryskich  otw arte  d la  zw iedza­
jący c h  we w to rk i i p ią tk i od godz. 9 — 1 po południu , 
o ile w te dn ie  n ie  p rzy p ad a ją  św ięta.

Gabinet Archeologiczny U niw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ie ­
go (Collegium novum) zw iedzać m ożna codziennie 
od godz. 1 2 — 1, prócz n iedziel, św ią t i fe ry j un iw er­
sy teck ich , bezp ła tn ie .

Gabinet Geologiczny Uniw . Jag ie ll. w Collegium 
physicum  p rzy  ul. św. A nny  na  I  p ię trze  o tw arty  
w k ażd ą  sobotę od godz. 10— 2 w południe.

Muzeum Techn. - P rzem . W gm achu F ran c iszk ań ­
skim  o tw arte  codziennie od godz. 1 0 — 6. W stęp  2 0  ct. 
od osoby. W  niedziele od godz. 10— 2 bezpła tny .

K L R S / t  T E L E G B A F 1 C Z I E .  
W i e d e ń  6 maja 2 godzina 30 min. po poł.

Błr. ct.
a  0 papier, opod. . 98 10
a  srebrna „ 

tS 4°/0 złota . . .
97 80

117 20
Ę 4%  koronowa 96 85

Akcye ban. ausst-w . 980 —
„ kredytowe . 335 —

Londyn ...................
N apo leony .............
D u k a ty ...................

123 10
9
5

76
78

M a rk i...................... 60 12 V,
4% R enta węg. kor. 94 60
4% n n złota 115 20
Losy prem. w ę g .. . 151 _
Losy tureckie . . . 50 10

i ełr. ct.
A n g lo b an k ............... '150 75
U n io n ......................  255 25
B ankverein . . . .  122 —
A kcye L an derbank .!

„ kol. Kar. Lud.
„ „ lwowsko-

czerniow. 
połudn.

257 50 
219 —

Elbethal 
Nordbahn 
Staatsbahn 
Alpin
Akcye tytoniowe 

MeRuble .

Usposobienie g ie ł d y : -------

B e r l i n  6 maja.

103 87 
237 50 

2945 
304 87 

54 — 
181 50 
127 75

B anknoty austr.. 
K rótki W iedeń . 
B anknoty ro s .. . . ,  
5*/0 L isty zast. pois.

166 25 
166 25 
212 90 

66 10

4°/, L isty likw. pols.j 64 20 
Akc. kol. Kar.

r. po 
'. Lud i  

austr. kred. . 175 — 
Ultimo Ruble . . . |213 —

O D PO W IED ZIA LN Y  REDAK TO R I WYDAWCA

Michał Chyliński.

banknoty zagraniczne i monety kupuje i Kantor wymiany filii c. k. nprz. gal. Bankn hipotecznego £
n a tS Z . pod a ^ k w ^ te łg iw m  w i m t o  * < •_______________   * _  1  m

w Krakowie, Rynek, Ł. 30.
_ Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.
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j l b ś j i i c k u
egiam lnuwanj. liczący la t  44, żonaty , w g o ­
spodarstw  ie lasowem  , m ie rn ic tw ie , szacow aniu 
la s u , a  taKże w gospodarstw ie  rolnem  dobrze  
obeznany i ja k n  >j)epiej polecony, i o szuku je  po- 
s id y  od św. Ja n a  b. r Ł askaw e r fe r ty  pod a d re ­
sem : Nigbor w Bóbrce, o. p. Równe, koło Dukli. 

(959 6-6)

W. C. ANGELUS
( d a w n i e j  F.  It r u n  o II a h n)

Kraków, ul. Grodzka L. 2,
p o le c a :

rękawiczki dziecinne, t i f ia n e ,  po 19,20. 25 ct.; 
rękawiczki d am sk ie , n iciane po 25 c t ; rę­
kawiczki dam skie  fil d ' Ecosse, g ład k ie  70 ct.; 
rękawiczki dam skie  fil d ' Ecosse z haftem  
80 c t . ; paski skórkow e, g ładk ie , od 35 c t , z ba 
w etam i od  70 c t . , z taśm y złotej i srebrnej od 
65 f t  ; W eloniki m odne, wstążki rypsow o.

W Krynicy od SO uiaja w W illi pod 
Szwajcarem. (1077 3-j

Majątek ziemski
przy dr< dze krajowej, pół mili od R ze ­
szowa odległy, obszaru około 6 0 0  m or­
gów trn e j  ziemi, a blisko 100 morgów 
p as tw isk ,  łąk i krzaków, z okazałym 
piętrowym domem mieszkalnym, ogro 
dem , oraz budynkam i go podarskiemi 
w bardzo dobrym stanie —  jes t  z wol­
nej ręki do nabycia. (1114-2-3)

Bliż. wiadomości udziela Dr Włodzi­
mierz Piliński, adwokat w Rzeszowie.

KOPALNIĘ ROPY
z terenam i naftowemi w H a r k l o w y  
ad Jas ło  położonemi, w obszarze prze 
szło 1 50  morgów wynoszącym —  ma 
do odstąpienia Z a r z ą d  m a s y  
k o n k u r s o w e j  W i k t o r a  
K l o b a s s y - Z r e n c k l e s r o .

N a kopalni tej wywiercono już je 
den szyb do głębokości 4 1 6  metrów 
i takowy zarurowano potaójnemi r u ­
ram i hermetycznemi.

R uch  kopalni wstrzymany jedynie 
z powodu otwarcia konkursu.

Pogłębienie szybu możliwe do k i lk u ­
dziesięciu metrów i wskazane z powodu, 
że wiercenie zatrzym ało się r a  war­
stwie piaskowca ropodajnego.

P ierw szą ro p ę ,  znalezioną w 160 
m e t r a c h , zamknięto i z niej nie ko­
rzystano.

Do kopalni tej n a le ż y : wieża wiert 
nicza, kuźnia z przyrządam i, ru ry  na 
składzie będące i sztaDgi wartości do 
5 0 0 0  złr. w. a . ,  pompy i wodociągi, 
wreszcie dom m ieszkalny z drzewa, 
nowo p o s taw io n y , o k ilku  pokojach 
i z zabudowaniami gospodarczemi, war­
tości około 6 0 0 0  złr. w. a.

Za powyższe prawa i przedmioty 
kopalni żada masa konkursowa kwotę 
‘2 0 .0 0 0  złr. w. a. (1079-2-3)

Oferty pisemne przesłać należy d o  
d n ia  1 5 g o  m a ja  b. r. na ręce 
pcdptaanych zarządców masy, którzy 

także bliższych wyjaśnień.
ADWOKACI 

Franc iszek  Ksawery Wiediger 
i Dr. Ignacy Steinhaus,

zarządca masy konkursowej
Wiktora Klobasy-Zrenckiego.

Dr.

T r w a ł a  
N A  Z M I A N Y  P O W I E T R Z A  

masa do powlekania facyat

„IMClir
w yłączn ie  uprzyw ile jow ana , we w szystk ich  od 
e ie n ia c h , jes t bez w szelkiego p rzygotow ania, 
m ieszania lub innych przepisów , oprócz rozc ień ­
czen ia  nieco w odą, go tow ą do  użycia i może być

firzez każdego  m urarza  każdym  dowolnym  p ę d z ­
am z dobrym  sk u tk iem  pow lekaną.

„Unieum** nadaje  się też  znakom icie do 
szp ita li i poko i szp ita ln y ch , g dyż  pow łoka do­
zw ala na liczne obm ycie w odą k a rb o lo w ą, nie- 
ch w y ta ją  się je j  kw asy, a  d z ia ła  n aw et odwa- 
niająco.

„Cnicnmo Nr. 0 nadaje  się  ja k o  znakom ite  
g run tow an ie  na farbę o le jn ą  na d rzew ie , żela­
z ie  i t. p. (1007-4-)

„ ln ic a   ko sz tu je  za ce in ar m etryczny
1S złr. i rozsy ła  się  w dow olnej ilości opła- 
tn ie  z opakow aniem  i frachtem  do osta tn ie j sta- 
cyi kolejow ej za zaliczk ą  lub za go tów kę, 

■karta odcieni na żądaLie darm o i opłatn ie. 
Do nabycia  w yłączn ie  ty lk o  u podpisanego.

A. Erben in Essegg.

uszów
c. k. seku n d ary u sza  Ur. Nchipka uznany  za­
szczy tn ie  p rzez w iele lek a rsk ich  znakom itości 
kra jow ych  i zag ran icznych , dla swej siły  leczni­
czej. gd y ż  leczy w szelką głuchotę (nie z uro­
dzenia) iium  w uszach, strzykanie i t. d. 
usuw a zupełn ie. N abyw ać m ożna po 1 z łr. 50 ct. 
w a p tek ach  Wiktora Redyka w Krako­
wie I Dra Karola Hikolascha wdowy, 
SEygmnnta Hackera spadkobierców 
w e Lwowie ł W ilibalda Bełdowicza  
w  Czerniowcach l Romana Jakubow­
skiego w Nowym Sączu | Adolfa Bella  
w Stanisławowie i C. Jahra w Stryju i 
Karola yiarescha w Samborze i Ada­
ma Krzyżanowskiego w Drohobyczu t 
Kdwarda H a h a n e g o  w Tarnopolu i 
Plebana S tefansp la tz  8, Twerdy M ariahilfer- 
s tra sse  106 w W iedniu. Tylko prnwdzi- 
wy, jeżeli fiaszeczki m ają  w yciśn ięty  nap is: „K. 
K. Secundar-A rzt Dr. Schipek, W ien / Za poprze- 
dniem  o trzym aniem  ■ złr. 30 cnt. o płat na 
w ysy łk a  do całej A ustry i-W ęg ier. (60 23-24)

Zz
APTEKA „POD KORONĄ*' •

J o x e f a  T r a u r z j ń s k i e s o
w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-cL-vis Ratusza,

pod zarządem Józefa Sieczkowskiego, magistra farmacyi,
  PO L E C A :

P erfum y fra n cu sk ie  i a n g ie lsk ie ,  w odę k o lo u sk a  
o r y g in a ln a  i w yrob u  w ła sn e g o .

JAKO NOWOŚĆ:
Wodę kolońską kwiatową z zapachem fiołkowym, konwaliowym i bzowym, 

wyrobu Józefa Sieczkowskiego;
nadto różne m ydła, pudry zagranicz. i wyrobu własnego i  inne środki toalet.; 

COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI;
K r o w i a n k ę  D ra  I l a y a  z a w s z e  ś w i e ż ą ;

n  o n r  m i n e r a  l n e . (j p .  200 34 io4)

Wystawa nieustająca
■

11tolarsKich, tapi
K niązku stolarzy krakowskich

przy  ulicy Floryańskiej Nr. 51, w pobliżu bramy,
poleca

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych,  
budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p.

P o le jm u jem y  się w szelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych
do zupełnie skromnych umeblowali, łów cież  przyjmuje się w szelkie zam ów ienia i re- 
paracye  na rob o ty  s to larsk ie , tap icersk ie  i tokarsk ie .

Pokrycia meblowe z fab ry k  k ra jow ych  i zagran icznych . W ielk i w ybór mebli bam­
busowych z p ierw szej k ra jow ej fabryk i w W iśniczu, w yłącznie ty lk o  u nas na sk ładzie. 

W szelk ie  w vroby  mebli giętych wyplatanych 'rów nież  fab ry k acy i tu te jszej.
P rzez  pow iększen ie  obecnej W ystaw y, sk ładającej się  z p a rte ru  i p ierw szego p ię tra , mamy 

duży w ybór m ebli i um eblow ań zupełn ie w ykończonych, tak , że w sie lk ie  zam ówione rzeczy  na 
czas oznaczony dostarczone być m ogą.

Za d o k ład n e  w ykonanie  udzie la  się gw arancyę. (328-27-)

C en y  n a d e r  p r z y s tę p n e .
C iesząc się ju ż  d o tąd  licznem i uznaniam i ze s tro n y  Szanow nej P ub licznośc i, polecam y się 

i m am y nadzieję , iż nadal P . T . Publiczność poprze  nasze  usiłow ania.
Z a r z a d .

J e d y n i e  p r a w d z iw y

alizarynowy atrament
Jako nasi pierwszy wynalazek na stałym lądzie,

H F *  * p o w o d u  d o ty c h c z a s  n ie o s ią g n ię te i n ie z m ie n n e j tu sz o w e j c z a rn e j b a rw y  "V 6 1

na jlep. w świecie atrament
firmy P o p p  Co. w P r a d z e

(założonej 1842 r)
Z n a n e  s z c z e g ó l n o ś c i :  najświeższy atrament szkolny do prostopa­

d łego pisania, antracenowy, do pisania i kopiowania, iloletowy po­
dwójny kopiowy (k o p iu je  po  la ta c h ) , eosinowy metalowy. (565 3-12)

D j  n a b y c ia  p ra w ie  w e w sz y s tk ic h  H andlach  p r /y b o ró w  p ise m n y c h  w k ra ju  i z a g ra n ic ą .

SKŁAD MEBLI I LUSTER
Mfendla Parna w K ra k o w ie ,

Rynek Nr. 12,
poleca się Szan. Publiczności w celu z a k u p ie n ia  
i w y p o ż y c z a n ia  m e b l i  po nader umiarkowanych 
cenach, również podejmuje się wszelkich u r z ą d z e ń  
a p a r t a m e n t ó w  od najwykwintniejszych do zupełnie

skr innych. (878 5 52)

G i a i i z  i  § p .
O d l e w a , r n i a  ż e l a z a  i a k c y j n e  T o w a r z y s t w o  f a b r y k i  m a c h i n ,  

B U D A P E S Z T  i  L E O  B E  R S  DO R E  p o d  W I E D N I E M .
n p i l  ■ • I b f l  ■ g 'W  '^ s to so w an e  do m iejscow , ch stosunków  ze śe slem  regulow aniem  

■- i o ile  m ożna z najw iększem  w yzyskan iem  siły  w odnej.
f lO ""  \  n 7 U C l / a  u i a l n n u i o  z walcam i z tw ardej leizny  dla

'LiUCJoRll na lb U nC  'Mhh m łynarstw a w ięk. i m niejszego,

różne machiny młynarsk ie  i u rządzen ie  całych młynów, łu skacze .
Huzdrabnlacze: młynki kuliste system u G russona, łupocze, walce,

stępy i t. p

Urządzenia elektrycznego oświetlenia S n ^ T M ^ e K
tryczne przeniesienie siły , um ożebniające k o rzy stn e  w yzyskiw anie  sił w odnych

z oddalenia. (1018-3-10)
M F *  Machiny do wyrobu papieru i celulozy.

Główne zastępstwa ma P aw eł Engel w AAiednlu, 1Z/1. Wasagasse 31.

Grafenberg-Freiwaldan
w Szlązku austryackim, stacya kolejowa,

najd ćtw n . p r z e z  P r y s z n i c a  z a ł o ż o n a  w o d o l e c z n i c a .
o t w a r t a  p r z e z  c a ł y  r o k .

2000’ nad pow ierzchnią  m orza. S łynny  w św iecie obszar ź ió d T . O bszerne spacery  w lasach szp il­
kow ych i liściowych.

Z a s to so w a n e  w ody odbyw a się na  podstaw ie  naukow ych i p rak tycznych  dośw iadczeń 
z uw zględnieniem  poszczególnego  w ypadku  choroby.

Znakom ite na  choroby  ustroju nerwowego, przyrządów traw ienia, moczo­
wych i płciowych, na choroby ogólne i krwi i t  d. ę924 3-3)

P ro sp ek ta  na  żądan ie  darm o. Komisya zdrojowa.

A  A  A  A A

daw niej c. k. uprz. k ra j.

nadworna fabryka powozow i wagonów
8€HV§TALA i SPÓŁKI

Założona l§SO r.

- O
-CO

w N E S S E  E S  DO  R E  (na Morawie

W Y R Ó B

>.
Założona IM50 r.

CO
| S J  C 3

IM
CD
Ód " cCD* r

0 5

w sz e lk ic h  ro d  a i powozów ulicznych o d  n a js k ro m n ie js z e j  bryczki d o  n a jw y k w in ­
tn ie jsz y c h  zbytkowych ekwipaźów, powozów myśliwskich, omnibusów, 

c. k. pocztowych i c. k. patent, wozów do transportowania mebli.
C snn ik i darm o i op łatn ie. " W  (747 9-12)

<ę W ¥  ¥  T  W W ¥

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w dro­
dze kupna nabyłam na wyłączną moją własność

Sklep wiktuałów i przyborów piśmiennych
w K r a k o w ie ,  p rzy  ul. L ubicz  pod Nr. 1 ,  i takowy od dnia 13 

kwietnia 1893 r. na własną rękę prowadzę.
Mojem usilnem staraniem będzie, aby doborowym towarem jak  i rzetelną 

usługą, wszelkim wymaganiom Szanownej Publiczności zadosyć uczynić i na 
Jej łaskawe względy zasłużyć.

H elena P a w lik o w sk a , wdowa.

Ceny zniżone o 15°|«.
TOWARZYSTWO POWROŹNICZE

w Badymnie
poręką ograniczoną i  subweneyonowane przez 

iał krajowy we Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z

W ysoki W ydział
poleca sw oje:

Wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gnrty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p.

W szelk ie  w yroby  ozdobne ja k o to :  N ak ry cia  salonow e na s tó ł, firanki do o k ien , sia tk i do 
łóżeczek dz iecinnych , to reb k i m yśliw sk ie , ham ak i, sieci do po low ania , sieci n a  kon ie  od much 
i śn iegu i t. d. — w ykonyw ane byw ają  sta rann ie  na osobne zam ów ienie. (2 5 12)

TO W A R ZY STW O  POSIADA. SW E  SK ŁA D Y  KOM ISOW E: 
we Lwowie i Centralny Huzar krajowy, 
w Przemyślu: Hniar im. Zyblikiewicza,
w śtaniuławowiei Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego, 
w -Łańcucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe, 
w Bebicy: Towarzystwo handlowe, 
w Tarnowie : Handel p. Antoniego Świderskiego.

SfUSF* Cenniki d a rm o  i o p ła tn ie . "VG1

D y r e k c y a :
X. Leon Pastor. Marceli Swiechowski.

Z a r z ą d  W a p i e n n i k a
w  P ł a z i e

p o d a j e  do w i a d o m o ś c i ,

iż rozpoczął wypalanie i wysyłkę wapna.
Zamówienia przyjmuje Zarząd Wa­

piennika w P łazie, poczta Chrzanów — 
tudzież Gustaw Baruch w Podgórzu.

Reprezentacyę główną dla Krakowa ma p. T o m a s z  It u j  a s ,  
konc. majs te r  murarsk i ,  ul ica Siemiradzkiego Nr. 5. jp .(7 2 0  1 5 i9>

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

SfOTTO NOWY MOTOR GAZOWY
fei * leżący , d la  e lek tryczn ych  lam p

S t o j ą c y  ja rzą c y ch , ta k ie  d teucylindro tey
o  s i l e  ‘ |« d o  lOO k o n i .

F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H
Ł O ftll A WOLF w Wiedniu, X., Laienburgcritranr M.

(103-10-)

Śliczne próbki prywatnym kupującym darmo i opłatnie.
O bszerne zbiory próbek d la  krawców nieopłacone.

Nie da ję  żadnego  u stęp stw a  2 1/, lub 3 1/., złr. na m et ze, ani też żadnych podarunków  d la  kraw ców , 
j a k o t o  czynią  konkurenci ze szk o d ą  odbiorców , 1 ;cz mam s ta łe  ceny n e tt  •, prze co k a ż d . 'p r y ­
w atny  k u p u jący  k u p u je  dobrze  i tanio . P r. szę więc kazać  sobie p rzed łożyć ty lk o  m oje zbiory  

próbek'. R ów nież ostrzegam  p rzed  listam i podw ójnych ustępstw  cen k o n su  eniów .

M A T JE RYJE MA ITB R A A IA .
Peruw ien  i do sk in g  d la  W iel. D uchow ieństw a m ate ry e  w edle p rzep isu  n a  mundury d la  c. k. 
urzędników tak ż e  dla weteranów, straży  ogniowej, gimnastyków, liberyj, su k n a  na  bilard i stoliki 
do gry, nakrycia na powozy, pakłaki, tak że  n iep rzem akalne, na  ubrania mysliw., m aterye do prania, 
pledy podróżne o d  4— 14 złr. i t. p. K to chce m ieć tan i, rzetelny, trwały, czysto wełniany towar
sukienny, a  n ie ta n ie  łachy, k tó re  nie w arta ją  pracy krawca, n iechaj się  uda  do  firmy (3 8 24 24)

Jan Stikarofsky w Bernie mor. (M anchester  A ustryi).
Największy skład fabr. sukna wartości '/„ mil. złr.

Mój dom posiada na jw iększy  wyw óz sukn i do E uropy , w yrób su k itn  c z e sa n k , p rz j borów  
kraw iec, i w ie lk ą  in tro lig ato rn ię , zapraszam  wiec Szan Publi zność do obejrzen ia  p rzy  sposob­
ności m oich zak ładów , w k tó rych  m a zajęcie  150 ludzi. Rozsyłka tylko z a  zaliczką. Kor. spon- 
deneya w ję z y k u  niem ieckim , w ęgierskim , czeskim , p o lsk im, w łoskim , francuskim  j  ang ie lsk im .

r
Z naszego sortym entu  wybraliśmy 6  d la  p r o s t o p a d ł e g o  

p ism a  s z c z e g ó l n i e  o d p o w ie d n ic h  form i wyrabiamy 
je  pod o d d z ie ln y m  n u m e r e m  i w ja s i io b r u i ia t n e j  
barwie. Możemy te pióra na  powyższy cel najgoręcpj polecić i p r o ­
simy o s p r o w a d z e n ie  p r z e z  k a ż d y  h a n d e l  p r z y ­
b o r ó w  p is e m n y c h .

N um era  p ió r  dla p r o s t o p a d łe g o  p is m a  są: * r. 8 4  F ,  
Ur. 1 3 4  1% Ur. 4 0 5  F , Ur. 5 3 9  F , Ur. 5 4 7  F , Ur. 
5 4 9  F . (737 3-6)

C a r l  K u h n  d  C o . ,
W  1  E U .

I O W 1

irz
ułożony przez

O. E. K.
(O jca L eona  K apucyna)

p o w i ę k s z o n y ,  ulepszony i licznemi 
obrazkami upiększony

(wydanie czw arte)

ś w ie ż o  w y s z e d ł  z d r u k u
i jest do nabycia w Krakowie w klasztorze 

00. Kapucyośw.
Ceny tego Brewiariyka:

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr. 
50 ct., biorącym naraz 50— 100 egzem­
plarzy po 1 złr. 5 ct.

2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio­
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct.

3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone,
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50— 100 
egzempl. po 2 złr.

4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone,
3 z łr . , biorącym naraz 50 egzempl. 
po 2 złr. 50 ct.

W Rabce
otwieram z dniem 1 czerwca, jak  i lat 
poprzednich, P E lS Y O H iA T  dla panien 
i dzieci, zapewn.ając zupełną opiekę, do­
bre higieniczne odżywianie i pomoc le­
karską.

K. (ituchotceka.
Adres: Dr. Głuchowski, lekarz zakła­

dowy w Rabce. (io65 2-6)

K a m ie m  dwupiętrowa
wolna od p o d a tk u ,  w najzdrowszem 
p o łożen iu , w pobliżu p la n ta c y j , oto­
czona ogrodami i u rządzona z k o m ­
fortem — je s t  z wolnej ręki za p rz y ­
s tępną cenę do sprzedania. —  Bliższa 
wiadom ść w kancelaryi a d w o k a t a  
Dra Jana  Jakubowskiego w Krakowie,  
R y n e t  główny Nr. 43. j p . (1083 3 3)

N a t u r a l n y  u l n a
z nad jeziora Plattensee

w znanym  znakom itym  g a tu n k u  — dostarczam  
w beczkach  od 50 litr. w zw j ż za zaliczką, 

Blai r- wino 25, 28, 31 za litr. 
Badacnonyer H iesllnglese z lo k u  1890 

po 35 ct. za 1 tr .
Bailacsunyer Hieslinglene z ro k u  1888 

po  40 ct. za  litr.
Badacaonyer czerw, wino burgundz- 

kle p , 34 ct. za  litr.
C eny op ła tn ie  na dw orcu ko lejow ym  T ..polcza 
bez b eczek , k tó re  doliczam  po cenie kosztów  
i przy jm uję  napow rót op łatn ie. (1020 3-3)

F r a n z  L e s z u e r .  Weinbergbesitzer, 
T A P 0 L C Z A  AM P L A T T E N S E E ,  

Comitat Zala (Ungarn).

Niema bólów głowy.
Slem a J u ż  reumatycznych ani new­
ralgicznych cierpień. Szybk ie  i pew ne 
w yleczenie. Niżej um ieszczony na  podstaw ie 
w y b itiy c h  po w ag , j a k :  D u c te se  de B oulo­
gne, L egros, On mu*, K em act, przez A nton iego  

M arscha w y n a 'e iio n y

g* e ■ ■—£> cc a
-a —

pierścień Yolty

sep±ć
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■ dciąga  z ciała /b y te k  e lek try czn o śc i, k tó ry  
je s t  glów n>m  pow odem  przew ażnej cztśc i 
n ieregul im  śni i s tro ju  nerw ow ego. Za n a d e ­
słaniem  1 złr. 30 ct. op łatn ie. p o trze ­
bne podanie  żąd  nej w ielkości poleca. J e d y ­
nie do l a h y e i i  u podp  sanego. (929-3 )

W i l l i .  E e i t h ,  B r i i n n .

S p e c y a ln e  u r z ą d z e n ia
dla gorzelń i browarów

tudzież ich kompletne urządzenia, aparaty 
wszelkiego systemu, kotlv parowe, machiny 
parowe i pompy, panwie browarniane, chło­
dniki, aparaty zacierowe, Henzego i par- 
n.ki kośń, zbiorniki do spirytusu, parowe 
parzelnie ka my dla wytwarzania karmy dla 
oydła, szczególniej praktyczne dła dworów, 
gdzie niema gorzelń, rekonstrukcje staryeh 
aparatów i wymiana starej miedzi po naj­
wyższych cenach na nową rob tę, tudz eż 
reparacye lokomobil. (363-14 52)

Do wykonania powyższych przedmiotów 
ze zapewnieniem najrzetelniejszej obsługi 
p Jeca się PP. Gospoaarzom i Fabrykantom

J«in O c h s n e r
w B ia ły  pod Bielskiem.

Jest wielu fabrykantów,

BAHTHLA

k tó rzy  po lecają  karbolineum  ja k o  śro d ek  ochronny 
przeciw  w szelkim  ow adom , gniciu  i zm urszeniu 
d rzew a , g rzybow i w  dom u i m u rach , w ilgoci 

w ścianach i t. p., lecz ty lk o
oryginał, ka rb o li­
neum  łączy w so­

bie w szyst. dobre  zalety , jak ic h  się  żąd a  od tak ieg o  
śro d k a  ochronnego. N adaje się  zarazem  ja k o  o rz e ­
chowo - b ru n a tn a  pow łoka  na przedm io ty  d rew ­
n iane, k tó re  przeszło  3 do 4 razy  dłużej trw ają .

P ro sp ek t bezp łatn ie. (832-5-10) '  
HAŻIIA PHOBA sprow adza s ta łą  k lien telę.

P aczk a  pocztow a 5-kiiow a 1 z ł r . '30 c. 
P f  Mały w ydatek, a tysiąckrotny zyik.

Michael Barthel &  C o , Wien, X.
Keplergasse 20 (załóż. 1781).
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Ekonom
z praktycznem, długoletniem doświadczę 
niem, żonaty, bezdzietny, młody, mogący 
prowadzić gospodarstwo samoistnie, zło 
żyć kaucyę 2000 złr. i zaraz miejsce ob 
jąć. — Wiadomość w Biurze Maryi Mikul 
skłej w Krakowie, ul. G o łę b ia  Nr. 16 

U 002 3 3)

D o m  p i ę t r o w y
o ośmiu ubikaeyach, z ogródkiem, w ład nem po 
łożeniu za W isłą w Dębnikach L. 100, je s t ko­
rzystnie do nabycia. Wiadomość u introligatora 
linia A—B. L 37 w Krakowie. Pośrednictwo 
wykluczone. (1098-2-3)

Wodolecznica w Isch
(K ta lte i ibach)

w najpiękniejszem położeniu, przez dodane bu 
dowie znacznie rozszerzona, z jahnajwiększym 

komfortem, przystępne ceny. 
M iędlenie, szwedzka gim nastyka łe 
cznicza, leczenia dyetetyczne i tere 
n o w e , ku piele elektryczne i solan 

kowe.
W yjaśnienia i prospekta najchętniej wysyłają 

właściciele i lekarscy kierownicy: (904 6-18j
Dr. Alfred W internitz. Dr. Henryk Hertzka.

Klatowskie słynne w świecie 
wspaniałe gwoździki

pierwszorzędne wyborowe kwiaty, silne, 
doskonale zakorzenione wysadki, 10 szt 
3 złr., 20 szt. 5 złr. 50 ct., 50 szt. 12 złr 
100 szt. 23 złr., z opisem nazw i kolorów- 
tudzież wielki wybór k w i a t ó w  i różnych 
ozdobnych roślin— poleca A .  D rozda  
ogrodnik artystyczny i handlowy w l i la  
tow oacli (Klattau, Bóhmen). — Kores 
pondencya polska, niemiee., czeska i węg 

(1090 3-3)

T e r e n  n a f t o w y
we Wrocance, na linii ropodajnej mię 
dzy Jasłem i Krosnem, stanowiący las 
znany Olszyny, Baranica i Przylasek 
przeszło 100 morgów obszaru wyno 
szący, ma do odstąpienia Z a r z ą d  
m a s y  k o n k u r s o w e j  W i ­
k t o r a  K i l o b a s s y  -  Z r e n c  
k i e g o .

Prawo do eksploatacji tfgo terenu 
przysługuje w myśl kontraktu, przez 
lat ‘20 do 1 9 1 2  roku, za opłatą właś 
cicielow i gruntu 12%  brutto wydoby 
tego produktu.

Nabywca obowiązany będzie d i 5go 
stycznia 1 8 9 4  r. wywiercić jtden szyb 
o głębokości 300 mętów, za co otrzyma 
kwotę 3000 złr. w. a. złożoną u właś 
ciciela gruntu, jako kaucyę na dopeł 
nienie tego obowiązku.

Za prawa te żąda masa konkursowa 
kwotę 3 5 0 0  złr. w. a. (ioso- 2  3)

Oferty pisemne przesłać należy d o  
d n i a  1 5 g >  m a j a  b .  r .  na ręce 
podpisanych zarządców masy, którzy 
udzielą także bliższych wyjaśnień.

ADWOKACI 
Dr. F r a n c i s z e k  K s a w e r y  Wiediger  

i Dr. Ignacy  S t e i n h a u s ,
zarządcy masy konkursowej

W iktora Klobassy ■ Zrenckiego.

C A R B O Ł I ^ E I I M
jedynie prawdziwe

Z FABRYKI CARBOLINEDM AMSTETTEN, 
AYENARIUS & SCHRANZHOFER

w W iednia. I I I . .  Hauptutr. M-ł.
Na je p s  a  i najtańsza ochrona wszelkich 
przedmiotów drewnianych, wystawio­
nych na wpływy powietrza. Uznany najsku­
teczniejszy środek 'przeciw grzybowi do­
mowemu i wilgotnym murom; bar 
dzo proste zastosow anie, piękna brunatna 

barwa. (886-3-10)
Przed nnsladowuniainl pod nazwą 

„Carbolineum“ ostrzega się!
Należy żądać zawsze od blisko 2 0  lat uznany 

patentowany oryginajny znak_________

, , A T E  a a  h i  U §• *

Ochrona przeciw cholerze.
Szwedzka esencja żołądkuwa,
uznany, wielokrotnie zalecany środek prze­
ciw zaburzeniom żołądka, osłabionemu tra­
wieniu, zgadze, migrenie, biegunce, kur­

czom żołądka, wymiotom i t. p.
Do nabycia u '1 0 2 2  4-5)

A n t o n i e g o  S c h o b e r a  w T r e b i t s c h
(Morawa).

Przesyłka opłatnie za zaliczką do każdej 
stacyi pocztowej Austro-Węgier. ‘/2 bu­
telki 1 złr. 20 ct. ł/i butelka 2 złr. 40 ct. 
(Wielokrotnie świadectwami odznaczona).

O

C i r n ł l r i  n a d  u ż y ć  n i s z c z ą c y c h  
O ltU lK I  z d r o w ie ,  jak p e w n o  i trw a -  
1 e usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u z  
k s i ą ż k a  illustrowana:

Dra Retau’a
c h r o n a  w ł a s n a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y o h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r o w i e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
lsży tośc i, otrzyma się książkę w k o p e r -  
o i e  franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34 .

W  K rakow ie do nabycia w księgarni 
J .  M. H lm m elblaua. [1685 30 j

n)  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roau 1891-szego 

sprzedaję  wszystkie nowe fortepiany i pianina mo „
^  jego sk ład u  5 °/0 poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się ■> 
re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu, Że tak  je s t  rze- . 

czywiście, o tem można się łatw o przekonać przy pomocy jużto zniesie­
nia się  w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 

ników i książek rachunkowych, które wszystkim z c a łą  gotowością pokazuję. —
b)  Częścią reszty , k tó ra  mi 

batu, opłacam  wszystkie ko 
dzia muzycznego od fafcry- 

czenia. c) Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa- 

zanym mi adresem  i sprze 
warunkach, na jctórych 
zyczne znajdujące się 
źdy więc taki fortepian, j 
kosztuje na miejscu we f 
opakowaniem i dostawą 
sz tow ałby  4 3 0  z łr . A  
i odstawiam  aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego sk ła -  
od z łr .  3 0 0  i pianina od 

20-letnią. ej  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła -  

fabryce za moim pośredni-

S K Ł A D  
F O R T E P I A N Ó W

KRZYSZTOFORY 
KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra - 
przewozu danego narzę- 
i aż  do miejsca przezna 

syłam  fortepiany i pla- 
bryki w prost pod wska 
daję je  na tych samych 

sprzedaję narzędzia mu- 
na moim sk ład z ie ; ka- 
k tóry  (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400  z łr . ,  a z 
(n. p. do Tarnowa) Ro­

z p rz e d a ję  za  z łr .  3 8 0  
nowa bezpłatnie, d j  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a  więc za  fortepiany 
z łr .  200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolw iek 

ctwemi przyjmuję napowrót
w te j sam ej cenie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za  

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f j  Sprzedając fortepiany i pianina 
v na ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

*■ więcej, jak  sprzedając  je za gotówkę f/J Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dop łata  na nowe. hj  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

(208-14 )

„Kawiarnia Centralna."
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż otworzyłem kawiarń.ę 

w K ra k o w ie  p rzy  ul. G rodzk iej pod Hr. 31, którą prowadzę 
pod osobistym nadzorem.

Mojem zadaniem będzie dostarczyć Szan. Pabliczności najświeższych 
i najlepszych produktów spożywczych.

„K aw iarn ia  Centralna" posiada k o m p letn ą  c z y te ln ię  
w sz y stk ic h  g a zet, b ilardy  i in n e  g ry  to w a rzy sk ie .

Prosząc o liczne odwiedziny, postaję z Uszanowaniem
o jp .(9 8 7 -6  6) W .  B y d a s .  j
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Nklatl Nasion i Herbaty
T. L e w i e c k i e j  w  K r a k o w i e

p rzy  ul S ł a w k o w s k i e j  L. 10, n a p r z e c i w  G rand  Hotelu,
poleca ja k  corocznie: Maniona roślin pastewnych, Lucernę, oryginalną francuska 
Koniczyny, Esparcetę, Buraki gatunków najpowszechniej upraw ianych, I ’ J  - - ~  °  
oryginalny am erykański, Maslonn wszelkich traw, oraz nasiona leśne.

i kwiatowe.
Prócz tego poleca: Skład W in francuskich znanej firmy pp. SclirOder A  de Con- 
stans (dawniej S. Thadće), Koniaki oryginalne kuracyjne w een ie  8. 8, -1 złr. za butelkę, 
oraz Herbatę w wyborowych gatunkach po złr. 8*80 3>§0, 8-30 1 złr. 3-SO, l*eccó 

5 złr., Okruchy złr. 1-30 za '/, kg,
Tamże Skład Mawozów cheiniczuych Stowarzyszenia „Silesia**, — poleca swoje 
wyroby poddane pod kontrolę stacyi w Czernichowie — Ceny umiarkowane loco Kraków 

lub Tarnów. — C e n n i k i  na żądanie przesyła się opłatnie. JP.(1056-5-10)

T R U SK A W IE G
Zakład zdrojowo-kąpielowy, stacya klimatyczno- 

lecznicza i Zakład inhalacyjno-solankowy
(w  G a licy i w sch o d n ie j).

Urząd, pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Koleją  Karo la  Ludwika ,  k o le ją  P a ń s t w o w ą ,  L w o f t s k o - C z e r n i o w i e c k o -  

J a s s k ą  i W ę g ie r s k o  - G a l i e y j s k ą  do D ro h o b y cza .
Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) 

niezwykle bogate w najrozmaitsze środki lecznicze. Zdroje słone i słonó- 
glanberskie w zupełności zastępujące Kissingen, Hamburg, Marienbad, Kreuz- 
nach, Oeynhausen, Wiesbaden itd. itd.

Najsilniejsza w Europie solanka, siarkowa, szczawa, alkalowo- ziemna 
kąpiele słono-siarkowiiwe, przewyższające wszelkie inne kąpiele słone, jodo- 
bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą. Kąpiele mułowo słone, kąpiele 
siarczane i słono-siarczane, kąpiele borowinowo- żelaziste. Natryski’ nosowe. 
Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mlóko. Tusze z słodkiej wody. 
Apteka i skład wód mineralnych.

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych 
w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, dnowych, syfilistycznych, w prze­
wlekłych chorobach nórek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobie­
cy, h, skórnych i nerwowych.

Nowo założona wziewalaia solankowa najnowszego systemu Wassmutha 
polega na nadzwyczaj dokładnem rozpylaniu solanki zapomocą motoru paro­
wego i odnośnych przyrządów, jak i na urządzeniu wentylacyjnem, odświe- 
żającem ciągle powietrze.

W ten sposób przepełnione solanką powietrze nabiera właściwości bar­
dzo zbliżonych do powietrza morskiego. Jestto najskuteczniejszy środek 
leczenia chorób dróg oddechowych, jakoto: katarów nosa, oskrzeli, płuc, 
astmy itp. Poprawia i przyspiesza odżywianie całego organizmu, ma przez to 

•  rozległe zastosowanie w najrozmidszych chorobach. Nowy ten sposóo lecze- 
* nia, uznany i aprobowany już dziś przez pierwsze powagi naukowe, zasto- 

sowywany bywa w pierwszorzędnych zdrojowiskach europejskich. — Dwie 
obszerne sale lej i Hej klasy zapewniają chorym wszelką wygodę, jakiej 
i w zakładach zagranicznych miechy nie mogli, a zastosowanie najnowszego 
systemu Wassmutha stawia Truskawiec na równi z pierwszorzędnemi zagra- 
nicznemi zakładami, jak Reiehenhal i Wiesbaden; inne zakłady zagrani' zne 
stoją pod tym względem niżej.

Zakład zdrojowy Truskawiecki posiada aparat suspensyjny systemu 
Charcota i Moczutkowskiego, racyonalnie zmodyfikowany przez profesora 
Dra Benedikta, używany przy chorobach rdzenia pacierzowego, jak w prze­
wlekłym wiądzie (Fabes dorsualis).

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli P i e c h ,  cesarski radca z Jaro­
sławia i Dr. Zenon P e l c z a r  z Krakowa, oraz Dr. S t e y n h a u s  ze Lwowa, 
emeryt, c. k. lekarz powiatowy. — Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, 
piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami, od 50 ct. do 3 złr. 
dziennie.  Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, do­
borowa orkiestra, sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, 
jak: krokiet lavn-tennis, bilard i kręgielnia, trzy restauracye z zakładową 
na czele, cukiernia, kawiarnia, restauracye izraelickie, sklepy, fryzyer, cyru­
lik i t. p! Skwery ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w górskie okolice, 
zabawy towarzyskie, reuniony i t. p.

W pierwszym sezonie od 15go maja do Igo lipca i w ostatnim sezonie 
od 15go sierpnia do 25go września pomieszkania w domach zakładowych o 
30 procent tańsze. — Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich 
objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskawcu.

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w I. sezonie do 20go czerwca i w III. 
sezonie od 20go sierpnia, a pozostający dłużej nad 3 dni po oznaczonym ter­
minie t. j. po 20 czerwca, opłacają taksę całkowitą. (979-3 6)

MAGAZYN MEBLI i PRACOWNIA T A P I C E R S K A
STEFANA IGLICKIEGO

p rzen iesion ą  z o s ta ła  z u lic y  św . J a n a  na u lic ę  S ła w k o w sk ą  
pod I r . IO w K ra k o w ie , v is-ii-v is  G rand H otelu .

Polecając obfity 8" ój skład mebli oraz wielki wybór Dajnowszych m ateryj do pokrycia, po­
dejmuje się robót w zakr 8 tapicerstwa wchodzących. Zlecenia, mnie powierzone, wykonuję naj­
sumienniej i po cenach | rzystępnych. Z uszanowaniem

JP(982-3 5) S t e f a n  ł g f i r k i .

S Z C Z A W N I C A
z a k ła d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  1 k l i m a t y c z n y  

w  p o w iec ie  N owotarsk im ,
z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo-słonej i sodowo-źelazistej, 

skutecznie działających we wszelkich nieżytach (katarach) tak narządu odde­
chowego jak i narządów trawienia w długotrwałem zapaleniu płuc i rozedmie 
(astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suchót, w chorobach dróg 

moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności i błędnicy.
Z n a k o m i t a  g ó r s k a  s t a c y a  k l i m a t y c z n a  z orzeźwiaj ;icem powietrzem. 

KURACYA MLECZNA, ŻĘTYCZNA I KEFIROWA.
Pierwszorzędna w z iew a ln la  solankowa i balsamiczno-igliwiowa. 

Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i  rzeczne w bystrym Dunajcu. 
Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami. 
W I. sezonie do 20 czerwca i w III. po 20 sierpnia, oraz w porze jesiennej 

i zimowej mieszkania zakładowe o 73 tańsze, przy najmie dziennym.
W sezonie II nw olnienia od tak sy  zniesione.

Lekarz zakładowy D r. W ł. Sciborowski i 7 innych lekarzy udzielają chorym
porady.

Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacyi w Starym Sączu, zkąd 
drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 kilom, do Zakładu (5 godzin 
jazdy, odpoczynek w Łącku). — Pocztowóz, powozy i wózki według taksy.

Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czyste j szczaw y  JANA na g łów ­
nym składzie H. M attoniego w  St. S§czu, w e w szy stk ich  aptekach i handlach 
wód mineralnych.

I S *  Prospekta rozsyła opłatnie i zam ówienia na m ieszkania przyjmuje 
Zarząd G órnego  Z ak ład u .

(751 6 28) F ,  W i ś n i e w s k i .

Nowość! Najlepszy obecny motor. Nowość!
Motor parowy patent Compound

siły od 2 do 16 koni.
B a r d z o  t r w a ł a  k e i i ś t r n k r y a .

Jedyny rurowy maleńki kocioł, k tóry  można zupełnie i wygodnie 
wyczyścić, wolny od koncesyi, niepodlegajacy wybuchowi.

F. J. Oberleitner & Co.
c. k. uprzyw. fabryka machin 

w W i e d n i u ,  V . , E m b c l g a s s e  l i r .  6 0 .
Prospekta darmo i opłatnie. (822-3-4)

Kąpiele B A D E M  pod Wiedniem.
Ziemno saliniczny zdrój siarczany (13 cieplic od 25—36° Cels.)

Ciągle leczenie przez cały rok .— K uracje terenowe. — Rozpoczęcie pory
letniej 1 maja.

W roku ubiegłym było 20.062 osób. Kąpiele tego w ślicznej okolicy położonego miasta 
cieplicowego urządzone są z wszelkim komfortem bardzo gustownie i praktycznie.

Nowy kurhaus ze swemi wielkiemi wspaniałemi salami koncertowemi, czytelnianem i, kon 
wersacyjnemi, restauracyjnemi i do gier, telefon, nowa hala do picia wód, zuakomity teatr letni, 
tudzież pyszny ogród i inne urządzenia dają wszelkie przyjemności, wygody i zabawy pierwszo­
rzędnego miejsca leczniczego. Baden posiada także najlepszą wodę do picia z wiedeńskich wo­
dociągów górskich. Objaśnienia i prospekta rozsyła na żądanie darmo [723-3-10]

Komłsya kąpielow a.

M ł o d z i e n i e c
z ukończoną szóstą klasą gimnazyalną, 
mający zamiar oddać się zawodowi ap­
tekarskiemu, —  może się zgłosić do 
ap tek i  Kons tan tego  W i s z n i e w s k i e g o  

w Krakowie .  (880-8-)

Na sezon wiosenny i letni.
Skład fabryczny

S u k n a , K o r tó w , K am garn ów , 
i S zew iotów ,

K am ize lek  p ikowych i j e d w a b n y c h .
MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE, 

URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY
I LIBERYJNE, JP- (567-19) 

M aterye na d a m s k i e  o k ry c ia
od najtańszych do najdroższych.

P r z y b o r y  k ra w ie c k ie .

FRANCISZEK CUŻYOŁO
rr K r a k o w ie , S u k ie n n ic e  Air. 2 7 .

Ceny fabryczne stałe.

6 szt. Żelazn, krat tartakowych
jeszcze w ruchu do widzenia, je s t tanio do sp.zę- 
dauia. — Oferty pod „ I * .  e o & 8 “  przyjmuje 
Hudolf Ho>ie w Wiedniu. (917-7-8)

Rudolf G lixelli  
i Władysław Stopiński

tr K ra k o w ie , u l. S ła w k o w sk a  L . 9 . 
obok  G r a n d  h o te lu ,

polecają swój nowo otworzony i obfici* 
zaopatrzony

OI> KUKU IHMH LKMAME.

Bergera leczn. M Y D Ł O  iH O Ł O W C O W E .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 

z świetnym skutkiem na
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież ns 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
■mołoweowe zawiera AOąś iraolowca dnewnego i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie 
nia się przed fahiow aniam i należy żądać wyraźnie Bergera mydta mno- 
lowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny, tudzież na w ydruko­
waną broszurę w Opawie u Feitzingera. — W uporczywych cierpieniach 
skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  sm o ło w co w o -s ia rcz a n e g o .
Jako  łagodniejsze mydło imoiowcowe do usunięcia wszelkich lATKCZ'K 8TOŚCI 

CK BY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako  niezrównane mydło do mycia 
I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35ąś gliceryny i pachnące,

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m ydło  sm o ło w co w e .
Cena s i ta k i  ka id ego  gatnnku 35 cnt. wraz z broszurą, 3 s z t . 1 złr., 6 s z t . złr. 1 9 0

Z innych mydeł Bergera poleca się następnie, zasługujące na uw agę: Mydło ben- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw w ypryskom ; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako  mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na reumatyzm i czerwoność tw arzy ; Bergera iggiiwiowc mydło do k ip ie li i fgllwiowr 
mydło toaletowe! Bergera mydło dla małych dzieci (8 li c.) | mydło piegowc 
bardzo skuteczne; mydło tannłnowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 
liczne naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell A  Comp. w Opawie,
odznaczono dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farm a­

ceutycznej w W iednia 1H N 8 rokn.
Składy w Krakowie m ają pp. aptekarze W. R edyk, W. B orkow ski, E. Gtockmar, 

K. Wiszniewski, F. Sobieraiski, J . T rauuzyński, R. W ilczyński, Leo R osner; w Wieliczce B. 
Miczyński; w Bochni M. G atty; w Tarnowie J . Sckalski, L. Trauenglas; w Rzeszowie A 
K arpiński; w Mowym Moczn R. Jakubow ski, W. F ilipek; w Starym Sącza J . Macudziński- 
w Chrzanowie F. W łocki: w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywca D. Mntu’a . L. GrafiU 
w Sędziszowie J . Jaśkiew icz; w Jaśle R. Paleh: w Wadowicach J . M acudziński; dalej 
we wszystkioh aptekach galicyjsRich. (705  7-24)

również swoją

pracow nię  wyrobów metalowych,
która wykonywa wszelkie roboty w zakres po­
stępowego blacharstwa wchodzące j a k : pokrycia 
dachów i wież kościelnych m iedzią, cynkom , 
blachą, ołowiem i łupkiem, sposobem najprakty­
czniejszym; ernam enta cynkow e, mianowicie: 
gzymsy, konsole, balkony, okna mansardowe, 
ozdoby dachowe i t. d .; wanny cynkowe i bla­
szane, wanny fotelowe, nas:adowe i dziecinne, 
prysznice, i wszelkie przyrządy kąpielowe, wa- 
terklosety, pisoary pokojowe i nadkanałow her­
metycznie zamknięte, latarnie i wieńce grobowe.

W szelkie zamówienia i reparacye miejscowe 
i z prowincyi wykonywują w najkrótszym  czasie 
po cenach um iarkow anych.

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, że zawarł spółkę ze znaną tutejszą 
firmą p. Studolfa O llxellego, a przebywszy 
20  letnią praktykę w pierwszo-rzędnych fabry­
kach krajowych i zagranicznych, ośmiela się po­
lecić i prosić o łaskawe względy. (791-7-8) 

Władysław Karol Stopiński.

do farbowania siwych włosów,

ES; A. Maczuskiego,
w Wiedniu, Karninerstraase 1 9 .

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, szatyn, brunatny i czarny; nada­
jąc włosom najdalej po 15 min. kolor właściwy, 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flakon ekstraktu orzechowego zł. 8.— 

7* ”  . » » L501 słoik pomady orzechowy 2.—
14 »> o    i> 1.—

1 flakon olejkn orzechowego zł. 2 .—,  1 .—
Składy w K rakow ie maja: W . Fenz ku­

piec, K onstanty W iszn iew sk i aptekarz.

(877 9 20)

Halle 
a. S .

S P F X 1 A L X A  F A B R Y K A  
m achin  do d ry low an ia ,

w PRUSACH,
MACHIN I PRZYRZĄDÓW 

d la  upraw y b u rak ów  cu k r.
Ostatnie wielkie wyniki ■

1890 r. na wielkiej wystawie rolniczej i leśnej w H iednlm  pierwsze odznaczenie 
wielki złoty medal państwowy c. k. ministeryum rolnictwa.

1890 r. na wielkiej wystawie rolniczej w Koloszwarze i pierwsze odznaczenie
wielki srebrny medal.

1891 r. na wielkiej wystawie rolniczej w połączeniu z zabawą ludową w Lincu n. D .:
pierwsze odznaczenie wielki złoty medal.

1891 r. na krajowej wystawie jubileuszowej w Pradze i pierwsze odznaczenie 
wielki srebrny medal.

1891 r. na wielkiej konkureucyi machin do drylowania, urządzonej przez król. rum uń­
skie ministeryum w Hernstres pod Bukaresztem t pierwsze odzna­
czenie wielki złoty medal. (342 12 26)

Patent, uniwersalna górska machina do drylowania „ S u p e r i o r ‘% 
patent, górska machina do drylowania „Hallensisu,

oba systemy znakomicie uznane w górskich krainach tudzież w nizinie, uniwersalny 
krajacz, najświeższy uznany rozsypywacz gnoju, paten t Amtmann Heucke: 
Młynek gnojownih, wszelkie inne machiny gospodarczo-rolnicze naiśwież konstrnkcvi

Katalogi darmo i opłatnie. ’
Kłówne zastępstwo dla Austryi-Węgier i Górn. Szlązka ma firma

F. J. S c h o b e r  w Opawie  (w S z l a k u  aus t r . )

Sehrotha
Z A K Ł A D

lilndewlese,
w Szląsku austryackim. 

Leczenie polega na staraniu się o po­
większenie obrotu materyi szczególniej 
staranne w gośćcu, reumatyzmie, 
k ile , tudzież wszelkich przewle­
kłych chorobach krwi, gru­
czołów i kobiecych. Zakład otw ar­
ty  dla chorych przez cały rok. Poczta 
i kolej w miejscu. — Prospekta darmo.

(901-2-6)

S ta r y  Cognac
destylowany z wina własnego chowu, do­
starcza od najpierwszej jakości opłatnie 
4 butelki za 6 złr. albo 2 litry za 8 złr. 
B en ed y k t H erd , właściciel dóbr, za­
mek G o litsch  przy Gonobitl w Styryi. 

(908-3-3104)

Zu beziehen durch jode Buchhandlung ist die
3 ------------------ Aufl:
des Med-Rath Dr.

. . . l e n n i  uuil.ll  .
preisgekrónte in 27 Auflage erschienene Schrift 

Dr. Muller iiber das

ełven- tefta

Freie Zusendung unter Couvert fiir 60 Kr. in 
Briefmarken. (773-6 ) 

Eduard Bendt, Braunschweig.
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Z nakom ite  d z ie ło  X. FI. Jaroszew icza:
H A T H A  Ś \ % I E « 1 X H  P ( i L « H ł “

2 ławii
albo

wyjdzie w n o w e m  w y d a n i u ,  nakładem redakcyi „ iło w eg o  D zw onk a"  
w Krakowie, w 48 zeszytach, czyli w 4 tomach.

P rzed p ła ta  Da t^m I. w ynosi: 5 0  cnt. D la  p r e n u m e r a t o r ó w  , Nowego 
Dzwonka" *) b ezp ła tn ie ,  jako premiom. Po ukończeniu diuku, cena będzie zna 
cznie podwyższoną.

Kto z ło iy  przedpłatę na 10 egzemplarzy tomu 1., < trzvma jeden to jest 11-ty  
egzemplarz za darmo. *

Zeszyt I. tomu Ig o  wyjdzie już w p i e r w s z y c h  d n i a c h  c z e r w c a  h. r — 
uprasza się pr/eto o rv< hie zgb'S'em a i przedpłatę, którą przyjmuje: REDAKCYA 
„Hiowego D zw o n k a "  w K r a k o w ie , u ica Pijar-ka Nr. 5.

(10 )5-5 6)
*) „ S o w y  U i n o n e h 11,  pismo l u d o w e ,  w ychodzi I i 15 każdego  miesiąc-* z bezpła 

tnym dodatkiem  pod  tv t. , Gazetka ludowa'1 Przedpłata  n a  „Nowy Dzwonek" w ynosi r  czn ie : 4  złr. 
półrocznie: 8  złr. — Na żądan i * p rzesy ła  s ę w szystt ie num era od [ o czą tk u  b ieżącego  roku.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
w  K r a k o w i e .

po ś. p. W alerym  R zew uskim ,

p n y  u l i c  * H o l e j o w c j ,  M r .  2 T ,
rab y łem  i prow adzić  go na fal bede pod firn  a

J Ó Z E F  8 £ H 1 L »
dawniej Walery Rzewuski

Staran iem  m >iem będz e św ietną  t r a d y e y ę  teg o  zak ład u  n ie ty lk o  u rzy m ać, ale 
przez w prow adzenie  najnow szych w ynalazków  w d z i'd ż in ie  sz tuk i fo tograficznej zak ład  
ten  na tak ie j w yżen ie  pos-aw :ć, aby  ż czeniom  najw ybredniejszym  Szan. Publi* z u ści 
zadosyć uczynić. Z ik ład  podejm uje  się w.-ze kich p rac  w zak res f  tografii w chodzących, 
w ykonuje  pow iększen ia  »ż do na tura lne j w ielkości w  platynotypli, w ed łu g  w szelkich 
f  tog r-fij naw t na js ta rszy ch , p rzy jm uje  fo tog rafie  do kolorow ania, rep ro d u k u je  obrazy  
o lejne napełnię nowym sposobem w różn- ch tonach w edług życzeń a pp artystów . 
Z akł d p dejm uje  się też  zd jęć  zam iejs «>wych. Rów nież mam zaszczy t zaw iadom ić Szan. 
Publiczność, że w szystk ie  m atryce ze zd ęć daw ni-jszycb  ś. p W alerego  R z jw u sk ie g i  
są  m oja w łasnością, p ize to  i nadal w edług tych że  fotografii d o starczać  rnoge

D zięku ąc  za do tychczasow e w zględy polecam  się i nadal łaskaw ej Publiczności.
Z w ysokim  szacunkiem  Józef Sebalri.

Z a k ła d  o tw a rty  od g. O rano  do (1 w ieczorem , w św ięta  
I n ied z ie le  od 9 do f w p o łu d n ie .  JP . (762 8-10)

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA MACHIN,
NARZĘDZI ROLNICZYCH, 

O D L E W A R N I A  Ż E L  A Z A  I  M E T A L I
pod firm a:

M. PETERSEIM w Krakowie
w ykonuje  i po leca:

maszyny i narzędzia rolnicze najnow szych system ów , w szelk ie konstrukeye żelazne, transmisye, 
koła pasowe, sikawki ogniowe różaej w e lk o śc* , wozy na wodę, pompy do popędu ręcznego 
lub zapom ocą pary , magle mechaniczne, w szelk iego rodzaju  maszynowe i budowlane odlewy 
do  kom ple tnego  u rząd zan ia  m łynów , brow arów , cegielni, sz tachety, słupy, kraty do o k i-n  

z’ewów i kanałów  i t. p  po cenach najprzystępniejszych. (547-10 10) 
CENNIKI I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. JP .

X
X

XXXXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXXX
* PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA
X  J* S t a n k i e w i c z ,  J. B i a l i k ,  S.  M ic h a l s k i ,
X w K rakow ie
X przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 22.

B ędąc zaopatrzonym i w m aterya ł w , borow y, w szelk ie  m aszyny pom ocnicze i po- 
siadając  fachow e uzd o ln ien ie , w ykonujem y po cenach umiarkowanych wazeikie 
p rzy rząd y  kąpielow e, ja k o to :  wanny, prysznice, piecyki do wanien) zakła­
damy dzwonki elektryczne 1 gromuclirony; urządzamy kloaety po­
kojowe i nadkanałowe wentylarye
m iedzią, cynkiem , ołowiem , b lachą żelazDą i w y­
konujem y pod gw arancyą  w oz aczonym  czasie 
w szelk ie  rep aracy e  dachów .

Wyrabiamy naczynia knehenne i domowe 
w miedzi k n te , oraz pobielamy naczynia 

knehenne.
Przyjmując zasadę, że dostarczać 

będziemy towar dobry, tani, krajo­
wego wyrobu, ośm ielam y się polecić łask a­
wej pam ięci. (192 18 25)

— P o kryw am y wieże, kościo ły  i dachy

Wanny od 18 złr. i wyżej. 
Wanny nasiadowe od -1 złr.

I wyżej, 
tla n n y  fotel, od 13 złr. wyżej. 
Piece do wanien fotelowych 

od 1 złr. i wyżej.
UW AGA. M ając w szelk ie  m a te r .a ły  

z p ierw ssego  żnkfia, m ożem y w s e lk ie  
rob o ty  wykony wać po nain iższej cenie. 
U prasza się Sz. Publiczność o zw rócenie 
uwagi na d o k ład n e  w ykonanie roboty .

XXXXXXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXXXX

Skład towarów żelaznych i norymberskich
PO D  FIRM A

e n A i i i i ; L t i i i L i ] §
«> K rakow ie  p r z y  ul. G ro d zk ie j  />. 3 0  (w e  w ła sn ym  do m u ),

poleca sw oje zapasy  tow arów , ja k o to :

Wożę, w idelce, łyżki z różnego metaln, scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
I brzytwy. W agi balansowe, kuchenne 1 decymalne. Przyrządy i na­
czynia kuchenne, żelazne i blaszane em aliowane. Samowary tulskie, 
tace, ceraty. Narzędzia rzem ieślnicze, zam ki, k łódk i, okucia i t. p. 
Ołówny skład kas ogniotrwałych. P iece żelazne , tace przed piec, 

łóżka , umywalnie 1 wieszadła. JP . (557-10-)

tm ~  C E N Y  N A J U M I A R K O W A Ń S Z E  I S T A Ł E .

I I I I I H H I H I M I I I I I  C'S'T r i i o i '

N a  nadchodzącą porę wiosenną i letnią!
Filia wiedeń. fabryki ubiorów męskich i dziecinnych

II oil ni iiiiii Koli iiii i Synów
w  K r a k o w i e ,  u l .  G r o d z k a  M r .  9 ,  I .  p i ę t r o ,

zaopatrzoną została w doborowy zapas najmodniejszych ubiorów męskich, wy­
robionych w własnych zakładach, podłng na;świeższej mody, z najlepszych 

materyj krajowych i zagranicznych, a mianowicie:
Ubrania m a r y n a r k o w e ,

„ ż a k ie to w e ,
„ g a lo n o w e ,
„ . f r a k o w e .

A nglik i z k a m iz e lk ą ,  Z a r z u tk i , S z la fr o k i ,  P ła s z c z e  do  
p o d ró ży , H aw elok i , P r o c l io w n ik l , S p o d n ie ,  K a m iz e lk i  
p ik o w e  i Jedw abne, oraz w ie lk i  w y b ó r  Ubrań d z iec in n ych .

CENY JAK NAJPRZYSTĘPNIEJSZE.
Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, umożebniamy rozpoznawanie wie­

czorem jakości i koloru, jak  w dzień.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskawe zapamiętanie firmy i Nru 

domH, w którym magazyn nasz istnieje. J P .  (322-18-)

H e i l m a n  H o l in  i  *  m i  o  w i e ,
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

T

PARK KRAKOWSKI.
K A R A W A N A  

AFRYKAŃSKA 
„ N I  A I I D I i l ^

przybyła na krótki czas
i p rzedstaw ia  się co godzinę od 4ej po 

po łudn iu  do 9ę] wieczorem,
w św ięta  1 n ied zie le  op rócz  tego  od b yw a  
się p rzed staw ien ie  «  g o d z in ie  I le j  przed  

p o łu d n iem . 0121 - 2 - )

Pierwsza  o. k. s u s t r . -w ęg ier. wył. uprz . fabrykaarb l a r  y  a t a w y  r li
p f. KAROL K R O N S T E I N E R  W ien ,  III., H a u p t s t r .  120FH M  we własnym  dom u

p i P  O dznaczona z ł^ fem i m edalam i. D ottvw ia  d a arcyksiążecych  i książęcych zarządów  
d ó t r .  c. k. zarządów  w ojskow ych , w szystk ich  k o le i, T ow arzystw  przem ysłow ych, 

g ó rn iczych  i h u tn i-z y ch , bardzo  w iciu T ow arzystw  budow lanych , p rz ed się b io rc ó w  b u d o w n i­
czych i budow niozych, tudzież  w ielu w łaścicieli fab ry k  i realnoś i — F arb  tych  używ a się do 
pow lekania  budynki w i są  one w 40 rozm aitych w ,:orach k ilo  c d  16 ct. wzw ż, rozp"szo  alne 
w w apnie, zupełn ie  podobne do pow łoki olej i ej. (7 z 9 -2 )

Zbiór próbek i opis użyciu darmo i opłatnie

Obfite w  jod i brom kąpiele solankowe

Goczałkowice
S tacy a  kolei W rocław -D ziedzice. Poczta , te le g ra f  i te le fon  w kąp ie lach . 

Otwarcie 15 maja, zamknięcie 1 pażilsier. O gólne m iejscow e i Kolankowe 
kąpiele, parowe, natryski, w siew ania, m ięslenie, e lek tryczne  opatryw ania. 
Wody mineralne. K efir K arty  ja z d y  w porze  letn iej z W rocław ia i B .zeg u  w ażne na 
45 dni. Rozsyłka świeżych wód mineralnych, ziięszczonej żoły, soli żoł., 
mydła żoł. i pastylek. — Zam ówienia na m ieszkania  p rzy jm uje  i w yjaśnień  udziela, 
rów nież rozsy ła  p ro sp ek ta  darm o i op łatn ie  (903 6-6)

Z a r z ą d  kąp ie low y.

t u m i m H U U M M I U i ’ " t

In alien Buchhandlungen fl. 1-50 =  M. 2‘50 vierteljahrlich. 

I l l u § t r i r t c s  M o d e -  u n d  F a m i l i e i i l i l a t t

Ja lirl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 
S ch n ilłe  n ach  Mas* gra li* .

- - - - WAAAAAAAA* I t  I B

mmPm mm

Windy F. Wertheim & Co.
c. i b. nadworni 

dostawcy, 
pierwsza austryac. c. k. 
uprzywilej. fabryka kas 
i fabryka wind (dźwigni) 

. . .  j  w  W iedn iu ,Wszelkiego rodzaju. j y ^  Louisengasse 6.
(175-16 261 Illustr. k a ta lo g i darm o.

Tinct.  c a p s i c i  co m p o s .
(Pa in -E xpe l le r ) ,

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśm ierzający
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. P rz y  zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym  i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronną m arką „ k o tw ic ą "  
jako prawdziwe. — C e n t r a l n y  s k ł a d :  

Apteka R ich te ra  pod Z łotym  lwem
■—■ W  P r a d z e ,  mmmm

(709 8-49)

llubra lukacya kapitału. HięUny 
bardzo zdrowy pobyt w miejscu lud­
ności polskiej i niem ieckiej. Hiękny

majątek leśny
3300  morgów, w (śalicyi, na granicy 
Szlązka, < d  B ielik a-B iały  40 kilom ., Jest do 
sprzedania za 875 .000  złr. Piękny, 
malowniczo położony zainek , bardzo  
w ielki park, dom dla oficyaiistów, 
wszelkie zabudowania gospodarcze, 
domy dla robotników w dobrym sta­
nie , mały przemysł z siłą  sodną. 
Dobre polowanie. Miasteczko, stacya 
kolejow a, pocztowa i telegraficzna. 
Lekarz, apteka w m iejscu. P ośrednictw o 
w ykluczone. — Z apy tan ia  pod  B  3H. » 3 « H  
przy jm ują  Haaseustein &  % ogier (Otto 
Maass) w W iedniu, I. (1028 3-3)

oex>Norvx\x. sc\\x\Xe T\a\.YcVvm\a&V

J a w o r z n i e
S ta n is ła w  

eln tucli

(590-5-15)

APTEKI.
P o d a je  się  do w iadom ości, źe  w m ieście Podliajcach, najżyźn ie jsze j p o d o lsk ie j okolicy, 

z lu d n o śc ią  8000 m ieszkańców , z sied zib ą  S tarostw a, S ąd u  pow iatow ego i 5 d o k to ió w  m edycyny ' 
w k tó rem  znajdu je  się  szp ita l pow szechny k ra jo w y , jako  s ta ły  odbiorca  leków  — je s t  oo nabycia 
z wolnej rę k i w zorow o p row adzona a p te k a  z praw em  sp rz ed a jn em , w raz z m uro w an y m , w n a j­
lepszym  stan ie  i wszelkim  wym ogom  odpow iadającym  dom em  m ieszkalnym  i d rug im  dom em  d re w ­
nianym , ja k o t ż z 2 ogrodam i. Część ceny k upna  40—45.000 ma być  p rzy  zaw arciu  um ow y złoż >na, 
re szta  zaś ceny k u p n a  m oże pozostać  p rzy  h ipo tece  kupionej realności. B liższej infortnacyi udziela 
w yłącznie ad w o k at Kostrakiewicz, ul. O r m i a ń s k a  Nr. 35, i p rzy jm u je  p isem ne oferty . W szelk ie  
pośrednictw o w ykluczone. 11088-3-5)

NAJW IĘKSZA FABRYKA
w ózków  dziecinnych 

i stołków do wożenia chorych
B a u m a m i  w Wi e d n i u ,  VII., Seidengasse 3“ 

ma skład fabryczny u firmy
M. Niemetz w Krakowie, Sukiennice 30.

C enniki dat mo. (803 6-26)

4

Z e g a r y  w i e ż o w e ,
tudzież  zeg ary  d la  sz k ó ł, ra tuszów , fab ry k  i publicznych gm a­
chów, d o starcza  w zn ak o m ite j, t rw a łe j, fachowej kon stru k cy i 
i w y k o n an iu , a  w sk u tek  racyonalnego  podziału  czasu , znacznie 
lepiej i tan ie j niż k o n k u ren c i, pod korzystnem i w arunkam i w y­
p ła ty  d la u rzędów  parafialnych i gm in (697-18 20)

Fabryka zegarów wieżowych, poruszana par$, 
F r .  M o r a v u s  w B e r n i e  m o r .

K o szto rj sy  darm o i op łatn ie  Fabryka odinaczona
pierwsiemi nagrodami w Londynie, Brukseli, Ba­
lerin ie, Bromie ryżu, Lincu, Hoakowirach itd .

W ie d e ń  — „ H o te l M e tr o p o le “.
RINGSTRASSE, FRANZ JOSEFS QUAI.

H T  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 poko i i salonów  (od 1 złr. w zw yż), winda osobowa, czy teln ia  z dzienn ikam i w szelk ich  krajów  
(tak że  „C zas"). Wspaniałe  podwórze oszklone. K ąp ie le  D unajow e i b iu ro  te leg r. w ho telu . S tacya 
tram w ajow a p rzed  ho te lem , om nibus ho te low y  na dw orcach ko lejow ych. P rz y  dłuższym  Dobycie 

I zniżone ceny. (727 13-74) L. •petaer.

C. k. austriackie koleje państwowe.
&

7 07 rano 
7 1 5  .

w a ż n e g o  o d  d n i a  I g o  m a j a  1 8 9 3  r o k u  ( w e d ł u g  c z a s u  ś r o d k o w o  -  e u r o p e j s k i e g o ) .
Odjazd x Krakowa (względnie x Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

Podwołoczyak, m a p o łączen ia  w P rzem y ­
ślu od N. Z ag ó rza , w  R zeszow ie od Jasła ,pociąg  posp. Nr. 3 z K rakow a 

z Podgórza  Pł.

8'00 rano poc iąg  osob. 
8T 0 „

Nr. 15 z K rakow a 
„ * „ P o dgórza  Pł.

10-45 przed  poł. poc. osob. Nr. 18 z K rakow a 
10*55 „ „ „ „ n „ z P o dgórza  Pł.

9'20 w ieczór 
9 28 „

poc. posp . Nr. 1

10-55 
I I  05

w nocy poo. esob . Nr. U

6 41 po poł. poo. osob. Nr. 17 
fi'50 „ .

12-00 w połnd. poc. mięsz. 
12 20 po „
8T 0 w ie c .ó r  poc. mięsz. 
8 3 0  „ „

8 44 rano pociąg  m ięszany z K rakow a (p. Zw.) 
8 5 a  ,  „ „ m ięsz. z Z w ierzyńca
9 04 przed poł poc. osob. z P o d g ó rza  Pł.
9 1 0  „ „ „ » .  fi p rzystanku

7 05 w ieczór pociąg  m ięsz. z K rakow a
7-20 „ „ „ z Zw ierzyńca
7-25 „ „ osob. z P o d g ó rza  P ł.
7-31 „ „ „ ,  „ p rzy stan k u

4 38 rano poc iąg  m ięszany z K rakow a (p. Zw.)
4 5 3  „ ,  „ z  Z w ierzyńca
5 00 ,  „ „ z P o d g ó rza  Pł.
5 0 6  „ „ „ „ p rzy stan k u

2-20 po poł. poc. m ięszany z K rakow a (p. Zw.)
2-35 „ „ „ „ z Z w ierzyńca
2-46 ,  „ „ „ z P o d g ó rza  P ł.
2-52 „ „ „ „ „ „ p rzy stan k u

6-40 w ieczór poc. osob. 17 z K rakow a
6-55 n n * 1020 z P o d g ó rza  P ł.
7-01 „ „ ,  „ „ p rzy stan k u

8-25 rano pociąg  osob. 23 z K rakow a
8-38 „ „ „ 1014 z P o d g ó rza  P ł.
8-44 .  „ „ ,  p rzystanku

Krakowa (względnie z Podgórza):
j ito PodwołoczyHk, m a połączen ie  w T a r­

nowie do S tióż  i Now ego Z agórza, od  25 czer­
wca do 15 w rześnia i do  O rło w a ; w R zeszow ie 
do  J a s ła  i N ow ego Zagórza, a  w P rzem yślu  do 
C hyrow a i N ow ego Zagórza, 

do Lwowa, ma połączen ia  w B ierzanow ie 
od W ieliczki , w D ębicy  do R ozw adow a 
i N adbrzezia.

do Podwołoczyak, ma połączen ia  w T a r­
nowie do O rłow a i K oszyc , w R zeszow ie do 
Ja s ła  i N. Z agórza, w Ja ro sław iu  do Sokala, 
w P rzem yślu  do C hyrow a, S try ja  i S tanisław .

do Kaczawy przez Lwów, ma połączen ie  
w R zeszow ie do Ja s ła  i N. Zagórza.

do Podwołoczyak ,  ma po łączen ia  w D ę­
bicy  do R ozw adow a i N adbrzezia, w Ja ro s ła ­
wiu do R aw y  ru sk ie j, S okala  i B ełżca, w P rze ­
m yślu do C hyrow a, S tan isław ow a i S try ja . — 
Od 1 lipca do 31 sierpn ia  ma w T arnow ie  po ­
łączen ie  do Orłowa.

do Hzeszowit, ma połączen ie  w P odgórzu- 
Płaszow ie do Żywca, w B ierzanow ie od  W ie 
liczki, w T arnow ie do  G rybow a.

do UTlellczkl.

do W ieliczki, m a po łączen ie  w B ierzanow ie 
od p o c iąg u  Nr. 16 ze  Lwowa, 

do HuNinty un przez  Suchą, N. Sącz, N. Z a­
górz ; m a po łączen ia  w K alw aryi do W adowic 
i B ie lsk a , w Suchy do Żyw ca i Z w ardonia, 
w N. Sączu  do Orłowa i K o sz y c , w Z agó­
rzanach do Gorlic.

do Chyrowa przez S u ch ą , N. S ącz , N. Za­
g ó rz ; ma po łączen ia  w K alw ary i do W ado­
w ic , w Zagórzanach do G o rlic , w Ja ś le  do 
R zeszow a.

z K rakow a 
z Podgórza  P ł.

z K rakow a 
z P o d górza  Pł.

z K rakow a 
z P o d g ó rza  Pł.

451 z K rakow a 
„ z Podgórza  Pł. 

461 z K rakow a
„ z Podgó.-za Pł.

do Ośwlęcłnias«

do Oświęcimia.

do Żywca.

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Haia -
ny dolnej bez zm iany w agonów . K ursu je  
ty lk o  od 25 czerw ca do 15 w rześnia.

4 50 rano  pociąg  osob. Nr. 12 do P o d g ó rza  Pł. 
5-00 „ „ „ „ „ K rakow a

6T 2 rano 
6-20 „ pociąg  posp. Nr. 2 do P o dgórza  P ł. j 

„ ,  „ K rakow a I

2-15 po poł. poc. osob. Nr. 14 do P o d górza  P ł. I 
2-25 „ „ „ „ .  „ „ K rakow a ,

8-09 w ieczór poo. osob. Nr. 16 do P o d g ó rza  Pł. 
8-20 „ .  „ K rakow a

9-34 w 
9-42

nocy poc. posp.

8-42 ran o  poc iąg  osob. 
8-55 .

Nr. 4 do Podgórza  P ł. 
- - „ K rakow a

Nr. 18 do P o d g ó rza  Pł. 
„ -  „ K rakow a

7-49 rano 
8  05 „

poc.
n

m ięsz. Nr. 462 do P o d g ó rza  P ł. 
„ „ p ?! K rakow a

6 34 wiecz.
6-52 „

5-38 rano 
5-44 „
5 50 „
6 05 .

452 P o d g ó rza  Pł. j 
K rakow a I

w T arnow ie od Ig o  lipca do 31go w rześn ia  
z K oszyc i Orłowa.

a Kaczawy przez Lwów.

ze Lwowa, ma połączen ie  w P rzem yślu  od 
N. Zagórza, w Ja ro sław iu  od  Sokala, w R ze ­
szow ie od J a s ła ,  w D ębicy  od R ozw adow a 
i N adbrzezia, w T arnow ie  od O rłow a i Msza 
ny  dolnej.

b Podwołoczyak, ma p o łączen ie : w P rz e ­
m yślu od S tanisław ow a, S try ja  i N. Z agórza  
w B ierzanow ie  do  W ieliczki

a Podw ołociyik , ma p o łączen ia : w P rz e ­
m yślu od S tan is ław o w a, S try ja  przez Chy- 
rów , w Ja ro sław iu  od B e łżca , S okala  i R a 
w y ru s k ie j , w R zeszow ie od  Ja s ła , w Dębicy- 
od  R ozw adow a i N adbrzezia , w T araow ie  od! 
K oszyc, Orłow a i N. Z agórza.

a R zenow a, ma połączen ie  w T arn o w ie  od 
N ow ego Sącza, w P o d g ó rzu  P ł. od  Żywca.

a W iellcakt, ma połączen ie  w B ierzanow ie  
do Lwowa, w P o d g ó rzu -P ła szo w ie  do  Żyw ca 
i N. Sącza, a  od  25 czerw ca do 15 w rześn ia  do 
C habów ki (Z akopanego), R a b k i,  M szany doi.

a  W i e i i c i Ł i  ma po łączen ie  w B ierzanow ie  do 
R zeszow a, w P o d g ó rzu  P laszow ie  do Suchy 
N. Sącza, Żywca i N. Zagórza.

poo. osobow y do P o d g ó rza  przyst.
» » . a  Pfcsz .

m ięszany „ Z w ierzyńca
„ „ K rakow a (p. Zw.)

4 04 po poł. poc. osobow y do P o d g ó rza  p rzy st. I
4-10 „ „ „ , Hasz. (
4-18 „ „ m ięszany „ Z w ierzyńca  )
4-33 „ „ „ „ K rakow a (p Zw.) |

10-40 przed poł. poc. mięsz. do  P o d g ó rza  p rzyst.
10-46 „ „ „ „ „ . » . Hasz.
10 54 „ „ „ ,  „ Z w ierzyńca
11-09 „ „ K rakow a (p. Zw.)

8-53 w ieczór poc. m ięsz. do P o d g ó rza  p rzyst. t
8-59 „ „ „ ,  . » P ła sz . I
9-07 „ Z w ierzyńca ł
9 22 „ „ K rakow a (p. Zw.; J
8-21 rano  pociąg  osob. 1019 do P o d górza  p rz y s t  
8-27 „ „ „ n - ,  „ Płasz.
8-55 „ „ „ 18 ,  K rakow a
7-17 w ieczór poc. osob. 1013 do P o d g ó rza  p r z y s t . , 
7 '23 „ „ „ — „ „ P łasz .
7-40 „ .  „ 2 4  K rakow a

w czasie  od 1 lipca do 31 sie rp n ia  od  O rłow a 
i K oszyc.

1 Haaiatyna przez S try j, N. Z agórz , N .S ącz , 
S u chą; m a po łączen ia: w Ja ś le  od R zeszow a, 
w Z agórzanach  z Gorlic, w N. Sączu  z O rło­
wa, w Suchy od  Z w ardonia  i Żywca, w K ał- 
w aryi od  B ielska  i W adow ic.

a Oświęcimia.

8 Oświęcimia.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
w Krakowie w binrze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w

Porębskiego i Zimlera.

a  Ż y w c a ,  m a w K alw ary i po łączen ie  
z W adow ic. (2511-5-)

a  Y l i m o y  <1 o  l a  e j  ,  C h a b ó w k i  (Zakopa 
( nego) i B a b k i  bez zm iany w agonów , tyłki 
) od  25 czerw ca do  15 w rześnia.

u konduktorów przy pociągach, jakote: 
handlu Fischera (linia A—B) i w handli
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Konwersya 5% Listów Zastawnych
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego Królestwa Polskiego w Warszawie

na takież Listy 41 oo-
Z upoważnienia

Banku Handlowego w Warszawie
AUGUST RACZYŃSKI,

DOM BANKOWY w  KRAKOWIE,
zawiadamia, iż dla dogodności P. T. osób zamieszkałych w Austryi, a posiadających 5%  Listy Zastawne 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Królestwie Polskiem, załatwia konwersyę tychże Listów 
na takież Listy 4%°/, , ściśle na warunkach prospektu konwersyjnego, poniżej wymienionych, zaczem  
P. T. posiadacze  rzeczonych Listów Zastaw nych  nie będą n arażeni na ponoszenie prowizyi lub jak ich ­

kolwiek kosztów przesy łk i 5 %  Listów do W arszawy, względnie 4 V 20/o z  W arszawy.
*e«*

Celem przeprowadzenia konwersyi Listów Zastawnych 5%  Towarzystwo Kred. Ziemskie, niezależnie od 
zwykłego półrocznego losowania, zarządziło wylosowanie na konwersyę nominalnej sumy 56,535,100 rubli tychże 
Listów, które to losowanie zgodnie z art. 156 Ustawy Tow. rozpoczęte, już ukończonem zostało.

Tabele Listów Zastawnych 5% , wylosowanych w celu konwersyi, otrzymać można bezpłatnie w Dyrekcyi 
Głównej i we wszystkich Dyrekcyach szczegółowych Towarzystwa, a nadto rzeczone tabele przesłane będą: do 
redakcyj wszystkich pism codziennych w Warszawie wychodzących, do Banku państwa i głównych jego kantorów 
i oddziałów, do pierwszorzędnych Banków prywatnych w Warszawie, Petersburgu i Moskwie, do takichże Banków 
w Berlinie, Wrocławiu, Krakowie i we Lwowie, oraz do Bankóto prywatnych i głównych kantorów bankierskich 
w Łodzi, Częstochowie i Włocławku.

L i s t y  Zastawne 5% w ylosow ane na konw ersyę będą na żądanie ich właścicieli zam ie­
nione na L isty 4 1/<i% w sposób i na warunkach poniżej wskazanych.

Właściciele Listów Zast. 5 #  niew ylosow anych mogą także przedstawiać one do zamiany na Listy 
pod takiemi samemi warunkami.

Listy Zastawne 5% , w ylosow ane na k on w ersyę, a n iezainlenione na L isty 4V a%, 
spłacone będą w nominalnej wartości, poczynając od 10 (22) czerwca r. b., podług obowiązujących dotąd co do 
takiej spłaty przepisów.

WARUNKI KONWERSYI:
Na mocy Najwyższego zezwolenia, Towarzystwo Kredytowe Ziemskie gubernij Królestwa Polskiego przy­

stąpiło do konwersyi swoich 5-procentowych Listów Zastawnych na Listy Zastawne niżej oprocentowane.
Obecnie z ogólnej sumy Listów Zastawnych 5-procentowych, będących w obiegu, Towarzystwo obowiązanem 

jest skonwertować na Listy Zastawne 4*/a-procentowe sumę.nie mniejszą od 56,535.100 rubli w ten sposób, aby połowa 
z każdej Seryi Listów Zastawnych 5-procentowych zastąpioną była nowemi Listami Zastawnemi 4 */, procentowemi.

Emisya Listów dokonaną będzie na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej ustawy Towarzystwa Kredytowego
Ziemskiego z roku 1888, której przepisy w całej swej mocy do nich się stosują; nowe zatem Listy 4 korzystać 
będą z tych samych zabezpieczeń, co i Listy 5% , w których miejsce wstępują (art. 136 Ustawy Tow. z r. 1888), 
i żaden List 4*/au/o n' e będzie na konwersyę wypuszczony, bez poprzedniego zapewnienia się, że odpowiedniej 
nominalnej wartości List 5% , zostanie wycofany z obiegu.

Listy 4 Va%  drukowane będą na papierze w tej samej formie, co Listy 5 n/„, i wystawione zostaną na okaziciela
w sumach: 3000 rubli, 1000 rubli, 500 rubli, 250 rubli i 1Ó0 rubli, bez oznaczenia na nich ostatecznego terminu 
umorzenia; bieg półrocznie płatnych od tych Listów procentów rozpocznie się z dniem 10 (22) czerwca 1893 r., do 
każdego Listu dołączonych będzie 20 półrocznych kuponów, z których pierwszy płatny w dniu 10 (22) grudnia 1893 r.

Na umorzenie 4 Va"/0 Listów Zastawnych przeznaczone będą opłaty amortyzacyjne, wnoszone przez dłużników 
od odpowiednich pożyczek hipotecznych. Opłata amortyzacyjna nie może być niższą od jednego procentu od całości 
pożyczki hipotecznie zabezpieczonej, z dodatkiem 4 ’/a procentów od umorzonej części tejże pożyczki.

Umorzenie Listów 4 ł/2°/.t w nominalnej ich wartości nastąpi za pomocą losowań, które corocznie w dniach 
20 marca (1 kwietnia) i 10 września (1 października) w Dyrekcyi Głównej Towarzystwa w Warszawie odbywać
się będą. Pierwsze losowanie odbędzie się w dniu 19 września (1 października) 1893 r.

Numera wylosowanych Listów 4 VQ°/8 będą ogłaszane w taki sam sposób, jaki dotąd co do Listów 5°/0 
był praktykowany.

Wypłata kapitału za wylosowane Listy 4*/a%» oraz wyplata należności za ubiegłe kupony dokonywaną 
będzie w najbliższym terminie płatności odpowiednich kuponów we wszystkich Kasach Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, jak  również w Petersburgu, Moskwie, Berlinie, K rakow ie i innych miastach w bankach i instytucyach 
kredytowych, które Tow. Kredyt. Ziemskie poda do publicznej wiadomości.

Kupony od Listów Zastawnych 4*/*°/o ulegają podatkowi skarbowemu.

Zamiana na L isty 4 ,/a°/q tak  w ylosow anych  na konw ersyę, ja k  i n iew yloso-  
wanycfi L istów  5°/0 uskutecznia się w następujący sposób:

Właściciel Listów 5%  obowiązany jest złożyć je  ze wszystkiemi kuponami, poczynając od kuponu płatnego 
w dniu 10 (22) grudnia 1893 roku. Wartość brakujących kuponów właściciel Listów zapłaci gotowizną, po strąceniu 
podatku skarbowego. Zaraz przy złożeniu Listów 5%  właściciel ich, do każdego sta rubli nominalnej wartości, 
otrzym a dop łatę  w kw ocie jed en  rubel kop iejek  pięćdziesiąt, a prócz tego wartość  
kuponu, p łatn ego  w dniu lO (32) czerw ca r. i>.. bez dyskonta, je ś li ten kupon znaj­
duje się przy Liście.

Złożone do takiej zamiany Listy 5%  będzie zw raca ł Dom  bankow y Augusta R aczyńsk ie­
go, bezzw łoczn ie po odpow iedniem  ostem plow aniu (do czego w K rakow ie w y łą czn ie  
je s t  upow ażniony), wszystkie zaś kupony będą zatrzymane.

Nowe Listy 4 1/2/%  z 20 kuponami, poczynając od kuponu płatnego w dniu 10 (22) grudnia r. b., wydawane 
będą po dniu 1 (13) lipca r. b. okazicielowi ostemplowanych Listów 5%  w tem samem miejscu, w którem rzeczone 
Listy były do zmiany przedstawione. Wydanie nastąpi w ciągu najpóźniej 10-ciu dni od daty zażądania.

Żądania zam iany w noszone hyc m aja do dnia It (2 0 ) m aja r. b. w łączn ie  
w K rakow ie do Dom u bankow ego p. Augusta K aczyńskiego, ja k o  upow ażnionego  
przez Bank handlow y w W arszaw ie, przyczem zastrzega się, iż wszelkie opłaty lub stemple, jakie 
mogą obowiązywać przy dopełnianiu konwersyi w miejscowościach, położonych w Austryi, ponosi posiadacz Listu 
Zastawnego.

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie uważa za obowiązek uprzedzić, że warunki i dogodności zamiany Listów 
Zastawnych 5°/0 na 472%  w niniejszemogłoszeniu postanowione i opisane, stosują się wyłącznie do konwersyi, 
obecnie przedsięwziętej. Względem zaś Listów Zastawnych 5°/0> pozostać mogących w obiegu po dokonaniu obecnej 
konwersyi, Towarzystwo Kredytowe Ziemskie zachowuje sobie swobodę dalszej konwersyi pod warunkami, jakieby 
w przyszłości za najwłaściwsze dła siebie uznało, lub też wprost realizacyi tychże Listów Zastawnych 5°/0 bez 
zaofiarowania zamiany. (1071-2-3)
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J. Zaplatalski w Krakowie,
POLECA W WIELKIM WYBORZE:

Rękawiczki letnie
bawełniane, niciane, fil de Cos, półjedwabne, damskie męskie i dziecinne;

Gorsety w najnowszych fasonach,
KRAWATY MĘSKIE, KOŁNIERZYKI. MANKIETY, SPINKI i wszelkie PRZYBORY 

DO SZYCIA I KRAWIECCZYZNY po cenach najtańszych. (898-10 10;

T ylk o  prawdziwe szlachetne  
kamienie w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  MOLDAWITY,
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A  J E Ń C Y  A  
Ferdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26. (144 224)

p

Ostrożność przy zakiipnie

Zaclierlinn
(tego’ zadziwiajaco skutkującego środka przeciw wszelkim owadom).

I

Kupująca: „ ...................Dlaczego poda­
jesz mi Pan otwarty proszek na owa­
dy  ? ? .................Przecież żądałam „ Z a-
c h e r l i n u “ , a t e n , jak  wiadomo, 

istnieje tylko we flaszkach! — Otwartego proszku nie przyjmuję . . • ■ • >  gdyż 
wiem zbyt dobrze, że jestto tylko zbyt wielkie n a d u ż y c i e  słusznie zachwa­
lanej nazwy „ Z a c h e r l i n “ , jeżeli zwykły proszek na owady w kopertach, 
tutkach lub pudełkach wydawany zostaje jako „Zacherlin.“ — Albo daj mi Pan 
z a p i e c z ę t o w a n ą  f l a s z k ę  z nazwą „ Z a c h e r l “ — albo zwróć mi moje 
pieniądze. N ie  d a m  s i ę  w p o l e  w y w i e ś ć ! ! “ (835 2 5)

W Krakowie i w szędzie  w Galicyi s ą  sk łady , „dobrze  z a u w a ż a ć ” 
tylko tam, gdzie s ą  wywieszone plakaty Zacherlinu.

Najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych.

Bardzo m ocno posrebrzane sztućce  
1 w szelk ie  przybory sto łow e, k a ­
sety  dla w ypraw y, serw isy sto  
ło w e , do herbaty i kaw y, 

ozdoby na stó ł, 
s k r o m n e  aż do n a j o z d o b -  

n i e j s z y c h .
Kosztorysy i illu- 
strowane cenniki 

darmo.

&

-4'

Szczegółowe 
przybory dla 

hoteli, restauracyj 
v  i kawiarń, tudzież dla

s '  pensyonatów i menaźy itp.
Nakład srebra jest na każdei szt. ee

7 S  I CH UlSTO FLE I
i poboczny znak faoryozny.

Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.

ULI

Vs0

12 łyżek . . . .  złr. 17-- 
12 widelców . . . „ 17-— 
12 nożów . . . .  „ 17-— 
12 widelców na wety „ 15*— 
12 nożów na wety . „ 15-— 
12 łyżeczek . . . . .  9-—

12 łyż. do cz. kawy złr. T
1 c h o c h la ....................... złr.
1 chochelka . . .
1 łyżka do jarzyn .

12 sztućców na noże 
1 widelec do potraw

A
530
3-20
4 - -  
8-25 
1-50

T
Najtańize i najlepsze oparkanlenia

z  cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno AndrieuN Btthne, 

Hruck a. d. TI nr. Steierm ark. 
Pudlingarnia i f rys zerka, stalownia Martina walco­
wnia żelaza i d ruciarn ia , fabryka sztyftów ’ drucia­

nych i nitów. (335-23-25)

^  ^  ^  ^  ^  ^  ^

JEST DO SPRZEDANIA W OBRĘBIE MIASTA

kilka parcel budowlanych
w najlepszem położeniu, z gruntem wybornym do budowy i odpowia­
dającym wszelkim warunkom sanitarnym, ze zdrową wodą, w punkcie, 
gdzie rozwija się ruch budowlany, gdzie mają stanąć niebawem d w a
w ie lk ie  b u d yn k i rząd ow e, ja k  państw  o w e g i-  
niiiazyum  i k oszary  obrony k ra jow ej.

Bliższa wiadomość u pana Zygmunta Kowalskiego, naczelnego 
rachmistrza k r a k o w s k i e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .  JP .(882-6-)

W W W * * * * * * * * * * * * * * * * * ' * •

Patentowane Kuliste m aszynki do palenia Kawy
uznane najlepsze maszynki do palenia kawy, słodu, zboża itp. na 3, 5, 8, 
10, 13 do 100 kilo zawartości. Nadzwyczajnie pożyteczne dia każdego handlu 
korzennego. Przeszło 28.000 maszynek dostarczono. Tysiące listów

uznania doświadczonych ludzi fachowych.
Adres : limmericher Maachinenfabrih 11 nil Klaengies- 

seret van Giilpen, Lensing & von Gimborn Emmerich am Rhein.
Z a l e t y  i Znakomite równe palenie, wygodna manipulacya, oszczędne 

użycie paliwa, bardzo wielka trwałość. (2622-12-)
=  T akże w Galicyi bardzo rozszerzone. =

K o rn eu b u rsk i  
p r o s z e k  p o ż y w c z y  d l a  b y d ł a

dla koni, bydła rogatego i owiec.

Od 40 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszystkich stajniach 
w braku apetytu, złem trawieniu, dla poprawy mleka i pomnożenia 

wydatnożci mleka u krów.

Cena ’/, pudełka 70 cent. I  Cena '/, pudełka 35 cent.
Do nabycia w aptekach * sk ładach  apteczn.

w Austryi- Węgrzech.

GŁÓWNY SKŁAD MA
F r a n c isz e k  J a n  K w izd a ,

ces. i król. austryacki i król. rum uński nadworny dostaw ca, aptekarz obwodowy 
w Horneuburgu pod Wiedniem. (504 6-20)

Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie

Kwisdf kerneuburskiego proszku pożywczego dla kjdla,

ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny
tc W ie d n iu , I V . ,  B e lv e d e r e g a s s e  2 0 ,

°ŚnielswS%Zo7aÓ.yiĆskUdg? O R> T S X <> W 1* C I 1 t f l j  II Ji* ll
artystycznie wykonanych i bardzo gustownie ozdobionych 

IH ustrowane kata log i darm o i op ła tn ie .
Jako szczególność przyjmuję do restaurowania i zupełnego odnowienia wszelki 

choćby bardzo uszkodzone obrazy*ołtarzowe i świętych, również portrety, krajobraz; 
i t. p ., wszystko jedno czy obrazy olejne, druki kolorowe i t. d. (315-15-52) 

Zamówienia tyczące eie wykonania obrazów ołtarzowych wedle podanych religijnych wska 
zówek w każdej dowolnej wielkości, olejnych na płótnie malowanych, uskutecznia szybko i najtaniej

SK ŁA D Y
M o l l a  P r o s z k ó w  

Seidlickich
Wódki francuskiej 

i soli M o l l a
w oryginalnych pudelkach po 1 złr. w plombowanych flaszkach po 90 c. 

m ają następujące firm y:
K \ ^ 7 n R T O n w i^ iTM“!6 x lli apt,) S t' Feintuch kup., — w BRODACH
zat an t w R ftH n n F N P F  r w kL udw ik  Noss ant., — w GURAHUMORA E. Bote- 
*  I & S I i W i r  i  w  .  i.- N euburg a p t , — w HUS1ATYNIE W. Czerski apt., — 
w JAROSŁAW IU J .W is ło c k i ap t., J .  R ohm , ap t., — w KOLBU8ZOWY Fr. Bemben

~  „  l^ w o w tc z  a p t ,  — we LW OW IE J . Beiser a p t,  S. Rucker
an t’ ’ -  w  NOWYM T A U rn  n  V ' pek a p t - Kosterkiewioz wdowa, R. Jakubowski 
MVSTTT m e  n TARGU C. Laur, — w PODGÓRZU Józ. Skakalski apt., -  w PRZE 
„  «n*AT TT £  w C ap t” — w RZESZOW IE A. Karpiński ap t., C. Schaiter i Sp., -  Z  V 8?,czańBki aPŁ - -  w STANISŁAW OW IE A. Strzemecki apt., -
E  D KNOP9 L7, E- F ran tz . L. Fleischm ann ap t., — w TARNOWIE F. Leszczyński,

• W ierzyck i, St. Pawłowski apt., T . Scharff, — w ULANOWIE J. W roński apt., — 
w WADOWICACH Teofil Kluk. (129 18 )

b &■
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8 CZAS z Niedzieli 7 Maja 1893.

t
JERZY hr. DĘBICKI,

Uczeń 7ej k lasy  I I I .  gim uazyum  
w Krakowie, 

w 17 roku życia, opatrzony świętemi 
Sakramentami, zasnął w Panu dnia 

5 maja 1893 roku.

Pogrzeb z domu cmentarnego do grobu 
odbędzie się w niedzielę dnia 7 maja 

b. r. o godz. 4 po południu.
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

odprawi się
w kościele 0 0 .  Ką-pucynów 

we wtorek duia 9go maja b. r.
o godz. 10 zrana,

Babka, rodź ce i rodzeństwo zawiadamiają 
o wielkiem swem nieszczęściu Krewnych, 

Znajomych i Przyjaciół.

t (1110)

Za duszę ś. p.

zmarłego dnia 8 m aja 1881 r. 
w K rzeszowicach,

odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 0 0 .  Kapucynów 

we wtorek duia 9go maja b. r.
o godz. 9 zrana.

P a n n a  m łoda  in te l igen tna ,
mówiąca płynnie po polsku i niemiecku 
poszukuje m iejsca jak o  tow arzyszka przy 
starszej damie, mogąc być je j pomocną 
w czynnościach domowych lub jako  bona 

W yjechałaby i za granicę. 
W iadomość pod adresem : P osad a p o­
ste  restan te  P o d g ó rze  pod K ra­
k ow em . JP. (1141-1-3)

I  Masła deserowego oajprzedniei
tudzież Serów szwajcarsk ich  naj­
lepszej jakości, przeważnie całą 
proiukcyę, poszukuje jedna z firm 

krakowskich.
Oferty pisemne p o i  lit. J .  P .  

proszę składać w Administracyi 
„Czasu“ . JP (U 26-i-io )

D o  s p r z e d a n i a

browar
położony tuż przy większem mieście i kolei w Ga 
licyi, w ruchu i bardzo dobrze znany — na 45 
hektolitrów  warki — wraz z obszerną słodownią, 
angielską suszarnią, piwnicami skladowemi, na 
pełnionemi lodowniami i potriebnem i pobocznemi 
budynkami ; roczna sprzedaż piwa do 13.000 
hektolitrów. — Ofeity pod C . M . 3 3 9 0  przyj­
mują H aasensleln & V ogler (Otto Saaia) 
w W ied n ia , I . (10 5 1 2 )

500 koron w zlocie
jeżeli

K R E M  GROLICHA
nie usunie wszelkich nieczystości skóry, piegów, 
plam w ątrobianych, tłu sto śc i, opaleń cd słońca, 
czerwoności nosa i t. p. i nie zachowa do sta­
rości lśniąco białą i świeżą cerę. Żadne b:elidło. 
Cena 60 ct. Należy żądać wyraźnie , , odzna­
czony krem  Cśrołiclia**, gdyż są naślado­

wania bez wartości.
Główny skład ma M. <«rolicli w Bernie. Oj 

nabycia we wszyst. większych handlach, w lira -  
liow le w aptece W. Redyka. (1125-1 10;

Najlep. czernidło 
w św ie c i e !

czernidło  
na obuwie

w
Fabryka założona  

w  1835 roku.
To czernidło bez w itryoleju nad aje  ciem no- 

eiarny po-tyak

I K O N S E R W U J E  S K Ó R Ę .
——  W szędzie do nabycia. — —

Z powodu naźladow ań należy dokładnie 
uważać na moją iirm ę (1029 1 52)

F ern o len d t !

A  A l  I  T P D  w y leczen ie  n ie z aw o d n e  I 
^  I I I  | I Ł n  w  dw óch g odzinach  przez . 
W  w  I n  I  użycie G lobu les  S e c r e t a n a  | 

‘ ap t .  uwień. n ag ro d ą  Ś ro d ek  n i e o m y l n y , . 
przyjęty w  szpit a la ch  1 a ryzkich .  G lo b u le s '  
S e c re ta n  usuwają wszelkiego ga tunku robaki i 

| u ludz i i zw ierzą t  do m o w y ch .

. TłtlTAfl K Zn a k o mi t e  pow odzenie  Glo-l 
I U  W  A  l i i i  • b u le s  S e c r e t a n  dało p o w ó d  . 
i d o  l i c z n y c h  p o d r a b ia ć ,  k t ó r y c h  ch o rzy  I 
' s t a r a n n i e  u n ik a ć  p o w in n i .

W  Krakowie w apt :
P P . W iszn iew skiego  i R ed yka .

_______________'332 4-1___________________________

Czcionkami Drukarni „ Czasu.u

11
P a m i ą t k o w e  k s i ą ż e c z k i  
o b r a z k i ,  r ó ż a ń c e ,  n u d a  
l ik i  od najzwyklejszych do najwy 
kwinłn ie j szych , w wielkim wyborze 

i po naj tańszych cenach polepa

K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A
Dra Wład. Mitkowskiego 

w  K r a k o w i e ,  (im-2)

Świeżo wjszł> z pod prasy: 
K A R O L A  Gi l  I I E

Prof. Uni w. w Montpellier

ii społeczne
z 3 w ydania oryginału francuskiego prze 
łożyli: St. Bartyuowski, A. Krzyżanowski 
J. M akarewicz i K. Midowicz pod kierun 

kiem Profesora Dra J. Leo.
8 o, str. 511, w trwałej oprawie płóciennej z łr  

4 '5 0 ,  z cpłatną przesyłką słr. 4 -8 0 .

K S IĘ G A R N IA  (989-6-10)

Spółki  W ydaw nicze j  Polskie
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

Poleca się towarzyszka żd;, f i f ł
wód, młoda, inteligentna, mówiąca obcemi ję zy ­
kami. •— Łaskawe zgłoszenia pod a d r .: H alka  
poste restante K raków . (1099-2-2)

Or. med. C z es ław  S t iche
ordynuje (1067-2-3)

W K A R L S B A D Z I E ,
Kreuz Gasse, Iusel Rugen.

W Zakładzie św. Józefa 
dla osieroconych chłopców

w  K r a k o w i e ,
p rzy  ul. Karm elickiej L . 70,

nabj ć już można w szelkich sa d zo ­
n ek  tak  w arzyw nych, ja k  kw iato­
wych, po cenie w cenniku na r. 1893 
po d an e j, który na żądanie przes^ ła 
się opłatnie. (1124-1-10;

L a  m l  a  u  c i *
w zupełuie dobrym stanie —  jest za 
irzystępną cenę d o  s p r z e d a n i a .  

Tyczyn-Biała,  s t a cya  kolei Rzeszów.
(1123 1-3)

R L i L l O i Ć
w Skawinie

10 morgów gruntu, dom m urowany w ryn- 
tu, cgród, parcela pod budowę, budynki 
gospodarcze, je s t do sprzedania. W iado­
mość u w łaścicielki, zam ieszkałej w Kra- 
tow ie , ulica P i j a r s k a  Nr. 2, I. pię*ro,

(1097-1-3)

LUDWIK TOMASZKIEWICZ, mechanik
w Krakowie, ul. Floryańska 13,

1
Urządza

D Z W O N K I
elektryczne,

telefon y , mikrofony 
I gromochrony.

P rzy jm u je  w sze lk ie  r e p a r a c j e  
w chodzące  w  za k re s  fizyki i 

mechan ik i .

Ceny um iarkow ane. Zamówienia z prowin 
cyi uskutecznia odwrotną pocztą. JP . (542-10-10)

W SALI KASYNA POWSZECHNEGO.
)ziś w niedzielę i ju tro  w poniedziałek 

dwa w ie lk ie  p rzed staw ien ia

S E A N C E  S T A R T L I N G  P H E N O M E N A
znany we wszystkich częściach świata

P r e s t i d i g i t a t o r  i i l u z y o n i s t a
CHEVALIER THORN

z dziedziny nieodgadnionych tajemnic.

WI E C Z ÓR  W KRAI NI E Z Ł U D Z E Ń
NAJWIĘKSZY TRYUMF ILUZYI

po raz pierwszy w Krakow.e

AEROLITHA U

czyli tajem nica wędrowniczki powietrznej.
We środę, w sobotę, w niedzielę popołudniowe 

przedstawienie po zniżonych cenach.
(1100-2-)

P o c z ą te k  p op o łu d n iow ego  p r z e d s ta w ie n ia  o godz. 
3  p opołudn iu , w ie c z o r n e g o  o 8  w ie c z ó r .

“  B l i ż s z e  s z c i r y ó ł y  «  a f i s z a c h .  " W
Bilety są do n ab y rit w k s i ę g a r n i  

S . A. K rzyżan ow sk iego .

materye
sukienne t a  ubrania, czesankowe, szewioty, 
p ak łak i, nieprzemaba ne sukna myśliwskie, 
materye na każdy cel i wszelkie nowości ma- 
terye na suknie damskie na wiosnę i lato, wy­
konane wszystko najgustowniej, w najlepszym 
gatunku i po najtańszych cena<h fabrycznych 

wysyła n a w et na m etry  ta k ż e  pryw atnym  
skład c. k . uprz. fabryk towarów sukiennych 

i wełnianych (99'i-5 10; 
Nloriz S ch w arz, Zwittau, Mahren. 
Próbki o p ła tn ie . U zn an ie  z e  w sz y s tk ic h  w a rstw  
to w a r z y s tw a , w ła d z , s to w a r z y sz e ń . Ó la panów

przez
Londynu w

O s t e n d e  -  H o  v e r .

Najkrótsza droga wskutek nowego połączenia począwszy od 1 czerw ca b. r. — Odjazd 
z W iednia o godz. 8 min. 20 w ieczór, przyjazd do Londynu następnego drugiego dnia

o godz. 5 min. 50 rano.
Trzy ekspresowe jazd y  w każdym kierunku, umożebnione przez siedm nowych pa­

rowców, które uskuteczniają przewóz tylko w  trzech godzinach.
Bliższe wyjaśnienia tudzież bilety w międzynar. Biurze podróżnem Th os. Cork 

A. Sion w W iedniu , I., Stefansplatz Nr. 2; Śchenker & lo in p . w W iedn iu , I., 
Schottenring Nr. 3 ; W w e Hchroekl w W ied n iu , 1., Kolowratring Nr. 9; R u d o lf  
M eyer w K arlsbadzie. 11033-1-4)

J as zcsfi u rowka
Jedyna cieplica w ziemiach polskich, w urociem  położenia wśród lasów . 

Zalecona przez Krajowe Towarzystwo lekarsk ie , jako wyborne miejsce pobyto
klim atyczne i lecznicze.

Odznaczona sreb rn ym  m edalem  na VI. Zjeżdzie lekarzy i przyrodników 
za wzorowe uriądzenie kąpieli w  basenach.

W rofeu bież. urządzono na nowo pokoje mieszkalne z wszelkim  komfortem  
w cenach przystępnych (za pokó od 13—24 złr. miesięcznie).

Wyborna i tania restanracya (objady z 4 potraw w abonamencie po 85 cent. 
w. a.) ze w spaniałą salą balową, czyteln ią i t. p.

W szelkie w ygody — prześliczne spacery —  swoboda w iejska.
Stała i regularna komnnikacya omniousem z Zikopanem po wybornej szosie 
T a k sy  k u ra cy jn e j n iem a! Z a k ła d  o tw a rty  od dnia 15go  

czerw ca  do dnia 15go w rześn ia . (1102 1-10)
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela: Zarząd, p. Poronin.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEkTIJR ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łysikiewicia, inżyniera 
we L W O W IE , pi**y ul. K o r y tn e j pod Hr. 13, poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów
d la  izolowania wilgoci k ład zion ą  na i i i u r y  w  Kurącym -tan ie , jedyny dziś pewny

środek Izolujący w ilgoc i

T E K T U R Ę  ulepszoną ogniotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola  lO  m etrów  Q oil złr. S do złr. 3*SO|

A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI

dachów  tekturow ych i żelaza; ____  1119-1-100)
S M O Ł Ę  a n g i e l s k ą  b ezw o d n ą .

Ouuazu un I a ltem  jako Jedynym  środkiem  znanym dotąd w  budow nictw ie
najbardziej

zaw ilgocone ś c ia n y  w  m ieszkan iach .
M l s z c z y  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e w n y .

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturow e i oraz 
reparacye tychże. Metr □  po 50 do 75 ct. O tafgoletnią trw ałość poręcza aię.

A B K A
Zakład kąpielowy w tym roku zupełnie odnowiony. Zawiera około 300 miesz 

tań z komfortem umeblowanych. Położony w uroczej miejscowości, 500 metrów nad 
poziom morza, posiada klimat nadzwyczaj łagodny.

R abka jest stacyą kolei Transwersalnej, o 4 godz. jazdy od Krakowa. Do Za­
sp an eg o  6 mil końmi. Oprócz wspaniałych widoków, zajmujące wycieczki w okolicę.

Dwie restauracye, cukiernia, poczta i telegraf w miejscu. Muzyka stała. Ko- 
munikacya ze stacyą powozami i omnibusami.

Ordynujący lekarz zakład. D r Głuchowski. Oprócz niego ordynuje paru lekarzy 
J a k o  n a js iln ie jsza  so la n k a  jo d o -b ro n io w a , n ie ty lk o  w  G a­

licy i, a le  1 w E u rap ie, śc ią g a  liczn y ch  g o śc i. W zeszłym roku bawiło 
2500 osób. — Pomimo znacznych wkładów, ceny mieszkań i kąpieli są tesam e, co 

lat innych. — Wody i soli rabczańłkiej dostać można we wszystkich składach wód 
mineralnych i aptekach: w Warszawie, Krakowie, Lwowie, Tarnowie, Przemyślu itd. 

S ezon  od 1 czerw ca  do I p aźd ziern ik a .
Zgłoszenia przyjmuje Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .  (1142-1-3)

Uznaną najlepszą, prawdziwą francuską 
bibułka da papierosów jest

* , „ L E  G L O R IA "
m i l  firmy

Józef Bardou & Flis
w  P e r p i g n a n - P a r y ż u .

60 złotych medali, 16 dyplomów honor., 2 dyplomy 
„hors  concours .“

U bibułka do papierosów p rzew y ższa  niezaprzeczenie 
wszystkie dotychczas istniejące bibułki cygarttowe pod 
względem d ob roei i d elik a tn o śc i, 

f i l  f i R |  A ‘ Jest wtedy praw dziw a, jeżeli każda pojedyncza 
książeczka ma napis firmy J ó z e f  Bardou &  F ils . GL0RIAU bibułka eygaretowa jest d> nabycia zarówno z gładkim 

W L .U I1 IH  jak  też dziurkowanym (perforowanym) brzegiem, fil fiRIAU nabyć można także w tu tk a ch  w zn a k o m ity m  
U L i U l t l H  dotychczas niezrównanym gatu n k u . (1027-1-25) fil fiRIAU bibułka eygaretowa i tutki są do nabycia w każdym 
U L U n iH  han d lu  n orym b ersk im  i h u rtow n ym  pa­

p ier u , tuizież w każdej tra fice  cygar.

11 LE GLORIA
77
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V*apier k lo se to w y  8a c.
S  | S ch o ttw ien er  P ap ierfab rlk .
q I Wien, VII., Kaiserstrasse 76.

(127 86 )

O G Ł U S Z E N I A  
do  W i z y t t k i c h  d z i e n n i k ó w  

po cenach redakcyjnych  
przyjmują 

RAJCHMAN i FRENDLER 
tt> W arszawie, Senatorska Nr. 22

E r n e s t  K r i c k l  &  S c l i w c i o c r ,
ces.  król. nadworni  dostawcy materyj  jedwabnych i kościelnych, 

w  W ied n iu , 1., K o h lm a rk t 3 ,
polecają swój wielki skład przyborów kościel­
nych, chorągwi, tudzież towarów metalowych 
wszelkiego rodzaju — po najtańszych cenach

fabrycznych. (1069-23)
(Ilustrowany cennik darmo i opłatnie.

~W V V  f  T T > i

T o m a s z  K ę d z i o r
w Zakrzówka pod Nr. 78, 

m a rea ln ość  do sp rzed an ia  za  
cen ę 1 5 0 0  z łr . ,  składającą się z 
ubikacyj wraz z o g r o d e m  obemującym 
wraz z zabudowaniem 90 sążni kwadrat 

(1089-3-4)

OBWIESZCZENIE.
L. 34092 (1115)

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Tegoroczne wiosenne premiowanie 
koni odbędzie się w Galicyi zachoc 
niej, a mianowicie: w Łańcucie dnia 
13 m aja ,  w Mielcu dnia 15 maja 
w Bochni dnia 17 maja i w Jaśle dnia 
19 maja 1893 r.

W każdej z powyżej wymienionych 
miejscowości premiowane będą klacze 
w kraju chowane, a t o :

1. klacze rozpłodowe ze źrebiętami 
‘2. młode klacze,
3. źrebice.

Jako nagrody państwowe rozdane
będą:

H .ategorya 1.
a) 1 nagroda pieniężna w kwocie 35 z
b) i  * * 2 0  „
C) J- n j) „
d) 4 nagrody pienięż. w kwot. po 10 „ 

K a teg o ry a  II .
a) 1 nagroda pieniężna w kwocie kOzł

1 r n n J-f n
c) 2 nagrody pienięż. w kwot. po 10 „ 

K a teg o ry a  I II .
a) 1 nagroda pieniężna w kwocie 25 zł
b) 1 „ „ „ 20 „
c) 4 nagrody pienięż. w kwot. po 10 „ 
dalej rozdane będą w każdej z wy 
mienionych trzech kategoryj srebrne 
medale państwowe.

W a r u n k i:
A) Klacze od piątego roku wyże 

i bez ograniczenia co do maksymal 
nego w ieku , jak długo są zdrowe 
silne i dobrze odżywione, mają posia 
dać własności dobrych klaczy rozpło' 
dowych i winny być przedstawione 
Komisyi ze źrebiętami ssąeemi lub 
odłąezonemi, które muszą być uznane 
za udatne —  przyczem należy udo 
wodoić pochodzenie źrebięcia od ogiera 
ządowego albo ogiera licencyonowa-

nego prywatnego lub własnego,
B) Młode klacze, a t o : trzechletnie 

niestanowione, czteroletnie stanowione 
albo niestanowione i pięcioletnie k la­
cze własnej stadniny (des Gestuts 
schlages) , ostatnie jednak pod wa 
runk iem , jeżeli zostanie udowodnio- 
n e m , że w roku premiowania zostały 
od8tanowione przez ogiera rządowego, 
i eneyonowauego prywatnego lub też 

ogiera własnego —  klacze te muszą 
)yć d brze odżywione i starannie cho­
wane i muszą rokować, że będą do 
iremi klaczami rozpłodowemi.

C) Jednoroczne i dwuroczne źrebice 
muszą być przez posiadacza dobrze 
odchowane i rokować dalsze pomyślne 
rozwinięcie i wyksz a łcen ie , oraz że 
>ędą kiedyś dobremi klaczami r z- 
płodowemi.

D) Matki muszą być jeszcze przed 
czasem oźrebienia, młode klacze przy-

ajmniej od roku, a jednoroczne i dwu 
etnie od czasu ich urodzenia własno­

ścią ubiegającego się o nagrodę.
Młode k'acze, które jako trzyletnie 

)yły w roku prze złym premiowane, 
nie będą premiowane w roku bieżą­
cym, natomiast cztero- i p ęciolotnie 

'acze, premiowane w roku zeszłym, 
będą tylko w tym razie premiowane, 

dy przedstawione zostaną już jako 
klacze rozpłodowe ze źrebiętami i j e ­
żeli będą odpowiadać w zupełn śei 
warunkom wyszczególnionym w pun- 
Ecie A).

E) Każdy właściciel premiowanej 
pieniężną nagrodą rządową klaczy lub 
źrebicy, musi się zobowiązać przez 
jodpisanie rewersu, że ją  zatrzyma 
eszcze cały rok we własnej hodowli

przedstawi ją, jeżeli będzie przy ży­
ciu , w roku następnym komisyi na 
miejscu premiowania. W razie niedo­
trzymania przyrzeczenia, zawartego w 
rew ersie , winien bez oporu zwrócić 
otrzymaną nagrodę pieniężną Zarzą­
dowi c. k. Zakładu stadników rządo­
wych w Drohowyżu.

Gdyby przedstawienie premiowanej 
laczy Komisyi na miejscu premiowa­

nia połączo e było, czy to ze względu 
na znaczną odległość, lub z nnego 
ważnego powodu, z wielkiemi trudnoś­
ciami, winien właściciel takiej klaczy 
irzesłać c. k. Zarządów i stadników rzą­

dowych w Drohowyżu świadectwo, wy­
stawione przez Zwierzchność gminną, 
że klacz ta po upływie roku od czasu 
jremiowania znajduje się w jego po­
siadaniu.

Lwów, dnia 27 kwietnia 1893 r.
B a d en i  w. r.

TUPETY.
N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

tapet  krajowych I zagranicznych.
Rnlon od £ 5  ct. wzwyż.

♦  WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. ♦
K u t r z e b a  i M u r c z y ń sk i

w  K rakow ie. (976 7 )

NAJNOW SZA W A R SZA W SK A  
P R A C O W N I A  

Sukien,  okryć i kape luszy  damskich
M A R Y I  S A D O W S K I E J

przy ul. F loryańskiej L. 24, I I  piętro 
„pod trzema dzwonami* (881 5 6) 

wykonywa wszelkie roboty w zakres modniar- 
stwa wchodzące, w edług ostatniej mody, 

p o  ja k  n a j p r z y s t ę p n ie j s z y c h  c e n a c h

PP. Architektom, Budowniczym
i Szan. Publiczności poleca niżej 

podpisany swoją

D r a m i
Ltóra zaopatrzona w rozmaite ma 

szyny najnowsz. systemów, może 
śmiało z zagranicznemi wyrobami 
konkurować. Za trwałość w wyko­
naniu i punktualność ręczy niżej 
podpisany. JP. (692-9 52)

A. X arachoM icz, 
Kraków, nl. Dietla 80, dom w łasny.

G O R S E T Y  D A M S K I E
oryginalne francuskie i wiedeńskie, 

a n a n e  a  d o b r o c i ,  poleca w wielkim wyborze
MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH

Maryi Prauss
w Krakowie przy  ulicy św. Anny K r. 3.

Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y i  uskutecznia sie 
odwrotnie. (231-41 50) ‘

Znane jak o  najlepsze czysto lniane

Płótna korczyńskie
na koszule, prześcieradła bez szwu itp., 
wszelkiej szerokości od grubych do naj- 
ciańszych w eb; dymy, ręczniki, chustki 
do nosa grubsze i cienkie webowe; d re­
lichy na liberye i materace; płótna żaglo­
we (Segeltuch); obrusy, serwety, ścierki, 
płótna domowe półbielone, itp . wyroby 

w najlepszym gatunku poleca 
KRAJ. FABRYKA WYROBÓW TKACKICH  

W ł. G on eta  
w  Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych gatun­
ków opłatnie. (469-18-)

DOKTOR
wszech nauk lekarskich p o ż ą d a n y  jest 
we Wschodniej Galicyi, okolica ruchliwa, 
nformacya w K r a k o w i e  przy ul. Szcze­

pańskiej pod L. 5, od godz. 9— 12 zrana 
o godz. 4 po południu. (1017-4-4)

A A  A  A  A  A

HANDEL
Edwarda Fuchsa

w  K r a k o w i e
(założony w roku 1842),

poleca swój s k ł a d  towarów 
k o lo n ia ln y ch , win w ę ­
g ie r sk ic h ,  austryac-  
kicli, r eń sk ich , fra n ­
cu sk ich . < raz oryginalnych 
szam p ań sk ich , likierów 
h o le n d e r s k ic h , k o ­
n ia k ów , a ra k ó w , ru­
mów, wódek p ra w d z iw y c h  
g d a ń sk ic h  i łańcuckich, 
SĆrÓW krajowych i zagra­
nicznych, k a w io ru  astra­
chańskiego, Międiin, m a ­
rynat i wszelkich w zakres 
handlu korzennego i delikate­
sów wchodzących przedmiotów, 
po cenach bardzo umiarkowan.

firmy „Barclay Perkins & Co.“ 
w x/ x i '/2 butelkach.

P i w o  P i l z n e ń s k i e
z Browaru Mieszczańskiego. 

(2138 18-26)

Friedricha
MOT OR  P AROWY

u  n i l e  a — 1 S  k o n i .  
U zn an y  jako  n a jle p sz y  m o­
tor d la  drobnego  p r z e m y słu  

i e le k tr . z a k ła d ó w .
W olne od koneesyi, nie, 
eksplodujące kotły  rurow e-  

k a r ło w e  i m a łe .
MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz.fabryka 

machin

Friedrich & Jaffa’s Nachf.
w W iedn iu , I I I ,  llau p tatr . 109 .

Pi*o«noVł<« Kovnlpfnio /€J 0Q \

Rządca Drukarni Józef Łakociński.

B r a c i a  B l l e w s c y  w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi, polecają na obecny sezon w wielkim wyborze KAPELUSZE filcowe męskie i dziecinne po niskich cenach. JP. (715-9-10)


